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NIEDZIELA ZWYCIĘSTW FAWORYTÓW LIGOWYCH 


LEGJA — HASMONEA 4:1 (3:1) 
Słaba gra Iwowian 

Pogoń jest w polskim świecie p- 
karskim marką nielada. To też porażka 
zadana jej przez Hasmoneę była ma- 
gnesem, który na zawody niedzielne 
łwowian z Legią ściągnął na boisko w 
parku Sobieskiego. rekordowe tlumy 
widzów. a 

Niestety, widzów tvch Spotkał srogi 
zawód: Hasmonea £rała zupełnie słabo 
i sprawiła wrażenie przeciętnej druży* 
ny B.klasowej. Jedyną bezsprzecznie 
wysoklasową jednostką jest szybki, od 
ważny, obdarzony pięknym wykopem, 
obrońca Redler. Ponadto jeszcze Birn- 
bach į Schneider utrzymują się na 
poziomie przeciętnej klasy ligowel. 

Dla słynnego Steuermana Hasmonea 
powinnaby sę postarać o zmranę prze- 
pisów, aby rzuty wolne mógł strze- 
łać gracz dwunasty, indczej obecność 

a sku jest zbyteczna, 

Do wałki niedzielnej przeciwnicy sta 
męli w składach: 

Legia: Adamowicz; Nowakowski — 
Terlecki; Amirowicz — Śliwa — Wóil- 
pik; Czech — Nawrot — Łańko — Ci- 
szewski — Krawuś. 

Hasmonea: Grünberg; Redler—Birn- 
bach; Schneider — Wolfstahl — Flei- 
scher; Hibl — Steuermann—Goldstaub 
— Mahler — Urich, 

Już po pierwszych uderzeniach pił- 
ki można było śmiało typować zwycięz 
cę. Legia szybsza w starcie, o wiele 
pewniejsza technicznie, opanowana w 
grze ciałem była nepodzielne panem 
sytuacji z wyjątkiem ostatniego kwa- 
dramsa, kiedy gracze jej dziwnie wy- 
czerpani ograniczyli się tylko do de- 
fensy wy. 

Pomimo  bezapelacyjnego zwycię- 
stwa gra warszawiaków wypadła nie 
za dobrze: obaj obrońcy 4 Śliwa w po- 
mocy byli ich najsłabszemi punktami. 
Natomiast podkreślić należy, że słabi 

otychcras Skrzydłowi napadit popra- 
ih się bardzo wydatnie. Co innego, 
te przy lepszej pomocy u przeciwnika 
poprawa ta z pewnością ne uzewtię- 
trzmi się tak jaskrawo łak ostatnio. 
Wszystkie pięć bramek dnia posia- 


dały niemało wartości sportowej: nie |Od lewej: Cejzi 


Rzadko kiedy, pech lub szczęście 
bramkarzy tak jaskrawo uwydatniły 
się, jak na tym meczu: kilka pewnych 
zupełnie bomb trafiło w słupki, a naj- 
bardziej „murowane pozycje były 
przestrzeliwane. 

Zwycięstwo swe zawdzięcza Pogoń 
nie tyle lepszej grze, ile zupełnie sła- 
bej formie poznańczyków. Są oni dzi- 
saji zaledwie cieniem dawnej drużyny. 
Jedynie niezaradność napadu mistrza w 
wykończaniu dobrych solowych akcyj 
uchroniła Wartę przed większą poraż- 
ką. Gdy w 6 m. Bacz strzelił pierwszą, 
a w 17 m. Hanke z wolnego drugą 
bramkę, Pogoń, czując się pewnie, „po 
puściła sobie cugli", dzięki czemu go- 
ście doszli trochę do głosu, ne uzy- 
skując jednak nic pozytywnego. 


k-(Poł.), dzielnie reprezentował spont Polski 


wyrażając w ten sposób swe miezado- 
wolenie z gry Pogoni. Ustąpuje 'ono 
jednak entuzjastycznym objawom Ta- 
dości, gdy w 14 m. lwowiacy uzysku- 
ją znowu prowadzenie przez Kuchara. 


Pogoń, rozanimowana naciera I w 17 
m. Wacek pięknym strzałem umiesz- 
cza piłkę w siatce po raz czwarty. 

Energiczny atak Poznania - prowa- 
dzony prawem skrzydłełm, kończy się 
zderzeniem SeHha z  Deutschmanem. 
|Poznańczyk schodzi na parę minut z 
ża a rzut karny przeciw Pogoni 
strzela Flieger koło słupka. - Dalsze 
|bramki uzyskuje Pogoń w 42 i 43 min. 
przez Kuchara. 

Najlepszymi w. Warcie byli -Woijcie- 
chowski i Przybysz, bez winy również 


W 6 min. drugiej połowy dzięki nie-| Ten sam gracz w 11 min. wspania- 
zaradności Olearczyka i Hankego, u-|łym „szczurem umieszcza piłkę w 
zyskuje Warta przez Przybysza pierw- |siatce po raz drugi, Wyrównan e przyj 


szy punkt. muje publiczność hucznemi oklaskami, 


KUBINSKI, KAŁUŻA, ZASTAWNIAK I À 
doskonali gracze Cracovii „Ry dow Polskę na meczu z Rumunią w Bu- 
are szcie 


MIGAWKI LEKKOATLETYCZN 
w Tallinie, zdoby wając 2 pierwsze nagrody f drugą; Podczas sztafety „szwedzkiej” w Warsza 


były to owel bramki dopchnięte w tło-| wie zdarzył się wypadek, który fotograf nasz uchwycił na kliszy; Jaworski (A. Z. S.) ustanowił niespodzianie świetny rekord Polski w biegu 1500 mtr. 
4 R o o o zoo oo 


ku brzuchem, podeszwą lub nosem, któ 
te cieszą jedynie graczy i krótkowzro- 
tznych zapaleńców klubowych. 

Punkt pierwszy zdobyty przez Cze- 
tha już w 3-ej m nucie był konsekwen- 
tlą huraganowego ataku Legii—strzału 
Ciszewskiego. obrony riinberga, a 
wreszcie słupka Łańki. 

Hasmonea wyrównuje z fenomenał- 
cie strzelonego wolnego Stęuermana. 

Stan 1:1 trwa jednak tylko 2 minu- 
ty. kiedy po przepięknel główce Ci- 
izewskiego Nawrot umieszcza w siat- 
te gości piłkę po raz drugi. 

Serię bramek do przerwy kończy Çi- 
izewski, którego gra głową okazała 
ię o wiele skuteczniejszą, niż gra Tę- 
toma nmiezaradnego bramkarza Hasmo- 


e!. A 

Wynik końcowy po zmianie ÞOISK 
rstanawia pięknym technicznym strza- 
em Nawrot z idealnego podania... pO- 
nocnika gości Fłe schera. 

Mecz prowadził p. Obrubański Z 
Krakowa, któremu gracze lwowscy po- 
Winni być specjalnie wdzięczni za bez- 
względne ukrócenie karygodnej, nie- 
przytomnej i „dzikiej* gry obrońcy 
„azji, Terleckiego. 

POGOŃ — WARTA 6:2 (2:0) 

Pogoń: Sobociński;  Olearczyk — 
Mauer;  Deutschnan—Fichtel — Hanke; 
bzabakiewicz — Garbień — Kuchar— 
Bacz — Słonecki. 

Warta: Fontowicz; Szczepański — 
Flieger; Frąckow ak — Wojciechow- 
ki — Przykucki; Radojewski — Ol- 
izewski — Rudzki — Przybysz—Sell. 

Pogoń zrehabilitowała się cokolwiek 
po swych ostatnich porażkach, 

Mimo jednak wysokocyfrowego zwy 
cięstwa zawody stały na niezbyt wy- 
sokim poziomie. 
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Zaszczytna nierozegrana w Bukareszcie 


Wiadomość radjowa z Buka- 
resztu przyniosła w poniedzia- 
łek lakoniczny wynik: Mecz mię 
dzypaństwowy Polska — Rumu- 
nia 3:3. 

Dla piłkarstwa polskiego su- 
chy ten, nie opatrzony żadnym 
komentarzem . rezultat cyfrowy 
posiada znaczenie bardzo donio- 
słe, Najważniejszym jest fakt, że 
reprezentacyjne koszulki przy- 
odzieli gracze wrogich sobie do- 
tychczas obozów — rządowego 
i lirowego. 

Zdaniem naszem, z punktu wi 
dzenia czysto sportowego, przy 
dysponowaniu graczami jedynie 
Cracovii, Polonii, Warszawian- 
ki i nieligowych drużyn śląskich, 
należało wysłać do Bukaresztu 
drużynę - Mistrza . Krakowa, 
wzmocnioną W dwu — trzech 
punktach przez graczy innych 
klubów. Względy jednak natury 
politycznej nakazywały, aby 
spotkanie bukareszteńskie było 
zarazem wielkim aktem zgody, 
aktem pojednania przed oczyrną 
całej Europy dwu walczących 
od pół roku obozów. 
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FELIKS BURNO (Union — Łódź) 
odznaczył się świetną jazdą za motorem podczas ostatnich międzynarodo- 
wych zawodów w. 


z 


Szczęśliwie los, naogół w spo- |zbyt dla Polski przychylny, tym 


dnie życzliwie. Wynik 3:3, uzy- 
tkaniach międzynarodowych nie- |razem obszedł się z nami wzęlę- 


skany na obcym gruncie z szyb- 
ką, ambitną, pełną teperamen- 
tu i nienajgorszą technicznie dru- 
żyną rumuńską, Świadczy o grze 
naszej — doprawdy nie najsil- 
niejszej — reprezentacji bardzo 
dodatnio. 

: Napawa on nas również nadzie 
ją, że wreszcie ze statystyk na- 
szych meczów międzypaństwo- 
wych zostaną raz na zawsze wy- 
kreśłone słynne wyniki „wę- 
gierskie'* lub „szwedzkie“. 

W numerze najbliższym „Prze 
glądu Sportowego* umieścimy 
z tego meczu szczegółowe spra- 
wozdanie, które nadeszło od spe- 
cjalnego korespondenta z Bukare 
sztu, niestety już po zamknięciu 
numeru. 

Przy okazji zaznaczamy. że w 
związku z pierwszym tegorocz- 
nym meczem międzypaństwo- 
wym w Bukareszcie na stronie 
7-ej niniejszego numeru umitsz- 
czamy ciekawą statystykę wszy 
stkich dotychczasowych spot- 
kań międzypaństwowych naszej 
reprezentacji piłkarskiej. 


MISTRZOSTWA KOBIECE PAŃ 5 
Zmiana pałeczki przez Wieczorkewiczównę i Konopacką podczas rekordowej 
sztafety 4 x 200 mtr.; w środku R ttnerówna rzuca oszczepem 
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DRUŻYNA PŁYWACKA KRAKOWSKIEJ JUTRZENKI 

(Od; lewej); J. Ritterman, Wachtel, Z. Rittermafina Siedzą: Klein, Schreib= 
man. (Z. A. K. S., Wilno), Schónield U dołu" Juliusz Rittermann - 


ancuscy wyl 


:dwaj-raakonicialotnicy: 
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jest, broniący brawurowo Fontowicg, 
W Pogoni dobry był Deutschman, a w, 
pierwszej połowie Hanke. Lewa strona 
ataku z Kucharem na czele dobra, Słos 

cki a szczególniej Bacz bardzo sła- 
bi. W obronie wyróżnił się Mauer. 
Sędziował bardzo dobrze p. Rutkows 
ski z Krakowa. Widzów 1500. 


JUTRZENKA — TURYŚCI 0:0 


Po ostatniem spotkaniu Jutrzenki 4 
| Legią. publiczność oczekiwała od nieg 
gry lepszej, aniżeli niedzielna. Coprawe 
da i Turyści przedstawili się z menaja 
lepszej strony, tak. że obie strony zam 
wiodły i rozczarowały swych zwolen= 
ników. 

Jutrzenka nie poprawiła się. Mamy, 
w tej drużynie obok wielu bezsprzecznig 
dodatnich rysów tak wielkie braki, że 
chwiłami trzeba się domyślać, że ma się 
z zespolem ligowym do czymienia. Nies 
równomierność graczy jest wprost udem 
rzająca. Obok doskonałych Krumhołu 
za, Balsama, Mellera, Gruenberga i Pis 
tzelego, mamy graczy zupełnie słabvchy 
lib grających nieprzytomnie. Poza tem 
drużyna Jutrzenki ma jedną  wybitn 
zaletę: gra bardzo ambitnie. Tery 
byli przeciwnikiem naprawdę słabym. 

Drużyna, grająca szybko I nadużywę 
jąc siły fizycznej — obo wszystko co 
o Turystach powiedzieć można. Atak € 
pomoc bardzo słabe, bramkarz dobry, 
ale gorszy od Mellera, a już od Drapa= 
ły lub Domańskiego gorszy o całą klae 
sę. Jedynie obrona reprezentuje klasę 
trochę lepszą; szczególnie wykop Karaa 
siaka jest bez zarzutu. Jednak już tąck= 
ling tego gracza przedstawia  bardza 
wiele wad i w zespołach ligowych jest 
cały szereg godniejszych kandydatów 
do reprezentacji. Pomysł wstawiania! 
Karasiaka na łącznika był zimełnie chy» 
biony i mało brakowało, aby przez osłą 
bienie pomocy Turyści nie pów'eśli dos 


tkliwej porażki. Tochńceoe stw drażva 
na bardzo nisko, tak sama tani voaie 
Na dobro drużyny łódzkie masiny 


zapisać wielką ruchhwość, dobrą Kane 
dycję fizyczną i przedewszystkiem oaf 
dzo dobry fiertsz. W ostatnich minutach 
potrafili łodzianie tak zgnieść Jutrzene= 
kę, że ściągnięcie całej drużymy pod 
bramkę dla utrzymania wyniku remiso« 
wego było dla czarno = białych kos 
niecznem. 


Drużyny grały w składzie: Jutrzenką 
Meller; Gliickmann — Balsam; Steis 
gler — Grimberg—Baumherzig; Pitzes 
le — Kmmholz — Halpern — Grünberg 
— Baumherzig. 

Turyści: Glass, Marczewski — Kik 
bik A.; Hinz — Wieliszek — Walterą 
Hermans — Kulawiak — Magin — Kaa 
rasiak — Michalski, Sędzia p. Rosens 
fełd z Bielska, dobry. Pubkcznośc!i przew 
szło 2.000. 


Gra przez cały czas otwarta, nie wy« 
kazała, oprócz ostatnich kiikumastu mie 
nut przewagi żadnej strony. Grano naos 
gót dość ruchliwie i ataki zmieniały się 
często, a strzelcami z obu stron byli 
przeważnie Krumholz i Karasiak, Pitze« 
le gorszy niż ostatnio, niemmieś jednak 
bardzo dobry. Po pauzie Turyści Wya 
chodzą w składzie zmienionym, Karaa 
siak wraca do obrony, a na jego miejsce 
przechodzi do ataku A. Kubik. Szereg 
zmiennych ataków kończy się corneramą 
dla obu stron. 


W 27 min. broni Karasiak bardzo łam 
dnie ostry przebój Griinberga, który 
jest sam przed bramką. Zaraz w następ 
nej minucie przebija się Halpern, 3 


centry Pitzelego strzela bardzo dobrzą 
głową — w poprzeczkę. 


Jeszcze jeden bezskuteczny przebój 
Krumhołza i zaczyma się okres przewae 
gi Turystów, którzy przygniatają taí 
silnie, że bramka wydaje się nieuniknio= 
na. Meller broni bardzo ciężki wolny! 
bity wspamiałe przez Karasiaka ! Steis 
giler kilkakrotnie interweniuje bardzo 
szczęśliwie, a w przedostatniej minucie 
ratuje krytyczną sytuację w pustej 
bramce, 


ądowałi w Warsząwie podczas swega 
ae i Europę 
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Wisła — T.R. 3. 22 (54) 


Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: 

Wisła — Folga; Burek — Skrynko- 
'wicz; Wójcik — Kotlarczyk I — Bajo- 
rek; Adamek — Kotlarczyk H — Reij- 
mann I — Rejmann III — Balcer. 

T. K. S. — bez Cieszyńskiego I i Su- 
chockiego I. 

Grę rozpoczyna T. K. S. serią ata- 
ków, wwieńczonych już w trzeciej mi- 
nucie pierwszą bramką, strzeloną przez 
Herbstreicha. W 5-ej minucie schodzi z 
boiska Stogowski, co pozwala Wiśle 
zrewanżować się i trzyskać prowadze- 
nie w 9-cj i I2-ej minucie pięknemi głów 
kami z podań Adamka. Stogowski wra- 
ca na boisko, lecz przez cały czas gry 
statystuje tylko. Gra toczy się z lekką 
przewagą Wisły, która do przerwy u- 
zyskuje dalsze 3 bramki. 

Po przerwie zdobywają minimalną 
przewagę miejscowi, strzały jch ata- 
ku idą jednak przeważnie na out. a 
resztę wyłanuje doskonały bramkarz 
rezerwowy Wisły, zastępujący Folge. 


To też miejscowym udaje się raz tyl- 
ko usadowić w satce piłkę, podczas 
gdy Wisła pod koniec gry zdobywa 
jeszcze dwa dalsze punkty, -ustalając 
wynik końcowy na 7:2. 


Przechodząc do oceny gry I drużym, 
należy zaznaczyć, że o wyniku zade- 
cydowałi głównie bramkarze. Podczas 
gdy Folga i zastępca jego bronili wprost 
fenomenalnie, bramkarz miejscowych 
puszczał prawie każdy strzał, Nailepszą 
częścią obu drużyn były ataki. U gości 
wyróżnił się szczegómie Balcer. Naj- 
lepszym w linji ataku miejscowych i 
może najlepszym na boisku był Su- 
chocki I, zastępujący Cieszyńskiego ra 
środku napadu. Z pomocy u gości wy- 
różnił się Kotlarczyk, u miejscowych 
Skierski, 

Ogółem biorąc, zwycięstwo gości 
bylo zasłużone, choć za wysokie. Pu- 
bliczności, imnimo pogody, tylko S00 o- 
sób. Sędzia, p. Niedówirski ze Lwowa, 
nie zadowolił żadnej ze stron. 

Dnia 16 b. m. rozpoczęły się soz- 
grywki Toruńskiego Zw. ok. piłki noż- 
nej. Pierwsze spotkania dały nast. wy- 
niki: W, K. S. „Gryf* (Toruń) — Bał- 
tyk (Toruń) 3:0 na korzyść Gryfu: K. 
S. Olimpia (Grudziądz) — „Zuch“ (To- 
ruń) 5:4 dla Olimpii. 


VOY PYYWWWWWWWWWWWWWWYW 
Pływacy na starcie 


Zawody jubileuszowe K, S. Ascola 

Młody kiub warszawski Ascola, z 
okazji swego pięciolecia urządził zawo- 
dy w kilku gałęziach sportu. Do zawo- 
dów pływackich w d. 18. 6. zaproszone 
zostały wszystkie żydowskie kluby pły- 
wackie w Polsce. Jako magrodę wędrow 
ną dla najsilniejszego z nich ofiarowało 
piękny puhar Tow. ochrony zdrowia Z 
pośród uczestników zawodów. 
wszystkich konkurencjach wybijali się 
zawodnicy krakowskiej Jutrzenki, któ- 
rzy wygrywali „jak choieli*,  Wymiki 
sportowe były nieszczególne z tego 
względu, żę krakowianie = oszczędzali 
się, obsadzając w piątkę wszystkie 
punkty, a wobec niedokładności toru 
w pływalni „Varsovii*, owontuałne re- 
kordy nie mogłyby liczyć na zatwier- 
dzenie. 

Wymiki: 200 m. klas.: Rittermann II, 
(Jutrz.) 3:40, Schönfeld jako Il zdy- 
skwalifikowany. 100 m. nawzn. Schón- 
feld (J). 50 m. st. dow. Schónfeld (J) 
34,2 czas słaby, osiągnięty bez wysiłku, 
2) Rittermann H, 3) Schrefbman (ŻAKS 
Wilno). 800 m. dow. Klein 16.28, czas 
b. słaby. Sztafeta 3X50 m. trzema sty- 
lami: 1) Jutrzenka (Shónfeld, Ritter- 
mannn, Wachtel) przed Ascolą. Sztaf. 
4X50 m. klas. również Jutrzenka. O- 
góma mmktacja: Jutrzenka 121 p. As- 
cola 69 p.. Ż.A.K.S., Witno, 10 p. 

Zawodnicy Ascoli stanowią materjal 
jeszcze bardzo surowy. Krakowianie nie 
pokazali ani swai dawnej formy, ani 
stylu, ani ambicji. Zwraca? uwagę 
Schreibman z Wilna, który jako samo- 
uk nauczył się tam crawła. nie mając 
żadnych wzorów. 

Zawody zde zolniaę w Warsza- 
wie 

Impreza ta, organizowana przez AZS 
w d. 19.6 jako fragment z całego cyklu 
zawodów, które mają na celu rozbudze 
nie wśród naszych akademików amb cyj 
uczelnianych. tym razem była tylko pa 
rodją zawodów, Wobec tego też podaje 
my tytko niektóre ciekawsze wyniki: 
1% i 400 m. Matysiak 1:18,2 i 6:44,8. 
Czas na 400 m. lepszy jest od oficjalne 
go rekordu, Matysiak pływa po stare- 
mu pracuje wyłącznie nogami, pozatem 
stył ma jeszcze bardzo wadliwy. Mi- 
nto to jest dziś najlepszym polskim 
crawlerem. 200 m. klas. wygrał Kot- 
kowski w niezłym czasie 3:36. W ogól- 
sei punktacii zwyciężył Uniwersytet 
(27 p.) przed Politechniką (24 p.) i 
W.S.H. (16 p.). 


W najbliższą medzielę odbędą się na- 
stępujące mecze ligowe: Polonia — 


Katowicach, Jutrzenka — Warszawian 
ka w Krakowie, Pogoń — Wisła we 
Lwowie i Turyści — Warta w Łodzi. 


we | ki nierównie wyższej 


NA TORACH KOLARSKICH i SZOSACH 


Drugi dzień międzynarodowych za- 
wodów kolarsk ch w Łodzi miał prze- 
b'eg następujący: 

Wyścig lotności po walce w czte- 
rech serjach, wygrywa na punkty 
Schmidt przed Zybertem, który z kolei 
pokonał Placka i Wiśniewskiego. 

Bieg awansu, na przestrzeni 1200 m. 
wygrał Milstein (Un'on) po emocjonu- 
jącei walce z Poeglem (Union) i Weis- 
sem (Resursa), mając na 200 mtr. czas 
14.8 sek. 

Bieg premjowy, na przestrzeni 4 km. 
wygrał Staśkowski (Resursa) przed ko 


RÓŻNE 


Szamota, członek sekcji kolissticj 
W. T.-C.. przebywający stale w Pa- 
ryżu, nie będzie startował w tegorocz- 
nym mistrzostwie Polski na torze wo- 
bec ciężkiego wypadku, jakiemu uległ 
przed trzema miesiącami podczas me- 
czów szybkości w paryskim Velodro- 
me d'Hiver. 

Szmidt, Łazarski, Szymczyk 1 Stef 
oto kolarze, których niewątpliwiad zo- 
baczymy w półfinałach sprintów mi- 
strzostwa Polski. Udział zawieszonych 
zawodników W. T. C. — Podgórskie- 
go, Majewskiego i Turowskiego, zmie- 
n łby napewno te przewidywania. 

Przerwane wskutek złych warunków 
atmosferycznych zawody Iekkoatlctycz 
ne o mistrzostwo Wil. O. Z. L. A. 
dokończone zostały w dniu 13 b. m. 
Wyniki techn'czne były następujące: 

Biegi: 200 mtr.: 1) Wieczorek 24.6; 
800 mtr. 1) Sidorowicz 2:3.6, 2) Halic- 
ki; 10 kim. 1) Wituch 35:12, 2) Kłaput; 
400 p. płotki 1) Hal oki 60.4 sek.: szta- 
feta 4 x 100 mtr. 3 p. asp. 48.6 sek. 


Rzuty: oszczepem 1) Wieczorek 
45.95. 
Skoki:  otyczce: Wieczorek 3.13; 


trójskok Hałicki 11.45. 

W. ogólnej punktacji zwyciężył dzię- 
ki Wieczorkowi 3 p. sap. 55 pkt, przed 
Pogonią 52 pkt. i A. Z. S-em 9 pkt. 

Poczynając od bieżącego numeru za- 
mieszczać będziemy szereg karykatur 
znakomitego miotacza į jednocześnie 
doskonałego karykaturzysty — Szepe- 
sa (Węgry), słynnego z obu tych talen- 
tów na całym świecie. 


Mecz water-polo Jutrzenka — A. Z. S. 
7:1 (3:0) 


Drużyna mistrza Polski, dopełniona 
przez dwuw graczy Ascoli, grała nic- 
mmiej chaotycznie, niż A.Z.S. Pod 
względem taktycznym poziom gry z 
obu stron był wprost skandaliczny. Ju- 
trzenka przewagę swą uzyskała dzię- 
technice piłki i 
szybszemu pływaniu, Wyróżnili się 
świetni technicy Rittermann H i Schön- 
feł z Jutrzenki oraz bramkarz AZS-u 
Lewicki. 


FW 


lezą klubowym Brauerem i Baumgar- 
tem (Pogoń). 

Wyścig drużynowy na 4 klm. Na dwu 
startach stanęły drużyny: I—Szm dt, 
Miller Oswald, Zybert i Ende. II-gi 
— Poegel, Wiśniewski, Brauner, Staś- 
kowski. Zwycięstwo odniosła po 5 m. 
36.4 sek. drużyna pierwsza dystansując 
przeciwną o 320 mtr. 

Bieg sprinterów wygrał znów, boha- 
ter dna, Artur Szmidt przed Wiśnieiw- 
skim, Zybertem į Plackicm w czasie 4 
m. 33 sek. (2400 mtr.). Bieg pociesze- 
nia wygrał Raab (Rekord) przed Kalk- 
brenerem (Union). 

Wyścig dystansowy na 10 kim. za 
motorami wykazał znaczną poprawę 
klasy Feliksa Burto. Na starcie stanę- 
li: Austriak Kaleta za leadercm Hohlfel 
deim, Włoch Arnoldo Carli za leaderem 
| Wittigiem, Niomiec Arno Erxleben i to- 
dzian n Feliks Burno. Erxleben mał 
najlepszy czas dnia, 22 sek. jedno okr. 
toru i zwyciężył w czasie 10 m. 12 sek. 
Drugim był Burno — 30 mtr. w tyle. 
Trzeci Catli o iedno okr. i czwarty Ka- 
leta o dwa okr. s 

W biegu godzinnym zaraz w perw- 
szych minutach upada Burno. Erxleben 
o całą klasę lepszy od swych współża- 
wodników. w ciągu godziny przebył 
przestrzeń 57 klm. 740 mir.. 2) Carli 
55 kim. 530 mtr., 3) Kaleta 53 kim. 720 
mtr. 

Organizacja zawodów wzorowa. 


—— 


W dniu 19 b. m. rozegrane zostało, 
na szosie lubelskiej mistrzostwo szoso- 
we województwa warszawskiego na 


przestrzeni 100 kkm Liczny zastęp naj- 
lepszych drogowców województwa i 
zmieniony system rozgrywki, mianowi- 
cie starty pojedyńczych kolarzy co 2 
minuty, wpłynęły na ożywienie walki 
między zawodnikami i obniżenie czasu 
zwycięzcy do 3 godz. 18 min. 24 sek. 
Mistrzostwo zdobył zasłużony kolarz 
W. T. C. St. Gronczewski, uzyskując 
wspomniany czas, drugm z kolei był 
Napieracz — 3:19.19, trzecim Michalak 
—3:19.54, czwartym Morawski—3:20.14 
— wszyscy z W. T. C., piątym Sko- 
wroński — Ciechanów. Czas ostatnie- 
go, 26-g0 zawodnika przybyłego do me 
ty, wyniósł 3.56, co świadczy 0 rzeczy 
wistym postępie w kolarstwie szoso- 
wym. Organizacją zawodów zajmowa- 
ło się Mińsko-Mazow eckie T-wo Cy- 
klistów. Startowało 33 uczestników. 
` Łazarski, trzykrotny mistrz Polski w 
jeździe szybkiej na torze, przestał być 
członkiem Cracovii i nie posiada jesz- 
cze licencji Z. P. T. K. Tylko przystą- 
pienie. do któregokolwięk z klubów sto 
warzyszonych w związku i uzyskanie 


„jw ten sposób licencji, pozwoli mu bro- 


nić w roku bieżącym tytułu mistrzow- 
kiego. Łazarski osiąga obecn e pod- 
czas treningów czas poniżej 13 sek. na 
00 mtr, 

Lwów. Zawody szosowe o mistrzo- 
stwo województwa lwowskiego odby- 
ły się w dn. 19 b. m. na dystansia 100 
klm. Lwów — Mkołajów — Wilcza 


IWolica i z powrotem). Startowało 18 


zawodn ków. 

Pierwszy przybył do mety w do- 
brym czasie 3 g. 36 m. 42 sek. K esel 
(Hasmonea). Dalsze miejsca zajęli: 2) 


WYYYVVYYVYVYPPYPPPYPYPWYPY 
ZAWODY WE LWOWIE 


Lwów rozpoczął swą wiełką karierę 
sportową właściwie od kołarstwa, które 
przed łaty stało tutaj na na bardzo wy 
sokim poziomie I cieszyło się niezwy- 
kłą popularnością. Złotym czasom ko- 
łarstwa lwowskiego położyła kres woj- 
na. Najdotktiwszym ciosem  podcinają- 
cym cyklistykę w jego egzystencji, była 
utrata toru kolarskiego, znajdującego 
się na boisku ukraińskiego „Sokoła - 
Batka“,  odrzucającego bezwzględnie 
wszelkie propozycje ugodowe. Kolarze 
twowscy zmuszeni byli zatem tułać się 
po drogach ij szosach, specjalizując się 
nolens - volens w jeździe drogowej, w 
której zajmują też w Polsce poczesne 
miejsce. 

Obecnie na pierwszy plan wysunęła 
się we Lwowie świeżo zmontowana se- 
kcja kolarska Pogoni. Sekcja ta wespół 
z małop. Klubem motocyklowym zor- 
ganizowała z okazji oficjalnego otwar- 
cia sezonu wyścigi kolarskie i motocy- 
klowe, które odbyły się 12 b. m. na szo- 
sie stryjskiej. Na starcie stanęło 100 za- 
wodinków. 

Wyniki osiągnięte w 7 biegach uwa- 
żać należy, przy uwzględnieniu nader 
silnego wiatru, za brdzo dobre. Szcze- 
gólną atrakcję tworzył naturalnie bieg 


Wyniki zawodów: 


Bieg 50 klm.; po emocjonującej wal- 
ce na trasie urozmaiconej wypadka- 
mi, na finiszu wygrywa o pół koła Ad- 
ler (Pog.) przed kolegą klubowym 
Fróssem. Czas zwycięzcy 1 g. 37 m. 3 
sek., 3) Ignatowicz, 4) Kiesel (Hasm.), 
5) Serbeński, 6) Kostrzębski, 

Bieg 30 klm, Na finiszu ładnym zry- 
wem wysuwa się Zawadzki z Pogoni, 
po nim drugie miejsce obsadza Zlat- 
kes z Hasmonei, 3) Szczepaniuk (Po- 
goń) — reszta dełeko w tyle. 

Bieg 10 kim. dla nowicjuszy i n'e- 
stowarzyszonych wygrywa Dreher (18 
m. 51.2 sek.) przed Kiczekiem. 

Bieg 5 kim, pań. Startuje 9. Pierw- 
sza wygrywa zasłużenie doskonała Mo- 
serówna z L.T.K. i M., 2) Rybkiewiczó- 
wma (Barkochba). 

Bieg motocyklistów 40 klm. W kate- 
gorji 250 cm* Loteczkowa Jamina (MK 
M.-Lwów), FN, 31 m. 21 sek. W kate- 
gorji 350 cm? A: 1) Fedorowicz (MKM.- 
Lwów). FN, 31 min. 21 sek. W katego- 
rji 350 om? B: 1) Osiński, FN, (MKM.- 
Lwów), 6 dyon samoch.. 29 min. 49 s. 
Kategoria 500 om* 1) Wolak M. MKM.- 
Lwów, FN 28 min. 19 sek. Kategorja 900 
cm* 1) por. Perepeczko, 6 dyon samo- 


Serbeński (Ł. T. K.) — 3:45.42, 3) Rat 
(Pogoń) — 3:46.05, 4)  Kostrzebski 
(Ł, T. K.) — 3:46.42, 5) Szczepanik (Po 
goń) 3:54.52, 6) Zlatkies (Hasmonca)— 
3:56.40. 

Gędaiorowski w najbliższym czasie 
zaatakuje rekordy Langego w jeździe 
za motorem, mianowicie — 10 klm. — 
8.31. 20 klm. — 16.55, 30 klm. — 26:00.2 
i 50 kim. — 42.56. Nadzwyczajna forma 
i doskonała technika Gędziorowskiego, 
a także pełne wyczucia prowadzenie 
Turowskiego, pozwalają wróżyć powo- 
dzenie przedsięwz ętym próbom. 


YYYY YYYY 


TENNIS 


Mecz tennisowy drużynowy Katowi- 
cki Klub termisowy — Jutrzenka dał 
zwycięstwo katowiczanom w stosunku 
9:4. Poszczególne gry: pojedyńcze pa- 
inów: Steiner — dr. Holzer 4:6, 8:6, 7:5; 
Eichner—Liebling 6:4, 1:6, 6:2: Kalman 
— Wittman 5:7, 6:2, 11:9, dr. Syrop — 
Kołm 6:2, 5:7, 5:7, dr. David — Wiker 
6:2, 6:3; Fitzel — dr. Wermuth 3:6, 3:6. 
Pojedyńcze pań: Krzysztoporska 
Blanksteinowa 6:1, 6:2; Zabrzewska — 
Lieblingowa 6:4. 3:6, 2:6. Grv podwójne 
panów: Steiner, Eichner — Binzer, Lie- 
bling 6:2 6:3; Kalman, Fitzel — dr. 
Holzer, W.ltman 6:3, 7:5; dr. David, 
dr. Syrop — Kohn, Wiłder 6:4, 1:6, 2:6. 
Gry podwójne mieszane: Krzysztobor- 

| ska. Eichner — Blanksteinowa, Witt- 
mann 3:6, 9:7, 6:3; Zakrzewska, Stei- 
ner — Liebłingowie 10:8, 6:2. 

Towarzyski turniej tennmsowy pomię 
dzy Bydgoskim Klubem Sportowym i 
T. K. S$, który odbył się dnia 19 
czerwca w Toruniu, przyniósł zwycię- 
stwo T. K. S.-owi w stosunku 4:1. To- 
ruńczycy górowali w singlach, B. K. S. 
wygrał w grze podwójnej. 

Dnia 10 czerwca dwaj członkowie 
T. K. S.-u Bura Henryk i Bloch Fran- 
cmiszek, przepłynęli przestrzeń Ciecho- 
cinek — Toruń 24 klm.) w czasie 3 
godz. 17 min. 

Warmiński zdobył mistrzostwo Wiel- 
kopolski, bijąc w finale Marszewskiego 
(Warszawa) w pęciu setach. 

Londyn. Mecz tennisowy Ameryka— 
Anglia 2:0. 

Budapeszt. Mecz tennisowy Dania— 
Węgry 3:2. 


Czarni — Ruch 2:1 (2:0) 


Czarni: Drapała; Kmiciński—Bydliń< 
ski; Witkowski — Konopasek — Ko- 
peć; Domiczek —- Sawka — Nastuła— 
Chmielowski — Ostrowski. 

Ruch: Kremer; Gusz — Kuc; Cenik— 
Gonsior — Pazura; Loewe — Rebu- 
sione — Katz — Sobota — Frost. 

Poprzedzeni famą groźnego przeciw= 
nika górnoślązacy naogół nie dopisali. 
Nie mogliśmy się dopatrzeć w szablo- 
nowej grze gości cech skutecznej ak- 
cji. 

Ruch, jak każda górnośląska druży- 
na gra szybko, atak zasilany odpowied 
nio przez pomoc. koinbiikije przyziem-= 
nie lecz szablonowo. Przyznać jednak 
należy Czarnym, że tyły ich nie do- 
puściły gości do częstych wizyt pod 
swą św ątynią 4 dlatego gra toczyła 
się w środkowych partiach boiska. 

Lekką naogół przewagę gości zawi- 
nila pomoc Czarnych, grająca wyłącz= 
nie defensywnie, tak, że atak gospoda- 
rzy był zdany wyłącznie na własne si- 
ły. Zwłaszcza środkowy pomocnik — 
Konopasek, grał niemal, że na obronie 
i z tego powodu powstała w środku 
luka, która pozwoliła środkowej trójce 
napadu Ruchu zawładnąć polem prze- 
ciwnika. 

Czarni, jeżeli weźm emy pod uwagę 
obustronne sytuacje podbramkowe, od- 
nieśli zasłużone zwycięstwo, Obie ich 
bramki były rzetelnie wypracowane, 
podczas gdy jedyną bramkę dla go- 
ści zdobył właściwie Bydliński, prze= 
puszczając łatwą piłkę. 

U Czarnych na wydokości zadania 
stała dwójka obronna — Drapała i 
Km ciński. Pomoc nie dopisała: nie wy 
starcza bowiem kryć przeciwnika, trze 
ba jeszcze wspomagać atak skuteczne- 
mi podaniami. Na pierwszy plan wy 
sunął się w ataku Nastula, obok niego 
Sawka i Chmielowski; ze skrzydeł lep- 
szy Domiczek. 

W Ruchu wybijał się — specjalność 
Górnego Śląska — Środkowy pomocnik 
Gonsior, w napadzie Katz į Sobota. 

Bramki dla Czarnych strzelili: w 21 
min. Nastula i w 40 min. Sawka. Dla 
Ruchu w 4 min. po przerwie — Katz. 
Sędzia p. Ziemiański, jak zwykłe, „nie 
dopisał. 

A. Z. S-——Janina (Złoczów) 4:3 (1:3)ż 
Mecz o mistrzostwo I Igi okręgowej 
Lwowa. 
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Mistrzostwa pań w stolicy 


Mistrzostwa kobiece W. O. Z. L. A. 
wypadły naogół bardzo blado i mogły 
nasunąć smutne refleksje na temat roz- 
woju lekkiej atletyki kobiecej. Gdy 
sport męski idzie siedmiomiłowemi kro 
kami naprzód, — żeński drepcze koło 
nego jak kopciuszek, ne rozwijając 
się ani ilościowo, ani też wynikowo. 

Scysie wewnętrzne Sokoła — Graży 
ny, pozbawiły nas pozatem konkuren- 
cji trzech zdyskwalifikowanych przez 
zarząd gu azda doskonałych lekkoatle- 


znakomitej mistrzyni naszej p. Loteczko | chodowy, Lwów, 27 min. 49 sek., najlep |tek: Czałkowskiej, Złotnickiej i Scha- 


motocyklowy, „gwoździem“ był cez | 


h sal FE aen e iA 


PZY, SAS (dnia 1 i ona a aa bińskiej. 
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Mistrzostwa lekkoatletyczne Poznania-i Łodzi 


Tegoroczne mistrzostwa lekkoatlety= 
czne wypadły bardzo słabo. Poza War 
tą i A. Z. S-em startowało zaledwie je- 
szcze jedno į to nowopowstałe towarzy 
stwo (Cexiel*ki). Nie padł też ani je- 
dem rekord okręgowy, co jest najlepszą 
miarą zupełnego braku postępu w sto- 
sunku: do roku ubiegłego. Konkurencja 
minimalna — w wielu biegach starto- 
wało zaledw e po 3 zawodników. 


Na wyróżnienie zasłużyli jedyn'e No- 
wieki (A. Z. S.), który doskonale zapo- 
wiada się w biegach średnich, Heljasz 


|(Warta) 19-letni bardzo już dobry za- 


wodnik w rzutach i Biały (Warta) nie- 
zły sprinter. 


gach 1) Biały (Warta) 11.4 sek., 2) Za- 
gacki, (Warta), 3) Piechocki (A, Z. S.). 
Wiatr sprzyjał biegaczom. 200 mtr. po 
2 przedbiegach: 1) Biały (Warta) 24.4 
sek., 2) Zagacki (Warta) o metr z ty- 
łu, 3) Piechocki (A. Z. S). 400-mtr.: 1) 
Szwarc (Warta) 55.6 sek.. 2) Hedinger 
(A. Z. S.) o 4 metry z tyłu, 3) Toma- 
szewski (A. Z. S.). 800 mtr.: 1) Szwarc 
(Warta) 2 min. 8.3 sck., 2) Nowicki (A. 
Z. S.) o 2 metry z tyłu. 3) C aszczyk 
(Warta). 1500 mtr.: 1) Szwarc (Wat- 
ta) 4:35.4 sok.. 2) Piaskowski (K. S. 
Cegielski) o 30 m. z tyłu, 3) Kapał- 
czyński (Warta). Czas bardzo słaby. 
5000 mtr.: 1) Nogaj (Warta) 16 m. 59.4 
sek., 2) Rutkowski (Admira) 250 m. Z 
tyłu. Z ośmiu zawodników tylko 2 u- 
kończyło bieg. Rochowicz ustąpił po 3 
i pół k lometrach, będąc n'edyspoiowa- 
nym. 10000 mtr.: 1) Nogaj (Warta) 36 


I |min. 45 sek., 2) Książniakiewicz (War- 
F. C. w Warszawie. Ruch — Legia w |ta), 


Skoki: wdal: 1) Zagacki (Warta) 619 
cm.. 2) Miciński (Warta) 603 cm., 3) 


RZZZAAAAJRAAAAAAMAANAdRdMadAMRRdnAAA 
PIŁKARSTWO NA ŚLĄSKU 


Jak co roku G.Z.O.P.N. przeprowadził 
zawody piłkarskie pomiędzy reprezen- 
tacjami połskiego a niemieckiego Gór- 
nego Śląska. Drużyna połska składała 
się z Kisielińskiego w bramce Ficka i 
Kołakowskiego w obronie. Duda, Pilorz 
i Lubina grali w pomocy, a w ataki Fi- 
hisz, Dębski, Malik, Konieczny i Led- 
wom. To zestawienie wykazało jednak, 
Że eksperymenta nie są wskazane. Mi- 
mo bowiem doskonałej techniki obrony 
i nad podziw pięknej pracy Kisielińskie- 
go pod bramką Niemcy wygrali w sto- 
sunku 2:1 (1:0). 

Rówuacześnie grała reprezentacja Ka 
towic przeciw rceprezentacii Bielska i 
wygrała 2:0 (1:0). 

Mecz poprzedziły zawody „old boy- 
ów“ przyczem mieliśmy możność wi- 
dzieć na boisku senioia piłkarstwa kpt. 
zw. Synowca. Wynik 2:2 (2:0). Grały 
Katowice przeciw Królewskiej Hucie. 

Z okazji jubileuszu 5-cio letniego ist- 
nienia policji antonamicznel na Śląsku 


odhyłv sie sportowe uroczystości na ich + 


własnem boisku. Przed południem ro- 
zegrano zawody: lekkoatletyczne, zaś po 
południu mecz pomiędzy drużyną K. 
S. Palicyjnego a drużyną policji wę- 
gierskiej z Budapesztu. Zawody te 
pro”d-ome bardzo żywo przez obie 
drużyny  obfitonyały w parę ładnych 
momentów, przyczemi miejscowi wyka- 
zali dużo ambicji I chęci zwycięstwa, 
zaś goście lepszą technikę. Wynik 
brzmiał 3:3. Zawodników węzierskich 
pode>=wamo uroczyście na racie ju- 
bileuszowyn. Duszą całej imprezy był 
kom. Urbańczyk, chluba policji w za- 
kresie życia sportowego. 

Mecz ligowy pomiędzy IFC a ŁKS 
przyniósł IFC umocnienie swego stano- 
wiska w tabeli rozgrywek wobec zwy 
cięstwa w stosunku 4:1. Zawodnicy 
IFC grall naprawde ładnie i zwycięstwo 
słusznie im przypadło w udziale jak- 
kolwiek stosunek zdobytych bramek nie- 
zupełnie odpowiada przebiegowi gry. 
którei przypatrywało się około 4.000 
widzów. $ 


Publiczności bardzo mało. 
R'ègi: 100 mtr. Po dwu przedb e- 


Banaszkiewicz (Pogoń) 575% cm. 
Wwyż: 1) Sikorski (A. Z. S.) 165 cm., 
2) Adamczak (A. Z. S.) 165 cm., 3) Ur- 
baniak (Warta) 160 cm. O tyczce: pl 
Urbaniak (Warta) 2804 cm.. 2) Lip ñ- 
ski (A. Z. S.) 270 cm.. 3) Jaroszewski 
(A. Z. S.); Adamczak nie startował. 


Rzuty: kulą: 1) Urbaniak (Warta) 
11 m. 36 sek., 2) Heljasz (Warta) 11 m. 
13 om., 3) Okniński (A. Z. S.). Kulą o- 
burącz: 1) Urbaniak (Warta) 21 m. 12 
cm. (prawą 11 m. 50 cm.), 2) Hetiasz 
(Warta) 18 m. 58 cm., 3) Janicki (War- 
ta) 18 m. 19 cm. Dyskiem: 1) Heljasz 
(Warta) 37 m. 15 cm., 2) Janicki (War- 
ta) 36 m. 3) Adamczak (A. Z. S.) 35 
im. 15 cm. Dyskiem oburącz: 1) Urba- 
niak (Warta) 65 m. 73 cm. (prawą 35 
m.), 2) Adamczak (A. Z. S.), 3) Heljasz 
(Warta), Oszczepem oburącz: 1) Ur- 
baniak (Warta) 70 m. 75 cm. (prawą 
42 m. 3 cm.), 2) Tomaszewski (A. Z. 
S.) 64 m. 15 cm., 3) Jan oki (Warta). 


Biegi rozstawne I prze płotki: 4x100 
mtr. 1) Warta I (zdyskwalifikowana 
47.8 sek.), 2) Warta II. 4 x 400 mtr.: 
1) Warta i A. Z. S. bez różnicy w 
czasie 3 min, 53.4 sek. 110 p. płotki: 1) 
Urbaniak (Warta) 19.2 sek., 2) Tilgner 
(A. Z. S.), 3) Ciaszczyk (Warta). 400 p. 
płotki: 1) Nowicki (A. Z. S.) 62.3 sek., 
2) C'aszczyk (Warta), 3) Szwarc (War 
ta). Łatwa wygrana Now okiego. 


Tegoroczne zawody o mistrzostwo 
Łodzi zadokumentowały dobitnie, iż 
prowincja nie ustaje w  intensyw- 
nej pracy. Jakże blado na tem tle za- 
prezentowała się Łódź. Kilku zawod- 
ków i zawodniczek Ł. K. S.-u i to 
wszystko. Nawet „Union* z niewiado- 
mych powodów, nie mógł się zdobyć na 
wystawienie jednego chociażby repre- 
zentanta, 

Mimo to zawody wypadły imponują- 
co: padały rekordy okręgowe niby z 
rogu obfitości, na starcie znalazło się 


|9 sek.; 100 mtr.: 1) Dobrosówna (Sokół 
Pabj.) 15.8; 250 mtr.:  lobrosówna 
41.4, 2) Raźniewska (KE.) 41.4; 1000 m. 
Dobrosówna (Sok. Pabj.) 3:31.2 (rekord 
polski); sztafeta 4X75 mtr.: ŁKS. 
46.4, 2) H.K.S. 

Skoki: wwyż Dobrosówna 1.28. 

Rzuty: kulą: Kobielska (Ł. K. S.) 
9.021 (poza konkursem 9.425, nowy re- 
kord polski): dysk: 1) Kobielska 27.80, 
2) Wencka (Ł.K.S.) 26.83; oszczep: Fi- 
0, (Kalisz) 25.55 (poza konkursetn 


88 zawodników i 30 zawodniczek, ma- | 25.96 


szyna organizacyjna działała sprawnie, 
(choć zbyt powoli), a poszczególne kon 
kurencje były obsadzane miejscami 
przez kilkudziesięciu zawodników, pod- 
czas gdy na trybunie zasiadło... tyleż o- 
sób. Niemal wszyscy zawodnicy to ma 
terjał pierwszorzędny. Pewne jest, że 
każdy znich zaledwie częściowo się wy 
powiedział. 

Na czoło lekkoatietów  wybijał się 
Górski, mimo, że wyniki przezeń osiąg- 
nięte są znacznie gorsze niż na zawo- 
dach w Piotrkowie. Wśród zawodni- 
czek wybijała się wszechstronnością i 
nerwem  lekkoatletycznym Kobielska 
(ÈK:S.). 

Technicznie wyniki przedstawiają się 
rastępująco: 

Panie: 


Biegi: 60 mtr.: Kobiciska (Ł. K. S.) 


PYT WYYYWIEYWY 
Turniej o puhar „Elektroluxu" 


Nie będziemy tu powtarzali regula- 
minu wspaniałej nagrody—puharu Elec 
trolux. Ze smutkiem jedynie konstatu- 
jemy, że gdy cudzoziemcy, mieszkają- 
cy w Warszawie į zarabiający tutaj, 
dbają o rozwój polskiego sportu, my 
traktujemy ich zamierzenia w sposób 
lekccważący. Lwów wogóle nie stanął 
do walki o nagrodę, Warszawa wysta- 

b soledwie 3 drużyny, przyczem 
A. Z. S. wystąpił w skladzie bardzo 
słabym i wygrał jedynie dzięki temu, 
że Polonia do zawodów stanęła do pa- 
ru punktów i... poza konkursem. 


Zawody te nie przejdą bcz echa, je- 
dynie dzięki temu, że „zmartwych- 
wstały* Jaworski Józef (A. Z. S.), po 
szeregu niepowodzeń, zadębiutował w 
extra klase lekkoatletów polskich no- 
wym wspaniałym rekordem na 1500 m. 
— 4:7.8, a Sikorski, wyrabiający się 
na doskonałego sprintera osiągnął na 
100 mtr. — 11 sek. 


Inne wyniki, mierne (poza 400 mtr.) 
podajemy poniżej: 100 mtr. Sikorski 
(Pol.) 11 sek., 2) Jaworski JI (A. Z. S.) 
11.5, 3) Mentrak (Warsz.) 11.9. 400 m. 
Kostrzewski 51.4, 2) Maćkowiak (War.) 
55.8, 3) Zagórski (Vars.) 59.2. 1500 m. 
1) Jaworski (A. Z. S.) 4:7.8 (rekord pol 
sk' pobity o 1.4 sek.), 2) Ołdak (A. Z. 
S.) 4:16.2, 3) Foryś (Warsz.) 4:20.6. 110 
przez pł. Trojanowski (A. Z. S.) 16.6, 
2) Rębowski (Vars.) 19, 3) Osiecki (A. 
Z. 5.) 19.2. Rzut dyskiem Szydłowski 


(A. Z. S.) 37.44, 2) Rusecki (Pol.) 34.37, 
3) Wrzesień (A. Z. S.) 29.48. Oszcze= 
pem Wójcicki (A. Z. S.) 42.38, 2) Zwierz 
ll (Warsz.) 37.93. Kulą Kowalczyk 
(Warsz.) 10.61, 2) Rembowski (Vars.) 
9.82, 3) Kwast (Pol.) 9.81. Skok wwyż 
Mceyro (Pol.) 1.71, 2) Pawski (A. Z. S.) 
1.66, 3) Lokajski (Warsz.) 1.63. Wdal 
Sikorski (Pol.) 6.41, 2) Kasperk'etwicz 
(A. Z. S.) 6.29, 3) Górski (Pol.)- 6.04. 
O tyczce Majewski | Jaworowski (A. 
Z. S.) 2.90: Orłoś (Warsz.) i Kwast 
(Pol.) 2.80. We wszystkich biegach za- 
wodiricy startowali w przedbicyach po 
dwu zawodników. wskutek czego Fo- 
ryś nie zmierzył się z Jaworskim itd. 


Zwyciężył A. Z. S. — 6742.22 pkt. 
przed Warszawianką (obsadziła tyłko 
8 konk.) — 4471.675, Varsov ą (7 konk.) 
— 2805.75. Polonia startując w 6 kon- 
kurencjach, zdobyła poza konkursem 
3572.68 pkt. 


Kraków, Zawody lekkoatletyczne o 
puhar „Electroluxu*, dały zwycięstwo 
Cracovii nad Wisłą. 

Wyniki w poszczegómych konkuren- 
cjach: 100 m. Buliński (W.) 11,8; 400 m. 
Bartkowski (Cr) 56.1: 1.500 mtr. Gorzeń- 
ski (W.) 4:27,7; 110 mtr. przez płotki 
Nowosielski (Cr) 17 sek.; dysk Stibbe 
(Cr) 3188 mtr..  oszczep Gierałtowski 
(Cr) 45.44 mtr.; kula Wróż (Cr) 1028; 
skok wdal Owsiąk (W) 612 cm, o tycz- 
ce Korczak (W) 282 cm 


Panowie: 


Biegi: 100 mtr.: 1) Hrynkiewicz (H. 
K: S.) 11.8, 2) Petek, 3) Miler; 400 m.: 
1) Maszewski (Piotrków) 54.8, 2) Kluż- 
niak, 3) Magrowicz; 1500 mtr: 1) Wie- 
czorek (Piotrków) 4:27.8, 2) Starosta, 
3) Andrzejewski: sztafeta 4X 100: Piotr 
ków 48.6, 2) Ł.K.S.; sztafeta 4400 
Piotrków 3:44.6, 2) Ł.K.S.; 110 m. przez 
pl.: 1) Mokrzycki 19.8, 


Rzuty: kulą: Górski (Piot.) 12.495, 2) 
Miller (K.E.) 11.055; dyskiem: Górski 
37.53, 2) MiHer 35.78: oszczepem: Boliń- 
skł (ŁKS) 43.53, 2) Miller 40.55, młotem: 
Górski 30.48, 2) Miller 25.87. 


Skoki: wwyż: Kubik (Piotr.) 1.62, 2) 
Miller (Sok. Pabj.) 1.57; w dal: Ma- 
szewski (Piotr.) 6.04, 2) Hrynkiewicz 
5.77; trójskok: Mokrzycki (Piotr ) 11.93, 
2) Kubik 11,40; tyczka: Marciniak 3.05, 
2) Mokrzycki 2.95. 3 


W ogólneł funktacji pań zwyciężył 
Ł. K. S. 19 pkt., 2) Sokół, Pabj. — 18 p. 
3) Sokół, Kalisz — 10 p. 4) Krusche 
Ender — 8 p., 5) H. K. S. — 5 p. 


W mistrzostwach panów zwyciężył 
K. S. M. S. Piotrków — 61 pkt. 2) 
Ł. K. S. — 15 p. 3) Sokół, Pabi, — H 
p. 4) Krusche Ender — 9 p.. 5) H. K. S. 
— 7 p. 6) Sokół, Kalisz — 4 p. 


Widzieliśmy więc na starcie znowu 
p. Konopacką, w swych rzutach bledszą 
niż zwykle, Woynarowską, Grabicką, 
Jabłczyńską. Ritnerównę, Wieczorkiewi 
czównę i parę innych 'znaczn e słab- 
szych od wymienionych. Postępu nie 
zauważyliśmy zupełnie, a z boiska wia 
ła nuda. nuda i jeszcze raz nuda, 

Biegi: 60 mtr. 1) Woynarowska (A. 
Z. S.) — 8.7, 2) Grabicka (Grażyna) 
8.7, 3) Chrupczałowska (A. Z. 5.)—8.8. 
W przedbiegu Grabicka osiągnęła czas 
8.4. 100m.: 1) Grab cka (Gr.) 13.6, 2) 
Woynarowska (A. ZAS) 13.8. 30-Chrnn 
czaTowska (A. Z. S.J. Z0U intr. 1) Woy- 
uarowska (A. Z, S.)-2%46, 2) Grabicka 
(Gr.) o dłoń. Wovnarowska prowadzi 
po 100 mtr. o 5 mtr., ale Grabicka do- 
chodzi ją na finiszu, 

1000 mtr. Wieczorkiewiczówna (A. 
Z. S.) 3:32.8, rekord polski pobity 0 0.4 
sck. Sztafeta 4 x 75 mtr. A. Z, S. 
(Chrupczałowska, — Aleksandrowiczów- 
na, Miłobędzka, Woynarowska) 41.6, 2) 
Grażyna 41.8. Sztafeta 4 x 200 mtr. A. 
Z. S. (Chrupczałowska, Wieczorkiewi- 
czówna, Konopacka, Woynarowska) — 
2:1.2. rekord połski pobity o 2.4 sek. 
Wygrane walk-overem. 

Skoki: wdal z rozbiegu 1) Jabłczyń- 
ska (A. Z. S.) 4.53, 2) Grab cka (Gr.) 
4.47, 3) Rafianka (Gr.) 4.43. 

Wdal z miejsca: 1) Miłobędzka (A. Z. 
S.) 2.21, 2) Jabłczyńska (A. Z. 5.) 2.16, 
3) Konopacka (A. Z. S$.) 2.07. 

Wwyż: Taborowiczówna (Sokół 1) 
1.30, 2) Hulanicka (Gr.) 1.25, 3) Jabł- 
czyńska (A. Z. S.) 1.25. 

Rzuty: dyskiem 1) Konopacka (A. Z. 
S.) 32.34, 2) Mierkisówna (Gr.) 26.07, 
3) Ritnerówna (Makabi) 25.76; dyskiem 
oburącz: 1) Konopacka (33.07 — 23.79) 
56.86 (nowy rekord polski), 2) Mierki- 
sówna (Gr.) 43.80, 3) Ritnerówna (M.) 
41.01. 

Kulą: Konopacka. (A. Z. S.) 9.08 (no- 
wy rekord polski), 2) Miłobędzka (A. 
Z. S.) 8.11, 3) Henclewska (Gr.) 7.83. 

Kulą oburącz: 1) Konopacka (3.41 — 
1.61) 16.02 (nowy rekord polski), 2) 
M łobędzka 14.71, 3) Henciew=ka 14 m.; 
oszczepem: 1) Ritnerówna (Mak.) 26.21, 
2) Konopacka (A. Z. S.) 25.40, 3) Hen- 
clewska (Gr.) 23.80; oszczcpeni obu- 
rącz: Konopacka 34.68. 

W ogólnej punktacji: zwyciężył A. Z. 
S. — 59 pkt. przed Sokołem, (irażyną— 
A pkt. Makabi — 7 pkt. i Sokołom I— 

pkt. n 


NE? o mistrzostwo Wil. O. Z. P. 
-1. 
I p. p. leg. — Makabi 1:1 (0:0). 1 p. 
p. leg. nie wykorzystał karnego. 
Pogoń — A. Z. S. 0:0, Przeważała 
techn cznie Pogoń. Wyróżnili się obai 
bramkarze. 


MISTRZOSTWA OKRĘGOWE 


Makabi — Tarnovia 4:4 (3:2). Mecz 
o mistrzostwo K. Z. O. P. N-u. Gra na- 
ogół wyrównana, prowadzona była d- 
stro, ale fair. Makabi lepsza technicz- 
nie prowadzi do przerwy 3:2. W dru- 
giej połowie Makabi znacznie przewa- 
ża, mimo to Tarnovia zdobywa nawet 
prowadzenie i dop ero na 5 minut przed 
końcem Makabi ustala wynik końco- 
wy. Wyróżnili się z Tarnovii Ziemian 


i Smoczek. Z Makabi—Selinger i Schnei 
der HI. Sędziował dobrze p. Jedlińsk. 


S. V. Biała Lipnik — Cracovia 1:1 
(0:0). Mecz o mistrzostwo kl. A. K. Z. 
O. P. N-u. Cracov'a w składzie bardzo 
osłabionym z 4-ma graczami pierwszej 
drużyny: Ptakiem, Billem, Dońcem i 
Kubińskim: oni też się wyróżnili. Bram 
ki zdobył : dla B. L. — b. dobry Na- 
wara, dla Cr. — Ptak. 


D. F. C. Sturm — Bialski K. S. 1:0. 
Mistrz. kl. B podokręgu bielskicgo. 


W grach o mistrzostwo klasy A W 
0. Z. P. N-u uzyskano wyn ki: 

R. K. S, — Skra 1:t (1:0). © mistrzo 
stwo kl. A W. O. Z. P. N-u. Do przer- 
wy gra otwarta. Prowadzenie zdoby- 
wa Radom przez Pietrzykowskiego. 
Po przerwie początkowo przewaga 
Skry, która wyrównuje z karnego, póź 
niej opanowuje poue R. K. S. Sędzia p. 
Walczak nie uznał dwu bramek dla R. 
K. S. i nie zadowolł. R. K. S, nie wy- 
zyskał karnego. 

Ruch — Korona 3:3 (2:1). 

Czarm (Radom) — Orkan 7:1 (2:1). 
Bardzo słaba gra Orkanu. 

Varsovia — Makabi 8:1 (2:1), Var- 
sovia zdobyła 5 bramek w ciągu 10-ciu 
minut. 

W finale o puhar A. B. C, drużyna 
siedlecka 9 p. a. c. pokonała stołeczną 
Victorię 4:1 (4:0). Bramki dla zwycięz- 
ców padły ze strzałów Dobrzańskiego 
(3) i Jodłowskiezwo. dla Victori—Jas:ń- 
skiego. 


| 
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T 
Swiatła i cienie z odów Iwo Rich 
Co zyskali nasi zawodnicy. Smutna nauka dla organizatorów 

Byliśmy we Lwowie Świadkami cały ogrom pracy, kłopotów finanso- |szczególnych punktach programu i wy- |mi ambicjami, na których wypełnienie |rodowym, drogą bezpośrednią. aby tył czasów, a starter puszczał zawodnis 
wspaniałej imprezy lekkoatletycznej. |wych i odpowiedz alności, starali się |bitnych zaletach zawodników — ze-|sił nie zawsze starcza. | ko P. Z. L. A, nie położył pod niemi |ków fatalnie, Podczas tego na trybu- 
Okazała jej szata zewnętrzna. podzi- |jaknajlepej wywiązać z zadania. Ze- |branie wspaniałych nagród, dobra or- Na tem jednak kończy się owa błysz- |swej pieczątki. Dopiero zwrot paru li- |nach Siedzieli sędziowie rutynowani 
wiana przez tysiące w dzów, ozdobio- |wnętrzne efekt ten osiągnęli: boisko, |ganizacja w drugim, ale tyłko w dru-|cząca zewnętrzna Strona medału. Stro- |stów przez zagraniczne związki pań- (zamiejscowi). b , 
na była takiem gwiazdami sportu, że |starannie przygotowane, instalacja giganjgm dniu zawodów, wszystko to spra- |na odwrotna jest znacznie ciemniejsza. |stwowe zmusił organizatorów do pod-| Mimo inteewancji zawodrków nie 


wymienimy tylko najlepszych, jak Tros 
sbach, Schlösske 1I. Strniste, Sindler, 
Kesmarky. Szepes, Daranyi. Fluck, Bar 
si, Nagy, Klumberg., Weilheim. 

Zawodnicy ci, pierws. w swoich kra 
dach, pierwszymi byli i u nas. 

Zabrali ze sobą wszystkie niemal na 
grody, zdobyli je jednak w stylu tak 


w paniałvm. osiągaliąc wyniki tak do- | 


skonałe, że słusznie się one im mależa- 
ly. 4 

Polacy, pobci przez mistrzów, mic 
mają potrzeby się wstydzić. Tembar- 
dziej, że walczyli z niemi naogół jak 
równi z równymi, ustępując gościom 
głównie stylem i taktyką. 

Zawody lwowskie przyniosły więc 
sportowi polskiemu wiele realnych zdo 
byczy. Cudzoziecincy wyjeżdżali ze 
Lwowa z jaknajlepszymi wrażeniami, 
ze słowami szczerej Przyjaźni na W- 
stach. 

Zawodnicy polscy obserwując Pracę 
cudzoziemców na boi rozmaw ając 


KU, 


więcej, niż dwumiesięczny trening na 
bieżni. 

Organizatorzy zawodów: dr. Polakie 
wicz—ogólny i prof, Dręgiewicz—tech= 


miczny, którzy na swe barki przejęli 


SZEPES (Węgry) 
Tekordzista w rzucie oszczepem 


GTTTYYTYPYTYYT 


Nowa porażka 


Pogoń: "Sobociński, 
Hanke, Fichtel, Deutschmann, Stonecki, 
Batsch, Kuchar, dr. Garbień, Szabakie- 
wicz, 

Hasmanea: Grünberg. Redler, Birn- 
bach, Schneider, Wolfsthal, Fleischer, 
H bel. Steuerman, Goldstaub, Mahler, 
Urich. 

Fortuna kołem się toczy. A szczegól- 
nie w piłkarstwie. Nie tak 


się z Hasmoneą. bliąc ją latwo w 
stosunku 7:1. Niedociągmięcie natury 
formalnej, wstawienie mMeuprawnionego 
gracza w niwecz obróciło piękny doro- 
bek. Zarząd Ligi nakazał ponewną roz 
grywkę i... pewne, w dzisiejszej sytua- 
cji tak cenne dla Pogðni punkty, poszły 
z dymem. 

Pogoń przedstawiała się bardzo sła- 

o i zarówno jako całość. tak i w 
poszczególnych liniach ustonowała prze 
ciwnikowi, grającemu bardzo. anrbitume 
i z zapałem do ostatniej chwili. 

W szeregach mistrza Polski zadowo- 
lié mógł właściwie tylko "Wacek Ku- 
char, Hanke. Deutschman i po części 
Sobociński w bramce, któremu dzis aj 
brak jeszcze rutyny i pewności dzięki 
czem: zawinił pierwszą bramkę. Fatal- 
nem błędem było wstawienie Giebartow 
skiego. Bardzo wiele pozostawiała 
Tównież do Życzenia gra Fichtla. 

Hamomea zwycięstwo swe ma do za- 
wdzięczenia przedwszystkiem b. do- 
brej grze pomocy, która nietylko spara- 
Jiżowała przeciwnika, ale też stworzyła 
silną podstawę operacyjną, przy której 
poparciu bezbarwny dotychczas napad 
zdobywał się na wcale udatne akcje. 

Obrona Hasmonei Redler — Birn- 
hach ma już ustaloną markę. którą i 
tym razem nie przymosła wstydu. Bram 
karz Grünberg wywiązał się całkowi- 
cie ze swego odpowiedzialnego Zada- 
ma. 

Debjut pełnego werwy. Goldstauba 
na pozycji kierownika napadu wypad? 
wcale udatmie. Doskonałego pomocni- 
ka miał w Mahlerze. mniej widocznym 
był natonriast Steuerman. MHibel na 
prawem skrzydle lcpszy od Uricha gra 
jącego na lewel stronie. 


c 


Giebartowski, | 


dawno jesz- | 
cze Pogoń w wspaniałym Stylu uporała 


DWIE REKORDOWE SZTAFETY A. Z. S. 
4 x 200 mtr.: Weiss, Jaworski H. Kostrzewski, 


|tofonowa, doskonale, aczkolwiek nieco 
|evrkowo. informująca pubłiczność © po- 


T CTE 


na zawodach KH. 


Dobrą myśl miała Warszawianka, 
wstawiając do programu swych mię- 
dzyklubowych zawodów konkurencje 
nie klasyczne, rzadko stosunkowo b e- 
zane, w których rekordy stały poniżej 
możliwości zawodników polskich i na- 
wet kompromitowały naszą lekką atle- 
yke. 

To też w czwartek dn. 16 b. m. tabe- 
ı rekordów P. Z. L. A. uległa grun- 

wanej zmianie, mimo, że obsady szta- 

wie były najlepsze, a i biegł nie 

"romadziły na starcie elity zawodnie 

w stołecznych. 

Na prawdziwie europejskim poziomie 

M jedynie bieg na 200 mtr. przez płot 
/spamiałe warunki atmosieryczne i te- 
renowe, w połączeniu z doskonałą for- 
[ma Kostrzewsk ego wykreśliły z tabeli 


WWW WYW WW W 
mistrza Polski 


Hasmonea — Pogoń 2:1 (0:1) 


Przebieg gry wykazał początkowo 
dużą przewagę Pogom. która już w 
pierwszej minucie przyniosła jej pierw 
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PLACEK 

jeden z czołowych łódzkich kolarzy 
torowych 

DÅ O 


Szy punkt, zdobyty przez Kuchara 
przy współudziale Birnbachą, 

W drugiej minucie Po paunzje z poda- 
nia będącego w ŚWIEMEJ formie Schnei- 
dra wyrównuje glówka Mahler: bram- 
kę tę musi na swe KOMO zapisać bram 
karz Pogoni. 

32-ga minuta przymosi rozstrzygnie 
cie: strzał Goldstauba dobta znów Ma- 
hler. Moment ten, mimo - decydiii w 

SV: JO Vdulję o 
ofensywny. * war” GU 


Pogoni zapał 
utracie przez mistrza Polski 
szych pisktów. A: 

sędzia p. Łaba z Krakowa. Jak ZWY- 
kle b. slaby, 


M A i. 


Kwaśniewski É 


ka“ Jaworski Jl, Weiss, Kostrzewski, Malanowski 


„òzwedz- | 


wilo, że zagranica będzie miała o nas 
pojęcie jako o now.cjuszach z wielkie- 


Zaproszen a zawodników zagranicz- 
nych szły wbrew przepisom międzyna- | 


Z ZAWODOW MIĘDZYNARODOWYCH WE LWOWIE 


Vohralik (C.) prowadzi bieg 3 klm., tuż za nim Szerb (W.) i Freyer 


Pogrom rekordów polskich 


S. Warszawianki 


wynik twowski i wpisały nań nowy, 
jeszcze doskonałszy 26.2. Korotkiewicz 
może zapisać ua swe dobro też czas 
znakomity, równy dawnemu rekordowi 
— 26.5. Należy jedynie żałować, że 
|brak dostatecznej ilości płotków, ne 
pozwolił obu płotkarzom zmierzyć się 
ze sobą; wałka między niemi zrodziła- 
by napewno wyrik jeszcze lepszy. W 
ltrzecim przedbiegu Jaworowski (A. Z. 
S.) osiągnął czas 28.4. 

Bieg na 500 mtr. przyniósł łatwe 
zwycięstwo Korolk ewiczowi Il (Polo- 
nia) nad jedynym, zresztą mało niebez- 
piecznym przeciwnikiem Karczewsk m. 
Od startu do mety prowadzi polonista 
i przerywa taśmę w czasie 1:8.6 o 2.2 
sek. lepszym od rekordu Rotherta. 
Wynik ten powinien być jeszcze obni- 
Żony do 1:6 — 1:7 przez specjalnie do 
tego powołanych — Kostnzewskiego, 
Rotherta, We ssa. 


Sztafetę 4 x 200 mbr. wygrywa o 4 
mtr. A. Z. S. Warszawa w składzie 
Weiss, Jaworski I, Kostrzewski, Kwa- 
śniewski przed Warszawianką. Czas 
1:34.3, bije rekord A. Z. S. Pozmań pra- 
wie o 4 sekuidy. 

Sztafeta 100 x 200 x 300 x 400 mimo 
słabego składu A. Z. S-u (Jaworski, 
Weiss, Kostrzewski, Małanowski) koń- 
czy się pewnem zwycięstwem akade- 
mików w rekordowym czasie 2:3,4 s. 
o 8 mtr. przed Warszawianką. 


W biegu pań na 800 mtr. p. Warecka 
|(Warszaw'anka) ustanawia nowy re- 
kord polski — 2:44,4 (o 1.2 sek. lepszy 
lod dawnego). Była rekordzistka — Pi- 
PODA zemdlała na 100 mtr. przed 
metą. 


Jedyny punkt programu nieukorono- 
wany rekordem — bieg 2 kim. przy- 
niósł Forysiowi łatwe zwycięstwo nad 
Sarnackim, Bowbelskim, Wojciechow- 
skim, Kratką i Hahnem. Czas 6 m. 2 s. 
słaby. 
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porządkowania się przepisom. 
Kom sja sędziowska nie umiała: łapać 


Od lewej: finał biegu 100 miu Schlósske, Sikorski, Fluck, Kasperkiewicz: Weilheim (A.), winszuje zwycęstwa Trossbachowi w biegu 110 mtr. płotki; 
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Kolarze zagraniczni w Łodzi 


Międzynarodowe 


Pierwsze poważniejsze zawody ko- 
larskie w r. b. w Helenow e zgromadzi- 
ły na starcie dobre siły zagraniczne, 
prócz 30 kolarzy miejscowych. Zjawiť 
się: Włoch Carli, który jest stałym to- 
warzyszem takich asów jak Zanaza, 
Girardengo i Giorgetti, Austrjak Franz 
Kaietta, najlepszy jeździck za motora- 
mi nad modrym Dunajem i znany już 
w Łodzi Erxleben (Nemcy). 


Zawody rozpoczął bieg „Omnium*, w 
którym kolarz musi sprostać trzem wa- 
runkom, wytrzymałości, zręczności i 
szybkości. Bieg wygrywa Schmidt na 
przestrzeni 400 mtr. w czasie 27.4 Sek. 
z 5-ma punktami, 2) Zybert. Demi- 
fond 1. 4000 mtr. z 3 fniszami. Po zacię 
tej walce pierwsze miejsce zdobył do- 
brze zapowiadający się Kałkbrener 8 
punktami przed Milsteinem i Weissem. 


Ciekaw e wypadł „bieg prześladowa= 
nia" „Omnium“ dla sprinterów na prze 
strzeni nieokreślonej, gdyż po 10 min. 
decyduje kolegium sędziów o wyniku: 
1) Schmidt,- 2) Zybert, 8) Brauer, 


Pierwsze dystansowe zawody za mo 
torami na 10 kim. wygrał Erxleben w 


zawody Unionu 


Kaleta w tyle o 450 m.; po 30 klm. 
pierwszy Burno, czas 31 m. 22a/s sek., 
drugi Carli w tyle 350 m,, trzeci Kale- 
ta o 710 m, czwarty Erxleben w tyle 
4800 m. 


Erxlebenowi dwa razy, na 52 okrą- 
żeniu toru i na 56 okrążeniu toru „na- 
wała kcha* W perwszym wypadku 
zmienia rower i natychmiast z błyska- 
wiczną szybkością odrabia zaległość, 
ale pech go prześladuje i w 56 okrąże- 
niu znów pęka kicha. 

Rezultat biegu 1) Burno, czas 41 m, 
44'/s sek., 2) Carli 800 m. w tyle, 3) 
Kaleta 1100 m. w tyle, 4) Erxleben 4400 
m. w tyle (2 wypadki). 

Organizacja zawodów, 
bez zarzutu. 


jak zwykle, 


| 


poproszono ich na boisko. Przecjwn e, 
delegat P. Z. L. A. wskutek ciągłych 
scysji zninszony. był opuścić komisję 
sędziowską. 

Ale to nie wszystko. Samowładny 
organizator zawodów dr. Polakiewicz 
ani pracą, ani zasługami „podzielić się 
ne chciał z uikim. 

Zadaniu swemu nie podołał. Nie chce 
my już wyliczać wszelkich braków or- 
ganizacyjnych (hotele, brak programu 
dnia, zupełny brak punktnualności | t. d.) 
chcemy tyłko podkreślić, że skandalicz 
ne miewvwiązanie się z zobowiązań 
finansowych wobec zawodników pole 
skich (przyjezdnych) zostało stwierdzo= 
ne nietylko przez zainteresowanych, lecz 
i przez cały Lwów sportowy. Vice-pre 
zydent Stahl osobistą interwencją za» 
łagodził wreszcie konflikt. 

Jeżeli wyciągamy nazewnątrz te 
sprawy, to by obronić stanowisko za» 
wodników polskich, którzy w trzecim 
dniu zawodów nie wyszli początkowo 
na boisko. 

Mamy nadzieję. że te wszystk e „cica 
nie“ zawodów lwowskich będą poważe 
ną nauczką dia miejscowych kół spor= 
towych, które organizację przyszłych 
podobnych imprez przekażą w bardziej 
odpowiednie ręce. 


BARSY (Węgry) 
mistrz w biegu 400 mtr. 
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Niespodziewany sukces Polon 


Warszawianie zwyciężają É. K. S. 4:3 (2:0) 


Polonia: Gross; Miączyński, Buła- 


Łodzi; li tyłko ambicją ! szybkością 


czasie 10 min. 26a/: sek., mając przewa- |now II; Tupalski, Loth I, Loth IV; Zi- |przewyższała miejscowych. 
zę na finiszu 40 mtr. nad Burnem, 390 | mowski, Jelski, Emchowicz, Kogut i 


mtr. nad Carlim i 600 mtr. nad Kaletą. 


Drugi wyścig dystansowy za duży- 
mi motorami na przestrzeni 20 kbm. wy 
wrywa również Erxleben, czas 20 min. 
35 sek., przyczem Burno przybył do me 
ty o 10 metrów w tyle. Trzeci Carli o 
600 mtr. w tyle. 


Ostatni wyścig dvstansowy za duży- 
mi motorami na przestrzeni 40 klm. dał 
wyniki: po 10 kim. pierwszy Kaleta, 
czas 10 m. 437/: sek., drugi Carli w tyle 
o 10 mtr.. trzeci Burno w tyle o 180 m., 
czwarty Erxleben w tyle o 210 m.: po 
20 ktm. pierwszy Burno, czas 21 m. */e 
sek., drugi Carli w tyle o 30 mtr., trze- 
ci Erxleben w tyle o 60 m. i czwarty 


VI-ty Raid międzynarodowy 


Automobilklubu Polski 


ZWYCIĘZCA 
„Zdjęcie powyższe przedstawia zwy- 
cięzcę tegorocznego m ędzyiarodowe- 


RAIDU P. STANISŁAW 
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SZWARZSTEIN Z KRAKOWA 
nej i poważnej konkurencji 24 maszyn | 
pierwszorzędnych fabryk, jest najlep- | 


go raidu Automobiiklubu Polski p. Sta- |szym dowodem sprawności i wytrzyma | 


nislawa Szwarzstejna, członka krakow- 
skiego klubu automobilowego, 
na Vlasim Samochodzie Austro-Daim- 
ler. typ A. D. M. Sport Torpedo ukoń- 
czył raid z rekordową ilością 41 pkt 
dodatnich i zdobył nagrody: Komis 
Sportowej A. P.. prezesa A. P, „Prze- 
gladu Sportowego”. świec Champ on, 
oleju F. E. Mol, Śląskiego Klubu Auto- 
mobilowego, oraz plakietę Automobil- 
klubu Polski. , 

Drugie miejsce w klasyfikacji ogól- 
nej przypadło w udziale triumiatorowi 
|raidów z lat 1923 — 4 — 5 członkowi 
A. P. inż. Henrykowi Liefeldtowi, który 
jechał na maszynie firmowej. Austro- 
|Daimler, typ A. D. 11. Sport Torpedo 
i zdobył 38 pkt. dodatnich. 

Trzeci wóz  Austro-Daimlera, typ 
Limousine, kierowany przez hr. Adama 
Potockiego z powodu zasłabnięcia kie- 
rowcy musiał w Katowicach odstąpić 
od koskurench. 

Wspaniały sukces samochodów Au- 
istro-Daimler, wobec wyjątkowo licz- 


który |I 


łości zwycięzkich wozów Austro-Daini | 
era, 

„Trzecie miejsce z wiele już AARG 
niejszą lością (13) punktów dodatnich | 
zajęła Lancia, kierowana przez p. Rip- | 
Pera, 4-te, 5-te i 6-te zespół Chrysle- | 
rów, kierowany przez pp. Hahna, Bi- 
tschana i Swobodę (12, 11 i 10 p. dod.), 
7-me—Hotchkiss, kierowany przez kie- 
rowcę francuskiego p. Vassele (8.8 p. 
dad.), 8-me, 9-te i 10-te zespół Fiatów 
s te aLs td: | 
. Nagroda M. S. Wojsk. za regularność 

jazdy przypadła w udziale inż. Richte- 

rowi na Tatrze, a M. R. Publ. dla sa- 

mochodu połskiego—maszynie Central- 
nych Warsztatów Samochodowych (C. 
W. S.), kierowanej przez inż. Rayskie- 

go. 

Uczestnicy raidu w ciągu 6-iu dni 
przebyłi około 2,500 khn. wsdluż mar- 
Szruty: Warszawa — Bydgoszcz — 
JE S z Blad aF Za- 

opane — Lwów, ie raid ukończose 
vdal LO bola» ST 


) ZYBERT 
jest obok Schmidta najwybitniejszym 
> sprinterem Łodzi 
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Hamburger. Ł. K. S.: Sobociński: CyH, 
Gałecki; Gosławski, Trzmiela, Jasiński; 
Durka, Sow.ak, Miller, Feja 4 Śledź, 


Polonia przyjechała, jak ogólnie przy 
puszczano, po pewną przegraną, wyje- 
chała zaś z dwoma cennemi punktami, 
zdobytemi na drużynie, która po raz 
pierwszy przegrywa w r. b. na wła- 
snem boisku. Mistrz stolicy zmienił się 
od zeszłego roku nie do opisania na 
niekorzyść. Jedywie obrona pozostała 
dobra, a w ataku stosunkowo najlep- 
szym był Z mowski. Naogół. Polonia 
mimo zwycięstwa nle zaimponowała 


Natomiast Ł. K. S., aczkolwiek grał 
o wiele łepiej, i po utracie bramek dą- 
żył ostro do wyrównania, przegrał Zas 
wody, bo napastnicy ne strzelali. 

Po zawodach zdarzył się przykry wy 
padek: „sportowcy“ z galerji, nie mo 
ząc znieść porażki swej ulubionej dru- 
'żyny. pragnęli „popełnić samosąd na 
łgraczach Polonii i na p Ziemiańskim, 
który te zawody prowadził. Skończyło 
się jednak „tylko“ na kilkunastu kam e 
niach, wobec zdecydowanej postawy 
»ędących na zawodach wojskowych 0» 
raz graczy Ł. K. S-u. 

Zawody toczą się w pierwszej polo- 
wie pod znakiem przewagi Ł. K. S-u, 


-= 


aj czasami przechodzącej w formalne du= 


szenie przeciwnika. Ale impotencja 
strzałowa ataku czerwonych pozwala 
gościom wyjść cało z opresji. Natomiast 
P. energicznie prowadząc Ssporadycz= 


fine ataki, strzela perwszą bramkę przez 


Emchowicza z pięknej centry Zimowa 
skiego. 
Po 30 min. gry 21 graczy Stłoczoe 


|invch jest przed świątynią Grossa. lecz 


ciągłe wózkowanie nie daje wvrówna- 


finia. W 40 min. wskutek błędu lewej 


strony Ł. K. Swa Zimowski wybiega 


i centruje, a Kogut strzela: 2:0 dla Po- 


lonii. 
„ W drugiej polowie gra się wyrównu- 
je zupełnie, goście grają z wiatrem, ma. 
jąc za sobą słońce. Już w l-ej min. Fe- 
ja zdobywa pierwszą bramkę, lecz nie» 
długo potem Kogut szpicem ustanawia 
rezultat 3:1. Gra staje się ciekawą i ży- 
wą, Ł. K. S. pragne wyrównać, co też 
mu się udaje przez Sowiaka i Feję. 
Równorzędna w tym okresie gra 0a 
bu drużyn daje moc emocji widzom, 
wreszcie przed końcem Kogut wyko- 
rzystuje zamieszanie  podbramkowe, 
wjeżdża z piłką do bramki i Ł. K. S. 
aiechwalebnie został pobity. Publicze 
ności 3,000 osób. 
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Spółdzelnia uczniowska gimn. T. Za» 
na w Mołodecznie składa na fumdusz 


Freyera zł. 11 i wzywa młodzież szkoł- 
ną Połski, aby poszła w jej ślady. 


Ti TRZEJ NOWI REKORDZIŚCI 
Korolkiewicz (Pol.), Warecka (Warsz.) i Kostrzewski (A. 7. S.) ustanowuł 
rekordy polskie, o czem piszemy obszerniej wyżej 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


- 


Nr. 25 


Po turnieju jeździeckim w Łazienkach 


Co mówi o jego poziomie sportowym i organizacyjnym rtm. Adam, Królikiewicz 


Wielka impreza hippiczna, mię- 
dzynarodowe konkursy w Łazien- 
kach, należą.już do przeszłości. 

Poniżej dzielimy się z czytelni- 
kami ogólnen omówieniem zawo- 
dów w wywiadzie, udzielonym 


nam przez rtm. Królikiewicza, jed- 
nego z twórców naszej wysokiej 
klasy hippicznej i czołowego jeźdź- 
ca polskiego. 


KRUSZEWSKI (War:zawa) 


Przedewszystkiem pytamy o je- 
go zdanie, co do samego stadjonu? 

— Jeżeli chodzi 0 miejsce. w 
którem znajduje się nasz nowowy- 
budowany stadjon, to uważam je 
za najpiękniejsze w Europie. Jest 
on daleko większy od torów hip- 
picznych Rzymu. Nicei, Lucerny 
itd. Nie jest szablonowym  stadjo- 
nem, stanowi część wspaniałego 
parku Łazienkowskiego, posiada 
teren łączący się w naturalny Spo- 
sób z otoczeniem. Zaimponował 
wszystkim cudzoziemcom, którzy 
byli obecni na zawodach. 

— Czem tłumaczy pan sobie sła- 
by udział zagranicy ? 

— ŻZapóźno zawiadomiono zapro- 
szone państwa i termin naszych 
zawodów nie był uzgodniony z 
terminami zawodów w Madrycie, 
Rzymie, Brukseli i Londynie. Po- 
za tem zagranica, znając wysoki 
poziom naszej jazdy konkursowej i 
nie orjentując się dokładnie w wa- 
runkach zawodów, bała się zupeł- 
nego „zgnębienia* swoich jeźdź- 
ców. Woleli oni pojechać tam, 
gdzie warunki są im znane od lat 
i wiedzą czego sięsspodziewać. 

— Jakie jest zdanie pana o dru- 
żynie francuskiej i węgierskiej? 

— Najlepsi jeźdźcy francuscy po- 
jechali do Madrytu i zarezerwowali 
się na Londyn. Są nimi: Chave, 
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KOLARSTWO 


Girardengo. najznakomitszy kolarz 
włoski pokonał w Turynie w meczu 
„Omn um“ Holendra Van Kempena w 
stosunku 2 zwycięstw (doganianie i 6 
kim. za motorami) do jednego (sprint). 

Michard i Brunier mistrzowie Fran- 
cii w biegach krótkich i za motorami 
w spotkaniu ze swymi najgroźniejszy- 
mi konkurentami odnieśli znowu zwy- 
cięstwa, potwierdzające ich tytuły. Mi- 
chard pokonał Faucheux, Schilłesa i 
Cugnota. Brunier — Paillarda, Breau i 


We Wrocławiu w biegu sprinterów 
Frankenstein pobił Van Neka, Hahn, 
Baileya i Knappego. 

Oszmelia pokonał w meczu „Om- 
mn'um'* Kauffimanna, Frickego i Riitta. 

Beg szosowy przez Turyngje za- 
kończył się zwycięstwem Zanagi (Wło- 
chy) w czasie 9:42.13 przed Bellonim, 
Suterem; Linari wycofał się wskutek 
wypadku. 


Maronmniera. węgo szantażu Sportowego 

Mistrzostwo Holandji dla sprinterów do ESO SĘG KCI czeski Spacek, ce- 
zakończyło się zwycięstwem Moeskop- |jem zdobycia wyznaczonej za przepły- 
sa przed Q. Leenem, Jaap Meyerem I |njęcie. kanału La Manche nagrody 150 
Van Nekem. Bieg na 25 klm. wygral |tysjęcy k. cz. Udał się on do Cala's i 
Van Nek przed W, Leenem i Willem- |5g trzech dniach powrócił do Paryża, 
sem. W biegu szosowym (200 klm.) |qgłaszając oficjalnie, że przebył La 
zwyciężył niespodziewanie młodz utki |Manche w rekordowym czasie 10 g. 45 
Franssen w czasie 6:21:38 przed Ro-ļ|im, Ponieważ dzienniki francuskie nie 
oyem i Van den Berghiem, otrzymały z Duvru żadnej wiadomości 

6-godzinny bieg amerykański został |g wylądowaniu tam jakicgoś pływaka, 
rozegrany w Paryżu i przyniósł zwy- |ppowiadan e Spacka wzbudziło podej- 
cięstwo parze Faudet — Marciac (241 |rzenia. Istotnie śledztwo, przeprowadzo 
kim. 990 mtr. — 24 pkt.) przed Urago— ne w Calais stwierdziło, że Spacek trzy 
Bocardo i Pagnoue — Putreis. Bracia dn; przesiedział w hotelu, podrobił 
Van Kempen kończyli na -ósmem mej- lzaświadczenia o pokonaniu Ła Manche 
scu. i przedstawił je w poselstwie czeskiem, 

Wielka nagroda niem'ecka dla staye- |które mu uw erzyło i wiadomość o no- 
rów stala się lupem Moóllera, Który wym rekordzie podało do prasy. Hi- 


Bizard, Laissardiere. Z tych, któ- 
rych przysłano do nas, najlepszym 
jest Battisteli, Foulongue w Ame- 
ryce w zeszłym roku wygrywał 
niejednokrotnie, gdyż miał wów- 
czas doskonałe konie. Dwaj pozo- 
stali występowali już nieraz w 
konkursach międzynarodowych i 
i wchodzili w skład francuskiej 
drużyny nicejskiej. 

Jeżdżą oni na bardzo długich 
wodzach i dlatego konie często im 
odmawiają na przeszkodach. Ko- 
nie francuskie naogół bardzo do- 
bre, wypracowane są bez zarzutu. 
Jeźdźcom brakuje jednak zgrania z 
niemi. 


stawia się inaczej. Konie mają rów- 
nie dobre, jak Francuzi, są jednak 
słabymi jeźdźcami. 

Od 1924 r., kiedy widziałem ich 
po raz pierwszy w Lucernie, nie 
zrobili żadnych postępów, Używa- 
ją odwrotnie, niż Francuzi, za krót- 
kich wodzów. —Fo też obserwując 
ich w skoku, czuło się wyraźnie, że 
wstrzymują wskutek tego konie, 
nie dając im niezbędnej swobody 
przy braniu przeszkody. 

Może zechciałby pan powie- 
dzieć nám coś o stronie organiza- 
cyjnej zawodów? Zdanie pana, ja- 
ko uczestnika, będzie bardzo mia- 


Z Węgrami sprawa przed-|rodajne w tej sprawie. 
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PUHAR DAVISA 


Rozgrywki o puhar Davisa zrobiły | Washer jest zdeprymowany, zbyt burz 


w strefid europejskiej znowu krok na- 
przód. 


l'wym udziałem publiczności w meczu, 
a Kożeluh to wykorzystuje i zwycięża 


Ukończone w dniu 12 czerwca ćwierć |8:6, 6:0. 


finały wyeliminowały z dalszych roz-| 


grywek Belgię, Indje, Niemcy I Wio- 
chy, taki że w wałkach półfinałowych 
spotkają się: w Paryżu Połudn owa A- 
fryka z Francją i w Pradze Dania z 
Czechosłowacją. 

Trudno jest przewidzieć w tej chwi- 
li kto wyjdzie zwycięsko z tych spot- 
kań. Tradycje każą przypuszczać, że 
Francja upora się z doskonałymi gra- 
czami Południowej Afryki: Condonem, 
Spencem i Raymondem. Z drugiej stro- 
ny blade zwycięstwo Francji nad Wto- 


chami (3:2) mówienam, że kandydatka | 


na pogromczynię Ameryki, nie jest w 
najlepszej formie i  nicspodzianki w 
spotkaniu z Poł. Afryką nie są wyklu- 
czone. 

Wałka Danii z Czechosłowacją, ce 
względu na wysoką klasę Duńczyków 
(Ulrich, Petersen), przewyższająca 9o- 
za Kożeluhem klasę czeską, wyłoni ja- 
ko przypuszczalnego zwycięzcę Da- 
njẹ. Kożeluh wygra pewno oba swe 
mecze. Jeżeli doublowi—Kożeluh, Zem- 
la lub Rohrowi w grze pojedyńczej 
uda sę choć raz pokonać znakomitych 
Duńczyków, co jest mało prawdopodob 
ne, wówczas Słowianie dojdą do fi- 
nału. Byłoby to w każdym razie zwy- 
uięstwo niespodziewane, móżliwe jedy- 
nie ze względu na własną publiczność. 

Belgja, która niedawno pokonała w 
miażdżącym stosunku 5:0 Polskę, ule- 
Ha w Pradze bezapelacyjnie Czechom 
w stosunku 4:1. Punkt honorowy dla 
Belgów uratował doskonały Washer, 
bijąc bez trudu Rohrera 6:4, 7:5, 6:3. 
Natomiast Kożeluh jeszcze raz dowiódł 
swej najwyższej klasy, wygrywając 
z leworękim Belgiem po nader c ężkiej 
pięcio-sctowej walce. W pierwszych 
dwu setach Czech jest zdeprymowany, 
to też Washer- wygrywa ie hez-trudw 
6:2, 6:3. Dopingowany przez publicz- 
ność.. mimo stanu 5:3 na swą nieko- 
rzyść Kożeluh zdobywa się na wysi- 


Bosford uległ Kożeluhowi 3:6, 2:6, 
4:6, a Rohrerowi 2:6, 2:6, 6:4, 4:6. W 
grze podwójnej para Kożeluh, Zemla po 
konała nie bez walki parę Washer. Bot 
sford 8:6, 10:8, 6:4. 

Niemcy, które były niemal pewne 
swego zwycięstwa nad Poł. Afryką za- 
wiodły się dotkliwie w swych nadzie- 
jach. Znakomici Afrykanie, którzy tak 
korzystnie wyróżnili się na mistrzo. 
stwach Francji, nie spotkal skuteczne- 
go oporu w Berlinie i zwyciężyli 4:1. 
Honorowy” punkt zdobył Moldenhaner, 
bijąc najsłabszego z przeciwników Con 
dona 4:6, 6:3, 6:3, 3:6, 6:4. Spence wy- 
grał oba spotkania pojedyńcze z Froitz 
heimem 4:6, 6:4, 6:3, 7:5 t z Landman- 
nem 6:3,. 6:8, 6:4, 1:6, 6:2. Raymond 
zwyciężył Landmanna 6:4, 6:2, 6:4, a 
w grze podwójnej wraz z Condonem — 
iron. Landmanna 7:5, 6:4, 9:11 

3. 

Dania bez trudu wyeliminowała In- 
dje w stosunku 5:0. Ulrich zwyciężył 
Fyzee 1:6, 6:3, 9:7, 10:8 i Prasadę 7:5, 
6:4, 6:4. Petersen pokonał Fyzee 6:0, 
6:2, 6:4, a Prasadę 6:4, 6:4, 6:3. Wre- 
szcie Ulrich, Petersen zwyciężyli Pra- 
sadę i dr Fyzce, 

Najbardziej sensacyjnym był wynik 
meczu Francia — Włochy 3:2. De 
Morpurgo okazał się w nadzwyczajnej 
formie, a w spotkaniu z pogromcą Til- 
dena — Lacostem, zmusił mistrza 
Francji i Ameryki do dania z siebie 
wszystkiego. Rezultat tego heroiczne- 
go meczu brzmi: 2:6, 6:0, 6:2, 0:6, 6:1. 
Trzecia rakieta Francji Cochet uległ 
natomiast doskonałej grze Włocha w 
stosunku 5:7, 7:5, 7:5, 7:5. De Stefani 
w grze pojedyńczeji był łatwym orze- 
chem do zgryzienia dla rakiet francu- 
kiab: wległ en dLaqonatoni 2:6, OG, 116, 
3:6, a Cochetowi 1:6, 3:6, 3:6. Nato- 
miast w grze podwójnej wraz z de 
Morpurgo pokonał on mistrzowską pa- 


przebył 100 klim. w 1 £. 25 m. 27.2 sek., 
bijąc Dederichsa, Krewera, Linarta i 
Bauera. 

W Dreznie odbyły się zawody  dła 
stayerów o nagrodę „złote koło“, za- 
kończone zwycięstwem Krewera (w 1 
godzinę 76.850 mtr.) przed Maronnie- 
rem, Lewanowem, (który po wypadku 
powrócił już do zdrowia) i mistrzem 
świata L'nartem. 

+ W Elberfeldzie w blegu na 100 klm. 
(2 przedbiegi po 50 kim.) zwyciężył 
Sawall Miquela i Móllera. 


Najlepsza pływaczka na p'ersiach w 
Europie Baron (Holandja) pobiła w 
Duisburgu rekordzistkę Niemiec p. Er- 
nens w czasie 1:37.8. Na 100 mtr. st. 
dow. Baron uległa p. Ernens w czasie 
1:18.4 o 0.1 sek. Na 100 mtr. nawznak 
osiągnął Kuppers 1:14.4. 


a bzapek sport, 
nadeszły nowe 
modele. Kapeluszy 
olbrzymi wybór 


Młodkowski 


PI. Trzech Krzyży 18 


wymiar 31X181/a 
marki LAMPLUGH—PARIS 


„ NAJLEPSZE 


Żądać wszędzie Sprzedaż hurtowa. 
Qeneralne przeds'awicielstwo na Polskę 


„COREFA” 
A. POTOCKIi F. M. DONO 


Warszawa, Wilcza 33 


storja smutna, ale prawdziwa i niestety 
dość często się zdarzająca. 
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PILKA NOŻNA Z 


Rapfd, który ostatnio znajdował się 
w doskonałej formie | był poważnym 
kandydatem na mistrza, przegrał z W. 
A. C-em w stosunku 1:4 4 musiał swe 
nadzieje na tytuł definitywnie pogrze- 
bać. Wszystkie bramki dla W. A. C-u 
strzelił znakomity lewoskrzydłowy Hu- 
ber, Leader mistrzostw Adm ra poko- 
nała coprawda Austrję 2:0, lecz for- 
ma, w której to zrobiła, była słaba i 
jedynie impotencji strzałowej ataku Au- 
strji zawdzięcza Admira ten rezultat. 
B. A. C z łatwością wygrał ze sła- 
biutkim Rudolfshitglem 4:0, O mistrzo- 
stwie zadecyduje spotkanie Admira — 
BAC. 

Węgry zadały Francji w meczu mię- 
dzypaństwowym rozegranym w Buda- 
peszc e katastrofalną klęskę 13:1 (6:0). 
Francuzi zawiedli całkowicie £ mimo 
że tyły Węgrów były słabe, raz jeden 
tylko zdołali umieścić piłkę w siatce go 
spodarzy. Natomiast atak Węgrów grał 
konkursowo, a dzięki defensywnej grze 
pomocy i obrony Francji; gościł bez 
|przerwy pod jej bramką. Cottenet, 
bramkarz gośc, grał dobrze, a z trzyna 
stu strzelonych bramek mógł obronić 
conajwyżej jedną. Bohaterem ataku wę 
giersklego był Takacs, który sam strze 
lil 6 bramek. Dzielnie sekundowali mu 
Kohut (2), Orth (2) i Skwarek (2). 
Jedna bramka padła z samobójczego 
strzału, obrońcy Rolleya. Sędziował 
Retschury (Wiedeń). 


Mistrzostwo Niemiec w piłce nożnej 
przypadło po raz czwarty w udziale 
słynnej drużynie I. F. C. Nürnberg. W 
spotkaniu finałowem rozegranem z Her 
thą przed 45,000 publ cznością w Berli- 
nie mistrzowska drużyna miała prze- 
wagę, zwłaszcza w drugiej połowie í 
wygrała zasłużenie 2:0. Pierwszą bram 
kę strzelił znakomity Środek pomocy, 
Kalb, drugą Trag. 


Sklep: 
Magazyn: 


„MARATON* 


POLSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SPORTOWEGO 
Spółka z ogr. odpow. 

Akademicka 22. 

pl. Marjacki 4 


Wystawiał na I. Ogólnej wystawie sportowej 


wyroby własne, oraz zastępuje firmy Atlas 8: Co, James Ltd, 
Zephyr Presses Ltd. (artykuły tennisowe), Giuseppe Perez, 
Verona (szermierka), oraz Fabrique Natlonale (motocykle). 


„i ZNÓW TAK, JAK PRZED WOJNĄ 


Rozpoczynamy sprzedaż naszych rowerów 
znanej marki Maison „Ormonde” na 


9 długoterminowych rat 


FABRYCZNY SKŁAD ROWERÓW 
Maison „Ormonde“, K. LIPIŃSKI, Warszawa, Jasna 5 


GMACH FILHARMONII 


Tel. 3023. 


tek i zdobywa set trzeci 7:5. Gry ostat |rę Francji — Cochet, Brugnon 6:4, 6:4, 


nie zmieniają zupełnie układ sił. Teraz 16:4, 


Z powodu brutalnej gry Trag został 
na 15 minut przed końcem wykluczo- 
ny. Hertha nie wykorzystała rzutu kar 
nego. obronionego znakomicie przez 
Stuhifauta. ; 

Danja — Holandja, mecz międzypań- 
stwowy rozegrany w Kopenhadze, za- 
kończył się wynik em 1:1. Bramki strze 
tili: dla Danfi — Hausen, dla Holandii 
Elring. Z dotychczas rozczranych 8 
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AGRANICĄ 


— Według mnie, organizacja sta- 
ła na bardzo wysokim poziomie, 
pomimo, że były to pierwsze tego 
rodzaju konkursy w Polsce. Jeden 
mam tylko zarzut, według mnie 
poważny, co do systemu startowa- 
nia. Mianowicie jeźdźcy, biorący u- 
dział w zawodach, wycofywali 
zgłoszone konie w czasie trwania 
konkursu. Jest to według mnie nie- 
dopuszczalne! Nigdzie zagranicą 
nie jest to praktykowane! Tam, je- 
żeli jeździec bez należytego uspra- 
wiedliwienia wycofuje konia w cza 
sie trwania konkursu, zostaje zdy- 
skwalifikowany na cały czas za- 
wodów. 


— Czem pan tłomaczy swoje, 
słabsze, niż zazwyczaj, wyniki o- 
siągnięte tym razem? 


— Mam młode konie, które do- ! 


piero debjutują. Dream'a (wł. pułk. 
Głogowskiego, który wskutek wy- 
padku nie trenował go od półtora 
roku) wziąłem do wypracowania 
na 10 dni przed konkursami nicej- 
skiemi. Druga klacz młoda (spe- 
cjalnie do skoków) również jest 
nieotrzaskana z konkursami. Nic 
też dziwnego, że nie mogę narazie 
osiągnąć na nich takich wyników, 
jak dawniej. 

— Jak się przedstawia wyjazd 
polskiej drużyny do Londynu? 


— Udział naszej ekipy w stolicy 
Anglii stał się dla nas niespodzian- 
ką, gdyż został zdecydowany do- 
piero 6 czerwca. W Londynie spot- 
kamy się z drużynami, które będą 
miały wypoczęte konie. Wskutek 
tego będziemy startować w gor- 


szych warunkach, co może nie 
wpłynąć dodatnio na wyniki. 
J. U. R. 


8 VOTES 


WŁ. KUCHAR (Lwów) 
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PIĘŚCIARSTWO 


Sammy Mandel, mistrz Świata wagi, 
lekkiej, broniąc swego tytułu w walce 
z Steve Adamsem, uderzył go w czasz- 
kę tak nieszczęśliwie, że Adams po 15 
minutach umarł. Jak się później okaza- 
lo, śmierć nastąpiła wskutek pęknięcia 
kręgosłupa, spowodowanego upadkiem 
na deski ringu po ciosie Mandla. Mistrz 
świata został uwolniony od wszelkiej 
odpowiedzialności. 


E A 
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Międzynarodowy turniej tennisowy 
w Berlinie był tr umiem młodego gra- 
cza czeskiego Menzla, który wyelimi- 
nował Spenca (Poł. Afr.) i Rahego, a w 
półfinale uległ Hannemannowi 1:6 i z 
powodu przemęczenia gry nie skończył. 
Duńczyk Petersen zwyciężył Froitz- 
he ma (4:6. 10:8, 6:3), Landmanna 
(6:2, 6:2), nie mógł jednak rozegrać 
spotkania finałowego z Hannemannem 
z powodu wyjazdu na mecz z Indjana- 
mi o puhar Dav sa. 

W grze pojedyńczej pań p. Friedle- 


ben pokonała w finale p. Kalimeyer 


6:1, 6:2. 
M.enza.andwójinel nań o. Fried 
pokonała w finale p. pe cdiebog 
W grze podwójnej panów para poł.- 
afrykańska Condon — Raymond zwy- 
ciężyła w finale parę Kahrług — Rahe 
3:6, 6:4, 6:2, 11:9. 


14.444 4.4.44 


spotkań, każde z państw wygrało po kiej walce Nordsternowi (Bazylea) w 
trzy, a dwa dały wynik nierozstrzy- |stosunku 0:1. 


gnięty. 


Szwecja pokonała w Sztokholmie w |3:1 (2:0). Wyróżniła sę obrona (R 


Sparta pokonała w Pradze Viennę 
ainer 


spotkaniu międzypaństwowem Finłan- |i Bium) i pomoc wiedeńczyków. U Cze- 


dję w stosunku 6:2 (2:0). 

Arsenal (Kair), egzotyczna drużyna 
z Egiptu zaczyna grać coraz lepiej. W 
Szwajcarji os aznęła z Servette wynik 
2:2..z F. C. Biel — 7:7, Ulezła po cięż- 
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Międzynarodowe zawody kobłece w 
Berlinie, (na które zaproszona była p. 
Konopacka) przyniosły naogół wspa- 
niałe wyni, między innemi 3 nowe. 
rekordy światowe: 200 mtr.—Edwards 
(Anglja) — 25.6 s.; 80 mtr. przez płot- 
ki — Bredow (Niemcy) — 12.8 s.; osz- 
czep — Hargus (Niemcy) — 37.57.5 m. 
Inne wyniki: 100 mtr. Edwards 12.8, 800 
mtr. — Trickey, (An.) 2:27.6, Skok 
wwyż 1) Weck (N.), 2) Hutt (An.), 3) 
Amthor (N.), 4) Cloupet (Fr.) wszystkie 
po 140.5. Skok -wdal Gunn (Ang.) 5.27. 
Rzut dyskiem — Reuter 34.34; kulą — 
Mäder (N.) 10.71. Sztafeta 4 x 100 — 
Angħa 50.3, 2) Niemcy 51.2, 3) Francja 
51.4. ` 
W zawodach tych brały udział za- 
wodniczki Angli, Franoji, Niemiec, 
Szwecji I Austrii. 

Vintousky, doskonały tyczkarz fran- 
cuski dwukrotnie ostatnio osiągnął 3.80. 


Międzynarodowe zawody lekkoatle- 
tyczne w Anglji zakończyły się istnym 
pogromem Włochów. 100 y. i 220 y. 
wygrał London w 10.2 i 22.6 sek. Pa- 
storino jw był trzecim. 880 y. — Fe- 
ger (Fr.) 2 m. 2 s., 2) Spencer (An.), 3) 


Ż 


TYKA 


Gounotto (WĄ.). 1 mila ang. Berger 
(Fr.) 4:23.2, 2) Clark (An.), 3) Garaven- 
te (Wł.). 3 mie 1) Johnstone (An.) 
m. 1 s.. 2) Davoti (Wł.). W. chodzie na 
25 klm. zwyciężył Grech (An.) 2:10.56 
przed Clark em (An.) i Pavesim (WI.). 

Zawody w Oxfordzie Pprzyrmosły 
triumf Gabyego na 120 y. p. PI. w oza- 
sie 15 sek, i lorda Bourghleya na 220 
y. p. pł. — 25.2. Rinkel wygrał 100 y.— 
10.2, Brown 880 y. — 1:59.2, Leigh 
Wood — 440 y. — 50.2. 

Niemcy znowu 


15 |nad S. 


chów napastmicy Silny I Sima, 

Gradjansk! pokonał w Zagrzebiu 
Simmering (Wiedeń) 2:1, a w drugim 
dniu osiągnął wynik 2:2. 

W Niemczech poza finałem o mi- 
strzostwo, wygranym przez I. F. C. 
Niirnberg, rozegrane zostały następu- 
jące ciekawsze spotkana: Kolonja — 
Bruksclla 6:2, Drezno — ‘Szczecin 3:2, 
Niemcy Środkowe — Niemcy północne 
6:4. Spotkanie o mistrzostwo okręgu po 
łudniowo-wschodniego zakończyło się 
zwycięstwem Sportfreunde (Wrocław) 
V. 1906 w stosunku 5:0. 

Slovan pokonał w Bukareszcie dru- 
żynę Fuldzerul w stosunku 1:0, Wsku- 
tek brutalnej gry Rumunów, 3 wiedeń- 
Iczyków zniestono z boiska. 

Pika nożna francuska. poza dotkli- 
wą klęską, poniesioną w Budapeszcie, 
doznała dwu porażek w Paryżu. Nad 
Red Star Olymp que triumfowali za- 
wodowcy angielscy Swansea Town w 
stosunku 4:1. Nad reprezentacją Pary- 


osiągnęły szereg |ża — drużyna szkocka Motherwell 5:0. 


pierwszorzędnych wyników: Petri po- |Swansea Town poprzednio z mistrzem 
bł na 5 klm. rekord niemiecki. Osiąga- | Portugali Benifica osiągną! zaledwie; 


jąc czas 15 m. i 
wynik 15:15, Francuz Dolques zajął 
ożwarte miejsce. Schuhmacher w sko- 
ku wdal osiągnął 7 mtr., bijąc Kocher- 
manna o 2 cm. Na 400 mtr. mieznany za 
wodnik Neumann pobił w czasie 50.8 
doskonałego Engelhardta. W biegu ma- 
ratońskim zwyciężył Herzer w czasie 
2:51:6.8 sek. “J 

W Budapeszcie Kórnie wygrał 100 
i 200 mtr. w czaSe 10.6 £ 22.4 sek., w 
sztafecie 4 x 100 mtr. zwyciężył Char- 
lottenburg — 42.6 sek. 


Mistrzostwa Świata w Wimbledon, wszystkie rozgrywki o puhar 
Davis'a rozgrywane są wyłącznie piłkami 


SLAZENGERS 


4 sek. Drugi Boltze miał |wynik 1:1. 


Bern pokonał Zurych w meczu mię- 
dzypaństwowym w stosunku 2:0. 

W mistrzostwie włoskiem F. C. Tu- 
ryn. niemal że pewny mistrz, doznał 
dotkliwej porażki od F. C. Genoa, w 
stosunku 1:3. F. C. Milano zabrał je- 
den cenny punkt kandydatowi na mi- 
strza Bołogni. Wyntk spotkania 1:1. 


Stavia, która bawi obecnie na tour- 
nee po Turcji zwyciężyła Galatę Se- 
rail w stosunku 4:1, uległa jednak tea- 
mowi Konstantynopola 1:3. 

Sparta (Kladno), która uległa w 
miażdżącym stosunku Cracovii, pokona 
ła jedną z najlepszych drużyn czeskich 


—' Victor ę Żiżłkov w stosunku s j 
SIATKI TENNISOWE 


od 28 zł., oraz do Voley-ballu z własnej 
wytwórni hurtowo i detalicznie 


rea J. Futerman 
Marszałkowska 135, telef. 126-28, 


polecają 


Najtańsze I najładniejsze żetony 
i nagrody sportowe 


Scott i Pawłowski 
Lwów 


Cenniki na żądanie 


Diener pokonany niedawno przez 
Phil Scotta, spotkał się z Breitenstra- 
terem, którego gwiazda mocno już 
zbładła. 10-rundowe spotkanie przynio= 
sło zwycięstwo na punkty Dienerowi. 
Tego samego wieczoru Haymann zno- 
kautował Anglika Benneta, Sahm (w. 
średnia) zwyciężył na punkty murzyna 
holendersk ego Joe Ralpha. W tei sa- 
mej wadze Piet Hobin (Belgja) osią» 
znął wynik nierozstrzygnięty z Kiindi- 
giem. 

Wagener, mistrz Niemiec wagi cięż- 
kiej, znokautowany został w 4 rundzie 
przez francusk ego boksera Marcel Nils 
csa. 

Morlo Bosis'o. mistrz Europy wag! 
półśredniej bronił z powodzeniem swe- 
go tytułu przed Holendrem—Van Vlie« 
tem. Włoch zwyciężył na punkty w 15- 
rtndowej walce. 

Erminto Spalla, mistrz Włoch wagi 
ciężkiej został pokonany na punkty 
przez Francuza Givernyego, a w parę 
dni potem przez Włocha — Boschiego. 
, Dempsey ma się spotkać między 15 
ipca a 1 sierpnia z Johunym Risko. 
Ex-mistrz świata trenuje obecnie za”e- 
muętale |, zmafiuje stę w ś<włetnetfew" rne. 
* Andre Routis, mietrz”trancii Wagi 
piórkowej uległ na punkty Amerykani= 
nowi Glickowi. 

Laftineur, doskonale zapowiadający 
się bokser francuski wagi półśredniej 
pokonał w Ameryce na punkty Aredma 
na i wskutek tego wyzwał nowego mi- 
strza św ata — Joe Dundee. 

Tiger Flowers. ex-mistrz Świata wad 
gi średniej pokonał na punkty doskona- 
tego Huffmanna. 

_ Fidel la Barba, mistrz świata wagi naj 
lżejszej znokautował w 10 rundzie W. 
La Morte. 


Ted Kid Lew*s, który tak znakomia 
cle przygotował ekspedycję węgierską 
do mistrzostw Europy w Berlinie, objął 
treningi związku bsaandenburskiego w 
Berlinie. Jego kontrakt z Węgrami zo- 
stał zerwany, ponieważ dowiedziono 
mu, że usiłował zrobić zawodowcami 
swych nailepszych uczn.ów: Kocsisa, 
Balasza i Getba. 
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Próbę okrążenia wyspy Helgolandu 
przedsięwz ęli, mimo burzliwej pogody 
Kemmerich i panna Jensen (Niemcy). 
Wynik był zupełnie sensacyjny: znako- 
mity pływak Kemmerich wycofał się 
przed metą, natomiast p. Jensen po 3g. 
47 m. dopłynęła do celu. 

Hellen Wills, znakomita tennisistka 
amerykańska pokonała w Londynie 
swą rodaczkę Ryan w stos, 6:2, 6:2. 


PRACOWNIA OBUWIĄ 


Kazimierz LEPA 


Warszawa, Wilcza 23, 
Specjalność, zelowanie gumą indyiską 


Pierwsza krajowa fabryka medali, 
żetonów i nagród sportowych 


A. NAGALSKI 


WARSZAWA 
ul. Bielańska 16, tel. 23-21 


poleca w wielkim wyborze: 
medale, żetony, 
puhary, dyplomy, 
plakiefy i tp. 


CENY NISKIE! 


w wielkim wyborze 


Plac Halicki 7 
Hurt — detal 


Nr. 25 
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Jutrzenka -Legja 


5:4 (4:2) 


PRZEGLĄD 


Dierwsze zwycięstwo ligowe krakowian 


Jeszcze raz sprawdz ło. się przysło= 
wie. że drużyny najsilniejsze przegry- 


wają z najsłabszymi. Tu mieliśmy ied- |£ 


nak czysto formalne dopełnienie tego 
przysłowia: wygrała drużyna ambit- 
niejsza, mimo złej gry. podczas gdy Le 
gja, mająca bezwarunkowo lepszych 
graczy, nie potrafiła opanować pola. j 
Legii oczekiwano w Krakowie z wiel 
kiem zaciekawienem.  Przedewszyst- 
kiem zrob l jej reklamę ostatni wynik 
na Śląsku. To też 2000 publiczno- 
ści z górą było na boisku Jutrzenki. 
"iesiety Lezja zawiodła. Spodziewali- 
śmy Się, ża gracze Cracovi potrafią 
w nowej drużynie zaszczepić zalety 
Cracovii: lekkość i szybkość gry. Tym 
czasem pozostali oni doskonałymi gra- 
czami jako soliści, a najzupełniej nie 
potrafili podnieść poz omu drużyny, 
Bez zastrzeżeń dobry był Adamo- 
wicz w bramce. Z czterech bramek, 
jakie puścił w drugiel połowie, nie 
mógł żadnej obronić. Obrona słaba. W 


pomocy Śliwa również słaby. Obaj 
skrzydłowi bardzo słabi, szczególnie 
Czech. 


W  Jutrzence stare błędy bez nai- 
mniejszej poprawy. Gra zupełnie nie- 
przytomna, techn cznie nieopanowana 
oprócz Krumholza, natomiast bardzo 
silna wola zwycięstwa i ambicja. To 
taż wygrała Jutrzenka zasłużenie. Nie 
była to jednak gra kombinacyjna. W 
pomocy Grünberg dobry, Steigler, mi- 
mo, że jak zwykle grał nieprzytomnie, 
mial kilka dobrych momentów zwia- 
szcza pod koniec gry. Obrona w pierw- 
szej połowie słabsza. w drugiej poło- 
e grała dobrze. Meller w bramce do- 

ry. 

„Skład drużyn: Legja: Adamowicz — 
Terlecki, Nowakowski — Amirowicz, 
Sliwa, Wójcik — Czech, Nawrot. Łań- 
ko, Ciszewski, Krawuś. Jutrzenka: Mel- 
ler — Balsam. Gliicksman — Steingler, 
Griinberg, Barmherzig — Pitzele, Krum 
holz, Hałpern,, Grünberg. Barmherzig. 
Sędzia p. Rosenfeld z Bielska dobry. 

Jutrzenka zaczyna pod słońce. W 5 
m. pada niespodziewanie p erwsza bram 
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W okresie od dnia 4.7 — 20.8 r. b. 
uruchomiony zostanie kurs instruktor- 
ski wychowania fizycznego w letnich 
obozach W. F. na terenie D. O. K. 
Pierwszeństwo przy zapisywaniu się 
na kurs mają kandydaci klubów spor- 
towych, studenc; wyższych uczelni 0- 
raz absolwenci zimowego kursu instru 
torskiego, prowadzonego w Szkole Pod 
chorążych w marcu r. b. Kandydaci 
miejscowi poddani zostaną próbie 
sprawności fizycznej. przyczem D. O. 
K. I zastrzega sobie dowolny wybór 
kandydatów. Zapisy przyjmuje kierow- 
mik Ośrodka W. F. w Warszawie, kpt. 
Gross (D. O. K. I, Pałac Mostowskich, 
Przeńazd 15), tamże udzielane sa wszel- 
Ke informacje dotyczące kursu. 


KAWIARNIA 
SPORTOWA 


obok mostu Poniatowskiego 
(Praga) 


bezinteresownie udziela P. p. Spor- 
towcom lokalu na zebrania 
Konstumcja nieobowiązkowa 

Dojazd tramwajami M, 7, 12 1 24 


Pisma sportowe na miejscu 
gwarantowane 


ROWERY po 225 złotych 


„IMPET" Z. Kalinowski, Nowy-Świat 70 


SIECI TENNISOWE 


Siatki do Voley Bali i koszykówki liny do 
rzeciągania i wsp'nania 


FARRYKA À. TYBE 


Ordynacka 13, 
Ceny ściśle fabryczne. 


Telefon 169-16. 


Dr. H. LEWIN 


NIECAŁA 12, telefon 51-19, choroby 
weneryczne, skórne | ałemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. t od 3 — 9 w. 
Panie 2 — 3. W niedzielę od 9 — 4. 


Andrzeja 
Cejzika 


w 


LORNETKI w najl. gat. LUPY, 
LUNETY. OKULARY zwykłe 
ochronne dla celów sportowych, 
BINOKLE. KOMPASY, BARO- 
METRY. ANEMOMETRY, KRO- 
KOMIERZE, SEKUNDOMIERZE 
e TRADA pp. Sędzłów, 
4 IE P - 
CYJNE i t. p. PBK 


poleca 
Magazyn optyczno-techn. 


(. GERLACH 


Warszawa, Ossolińskich 4, 


- K 


„Na konkurs fotograficzny 


polecamy ołyiy krajowe 


ka dla Jutrzenki z ostrego i ładnego 
strzału Krumholza, z podania Griinber- 


a. 

Następuje szereg ataków Lezji, któ- 
ra przez jakiś kwadrans przyciska bar- 
dzo silnie, zmuszając Jutrzenkę do roz 
paczliwej obrony. W ł0 m. i 17 m. wspa 
niałe strzały Ciszewskiego i Nawrota 
'dą na out. Cagle off side Nawrota 
przerywają grę i psują pozycje. 

Dopiero w 38 m. udaje się Legji wy- 
równać z wolnego, strzelanego z linji 
karnej przez Łańkę. W dwie minuty 
oóźniej Łańko w pędzie dochodzi do 
strzału — Meller nie jest w stanie pod 
słońce zorientować się w błyskawicz- 
nej akcji i druga bramka s edzi, 

Po pauzie zaczyna Legja grę z prze 
wagą wyraźną i już w 7 minucie strze- 
la Ciszewski trzecią bramkę. W tej 
chwiłl mecz wydaje się pewnie wygra- 
ny dla Legji, która opanowuje pole w 
zupełności. W następnej jednak minu- 
cie Pitzele, grający rzeczyw ście dosko 
nale, przebija się przez obronę i wpół 
kryty przez Nowakowskiego, strzela. 
Adamowicz mie jest w stanie zatrzy- 
mać. Atak Jutrzenki zaczyna pracować 
z furją. W 12 m. przebijają się znowu, 
Griinbergowi udaje się wyrównać. 

W 22 m. przebija się znowu Krum- 
holz, strzela z bliska w poprzeczkę, a 
a Halpern w zamieszaniu umieszcza 
piłkę w siatce. 

Jutrzenka prowadzi wśród niebywa- 
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Ze Śląska 


Boksingkłub z Królewskiej Huty zor- 
ganizował spotkanie towarzyskie po- 
między swoimi zawodnikami a pięścia- 
rzami K. S. Germania z Racłborza. W 
zawodach tych, którym niestety przy- 
patrywało się zaledwie 200 widzów, 
pokazałi Niemcy wysoką technikę, jak 
również nadzwyczajną wytrzymałość. 
Jednakowoż trafili na zawodników, któ 
rzy nie ustępował im w wielu kierun- 
kach. a przewyższał trafnością ciosów 
i doskonałoścą zasłony. Przebieg po- 
szczególnych wałk był następujący: 

Pyka (B.) już w drug ej rundzie cel- 
mym ciosem w żołądek zmusza do pod- 
dania się Himla (G.). Również szybko 
uwina? się Górny (B.) z Krupą (G.), 
który poddał się w 2 rundzie. Stacho- 
wicz (B.) i Przybiła (G.) walczą bar- 
dzo ostro bez rezultatu. » 

Gwożździem zawodów było spotkanie 
Klarowicza (B.) z Rodzajem ( a- 
dzieje na szybkie zwycięstwo Klarow - 
cza okazały się zwodne. Jego przeciw- 
nik nietylko wytrzymywał wspaniałe 
ataki napastnika, lecz odpłacał mu z na 
wiązką. Co więcej udało mu się przez 
cios w żołądek zwalić Klarowicza na 
ring. Jednakowoż Polak podniósł 
się jeszcze i skończył walkę, w której 
po trzech rundach przyznano mu nie- 
zbyt zasłużone zwycięstwo na punkty. 

Ostateczny wynik wykazał zwycię- 
stwa Boksingkłubu nad -Germanią w 
stosuwku 11:3 punktów. 

Policyjny klub sportowy Katowice 
wyjeżdża prawdopodobnie we wrze- 
śniu r. b. na tournee do Pragi, Wied- 
nia i Jugosławiń Pertraktuje on rów- 
nież z policyjmemi klubami w Berlinie, 
Gdańsku i Hamburzu. 

Za zezwoleniem związkowem K. S. 
Naprzód Mysłowice zorganizował wy- 
ścigi szosowe na przestrzeni 56 kim. 
Trasa z Mysłow c przez Murcki, Kro- 
sów, Lendz ny, Brzeckowice, wracała 
do Mysłowk. Dziwnym zbiegiem oko- 
lizności znam I wytrawni jeźdźcy miej- 
scowi nie stangh na starcie, pozostawia 
jąc młodszym obronę barw Śląskich 
Przed |lcznie zgłoszonymi jeźdźcami 
Sosnowca, Zemściło się to na wynikach. 
Cztery pierwsze miejsca łatwo zdobyli 
goście, a zawodnik Kukiela z Sosnow- 
ca postawił na tym odcinku dotych- 
CB nigdy nie uzyskany czas 1.41, 40. 
Ja 
1.47.1. Na starcie stanęło 24 jeźdźców, 
w drodze odpadło 8. Zwycięzcy pięknie 
nagrodzen: żetonami w triumfie powró 
cHi do Sosnowca. 


drugi przybył do mety Kugler |St 


ner dla Jutrzenki. Piłka strzelona przez 

Pitzelego nie dochodzi do bramki, po- 
wstaje zamie-szanie, które wykorzystu- 
je Griinberg i strzela piątą bramkę. Le- 

gja bierze sę bardzo ostro do roboty, 
3 w 43 m. uzyskuje jeszcze jedną bram 
ę. 


SPORTOWY 


5 


| Wisła-Warszawianka 2:0 (2:0) 


Jubileuszowe zawudy drużyny stołecznej 


Kultura sportowa społeczeństwa, dru- 
| žyny, czy jednostki opiera się na tych 
samych podstawach co kultura towa- 
rzyska, umysłowa lub intelektualna. 
Człowiek posiadający pewne wymogi 
kulturalne, w każdej dziedzinie życia 
Stawia sobie mniej lub więcej określo- 
ne granice, poza które z własnej i 
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OBECNY STAN MISTRZOSTW LIGI 


st 
2 
> 

X 


I 3:0 4:0 7:2 0:0 — 20 


1:2 4:1 2:0 4:0 


1:5 3:1 4:1 35 12 19 5 


łych owacji publiczności. W 31 m. cor- 


X 1:0 — 4:1 1:3 1:0 3:2 — 2:3 7:0 — 4:1 4:2 0:1 26 13 14 6 


= =» X 1:4/2:7 3:5 4:2 


Polonia VII — r1 3:4 4:3 2:1 — 4:2 


JX 0:1 1:3 53 2:0 — X 2:1 


Jutrzenk. XIV — 1:6 2:4 1:2 0:4 — — 


„Przeglądu 


Żniwo ostatniego naszego konkursu, 
który nazwaliśmy początkowo „6 me- 
czy zagadek“, a okoliczności niezależ- 
ne od redakcji zamieniły go na „3 me- 
cze zagadki* — przeszło wszelkie o- 
czekiwaria. 

Czytelnicy „Przeglądu Sportowego“ 
ustanowili nowy rekord zainteresowa- 
na sẹ przebiegiem mistrzostw ligi i 
ławą poszli z kartkami do urn konkur- 
su, nadsyłając nam 

i 6184 odpowiedzi!! 

Liczba taka mie notowana była do- 
tąd w żadnym z poprzednich konkur- 
sów, a mimo to, choć los zredukował 
do połowy zadanie uczestników, posta- 
wione przed nimi przez redakcję, za- 
edwie 

57 trafnych odpowiedzi 
znalazło się w skrzynce konkursowej. 
Już sam fakt ż mniej, niż 1% ucze- 
stników przewidziało, który z 6 klu- 
bów odniesie zwyćięstwo w 3-ch me- 
czach z'niedsieli 12 b. m. dowodzi, ła- 
ką loterią są mistrzostwa ligi. 

A co byłoby gdyby konkurs odbył 
się w całości? Czy którykolwiek z 57 
szczęśliwców ostałby się wobec dal- 
szych „3-ch meczy zagadek?*.. Wyda- 
je się to mocno wątpliwe! 

Nieprzezwyciężoną przeszkodą do u- 
zyskania nagrody w naszym konkur- 
sie stał się dla olbrzymiej większości 
czytelników 


wynik meczu Ruch — Warta 
Niewiełka ilość głosów, poza zakwa- 
lifikowanemi do nagród, przewidziała 
tu zwycięstwo Ruchu, tak pewnym fa- 
worytem była Warta. 
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Legia MI 3:2 2:0 2:2 — 1:4 43 1:4 2:2 X — 4:5 6:1 4:1 3:1 32 25 14 8 
EK S. IV it — 4:1 X 0:0 0:2 1:2 3:4 3:1 2:1 2:0 3:0 2:1 21 16 13 9 
Ruch V 0:7 1:2 4:0 1:3 0:2 — 0:0 5:3 — X 3:1 20 1:i 4:1 21 20 12 10 
Czarni VI 0:1 X — — 0:4 3:1 5:1 1:1 0:2 2:1 6:1 2:3 2:3 3:0 24 18 11 11 


4:3 2:2 0:4 4:2 21 5:2 — 2532,18 9 
X 2:2 3:5 0:0 0:3 2:2 1:4 22 27 10 12 


— 3:4 — — i:l 1:2 6:2 21 17 9 9 


Warta X 1:0 0:3 — 1:2 1:4 2:6 5:1 4:1 1:3 4:1 4:0 — — X 20 24 8 12 
Turyśi XI 1:4 3:2 1:2 0:2 5:1 1:1 — 3:0 1:6 0:2 0:0 X — — 15 20 8 12 
Hasm. XII 2:4 3:2 2:5 0:3 1:3 2:1: — 2:2 1:4 1:1 = — X — 14 25 6.12 
Warszaw.Xlll 2:3 1:5 2:4 2:1 0:2 1:2 X 2:4 4:1 0:0 — — — 1:515 27 5 15 


0:0 5:4 1:3 X 0:0 — 0:4 10 27 4 14 
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Rezultaty VII konkursu 


Sportowego" 


Drugim „szlagierem“ niespodzianko- 
wym była porażka I. F. C. z Legią, 
choć w tym wypadku około 20% glo- 
sujących przewidziało ją. 

Natomiast wszyscy niemal uczestni- 
cy konkursu zaufali Ł. K. S-owi, typując 
jego zwycięstwo zresztą w istocie na- 
der nikłe, nad Jutrzenką. 

Losowanie 31 nagród, przeznaczo- 
nych przez redakcję „Przeglądu Spor- 
towego'* dało wynik następujący: 

I nagroda zł, 25 p. St. Zakrzewski, 
Warszawa. 

I nagr. zł. 15 o. St. Rzepka, Lwów. 


II nagr. zł. 10 p. W. Czajkowska, 
Warszawa. 

IV nagr. zł. 5 p. Tad. Haase, Lozan- 
na. w myśl życzeń wygrywającego, 0- 
f arowana na fundusz olimpijski: V na- 
|groda zł. 5 p. S. Lewkowicz, Łódź; VI 
nagroda zł. 5 p. J. Majchrzak, Poznań. 

25 nagród książkowych otrzymali: 
|S. Drzewięcki, Grudziądz; J. Kraw- 
czyk, Dąbrowa; J. Soja, Katowice; L. 
Rothe, Łódź; K. Wróblewski, Łódź; 
T. Dytkowski, Łódź; R. Sroka, Poz- 
nań; L. Marciniak, Poznań; F. Kie- 
paczko, Poznań; J. Bendyk, Toruń; J. 
Fruchtenbaum, Warszawa; Szterfink el, 
Warszawa; W. Myszkowski, Warsza- 
wa; M. Starker, Warszawa: E. Gross, 
Warszawa; E. Obolewicz, Wilno; 
Fejgenberg, Wilno; W. Blidy, Lwów; 
E. Szurek, Lwów; E. Glasner, Lwów; 
T. Pierzchlewicz, Koluszki; S. Łęcki, 


= 


Radom: Fr. Grochocki, Łomża; L. 
Mimecast Siedice; St. Iwanowski, 
uck. 


WYŚCIGI SZOSOWE O MISTRZOSTWO WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO 


W dniu 12 b, m. odbyły Się na Szo- 
sie łowickiej 100 klm. wyścigi szosowe 
o mistrzostwo województwa łódzkiego. 
am i meta biegu znajdowały się w 
Krzywu pod Zgierzem. Zawodnicy w 
liczbie 31, startowali w odstępach 2-mi- 
mitowych. 

Zwyciężył w dobrym czasie 3 g. 31 


m. 15.4 sek. Ryszard Szenrok, drugim 
był zwycięzca biegu „Expressu Poran- 


nego“ w Warszawie—Waliński Jerzy 
(3:41:58.3). Dalsze miejsca zajęli: 3) 
Kłosowicz Władysław  (3:42:4,4), 4) 
Klimaszewski Edmund (3:48:29.1), 5) 


Marczewski Jan (3:49:13.2), 6) Morza 
Stan sław (3:50:15.2), 


| 


neprzymuszonej woli nie cofa się ni- 


gdy. 

Człowiek kulturalny nie włoży do 
smokinga żółtych butów i miękkiego 
kołnierzyka. nie przeczyta złej książki, 
nie będzie obcował z ludźmi głupiemi i! 
pustymi. 

Podobne objawy obserwujemy w Spor 
cie: kulturalny tennisista nie będzie grał 
zdartą lekką piłką. a lekkoaleta nie rzu- | 
ci pękniętym dyskiem lub krzywym | 
oszczepem. 

W wymaganiach tych tkwi coś wię- 
cej, niż surowe piekno wewnętrzne. Po- 
za momentem psychicznym. jaki daje 
człowiekowi obcowanie z rzeczą pro- 
stą I piękną, wchodzi tu w grę przede- 
wszystkiem strona techniczna sportu: 
poziom jego jest tak wysoki, tak trudny 


do osiągnięcia, że każdy milimetr czy 
gram odgrywa rolę stanowiącą często 
o wynika. 

Prawd tych, znanych od wśełu, wielu 
lat na całym świecie nie mogą jakoś 
zrozumieć į przyswoić sobie przede- 
wszystkiem nasi piłkarze. 

Tym nie potrzeba wiele: byle kawał 
pola bez większych przeszkód stałych. 
byle skóra opięta na pęcherzu i... mecz 
gotowy. Objaw ten widzimy niestety 
aż nazbyt często nie u łakichś tam klu- 
bików C ozy D-klasowych. ale u tych 
najlepszych, u elity piłkarstwa polskie- 
go — u klubów Ligowych. 

Zresztą kultura boiska jest najczęś- 
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Z Krakowa 


Zawody organzowane z okazji tre- 
ningów prowadzonych przez p. Norlin- 
ga zgromadziły na starcie niewiełu za- 
wodników. Wyniki dobre, ukazują w 
kiiku konkurencjach poprawę. 

W biegach panów został bardzo wy- 
datnie poprawiony rekord okręgowy na 
800 m. i ta równocześnie przez dwu za 
wodników. W biegu tym dochodzą rów 
nocześnie do mety Antes (A. Z. S.) i 
Gorzeński (Wisła), ustanawiając nowy 
rekord w czasie 2:06.8. Czas dobry jest 
zasługą Zwarycza, który nadał bardzo 
ostre tempo na początku. Na 400 mtr. 
wygrywa Bukowski bez korkurencji w 
czasie 54.6. Sztafetę szwedzką wygry- 
wa Cracovia przed Wisłą w czasie 2:10 
W rzutach konkurencja słaba. Stbbe 
(Cracovia) wygrywa dysk rzutem 34.99 
mtr., a Wakstadter (Makabćt) kulę sta- 
bym rzutem 10.15 mtr. 

Zawody pań dały lepsze wyniki. Wy 
równano rekord polski w biegu na 80 
mtr. (Wiśka Wisła — 10.8), oraz usta- 
nowiono nowe rekordy okręgowa w 
skokach. P, Freiwaldówna skacze bar- 
dzo ładnie, jest obok Wiśki wielką na- 
dzieją Krakowa w wieloboju. Nowe re- 
kordy są: 460 cm. wdal i 133.5 cm. 
wwyż. Sztafeta 4 x 100 przypadła Wi- 
śle — czas 57.6. W rzutach nie startu- 
ją ani Jasna, ani Lonka. Dysk wygry- 
wa Hanka (Cracovia) 24.07. 

Wyścig kołarski o mtatrzostwo woj. 
krakowskiego na trasie 100 kim. Kra- 


ków — Skawina — Zator i z powro- |f 


tem, odbył się w niedzielę 12 b. m. Or- 
ganizacją tego wyścigu z polecen a Z. 
P. T. K. zajęła stę sekcja cyklistów i 
mot. K. S. Cracovia. 
Organizatorzy nie przewidzieli, iż 
skandaliczna zwykle szosa Kraków — 


Zator nie nadaje się w okresie długo-|B 


trwałych deszczów, jakie ostatnio trwa 
ły, do urządzenia tego rodzaju impre- 
zy. Nic więc dziwnego, iż ciężkie wa- 
runki terenowe w połączeniu z ulew- 
nym deszczem w okolicy Zatora, unie- 
możliwity zawodnikom uzyskanie mini- 
mum czasu 3 godz. 40 m., ustalonego 
przez Z. P. T. K. do zdobycia tytulu 
mistrza województwa, 

B eg wygrał Michalak (Crac.) w cza- 
sie 4 g. 7 m. 46 s., 2-gi i 3-ci razem 
przyjechali Biaik (Crac.) í Wünsch 
(Legja) czas 4 g. 11 m. 38 s., 4-ty Ko- 
tek. 5-ty Łaptaś, następnie Żak, Ka- 
wal, Świstek $ Jakubiec. Startowało 17. 
Grono sędziowskie z pp. Wiśniewskim, 
kap. Maternowskim, Wojdą i starterem 
p. Wejssem pracowało z zapałem i bez 
zarzutu, 


OVOMALTINE 


JAKO ŹRÓDŁO SIŁY I ENERGJI 


Przy grze w piłkę nożną, 


jak 


przy każdym, sporcie, 


trening pociąga, za sobą 


pewien wysiłek. 
fizyczne same nie uodpar- 
niają nerwów 


rzaj 
jon 


Dr. A.WANDERS. A., BERN. 


) alnego sę polu sił ko- 
iecz es PE 
włenie zdrowe i Ei poly 
obciążające 
lecz bogate w elementy 
odżywcze i szybko asymi- 
lujące SIĘ. 
W sp 
tekach 
„Żądajcie próbek od 


L. FAVRE, WARSZAWĄ 


„STAFRA' 


wiczenia 


1 i nie stwa- 
siły mięśni. Do rac- 


="m 


lekkie, nie 
organizmu, 


rzedaży we wszystkich ap- 
i składach aptecznych. 


Rymarska 16 


„KEOE YO ARIA E RR TRY 


RAKIETY SLAĄZENGERS'A 
i James'a nadeszty, 
POLSKA SP ŁKA SPORTOWA 
WARSZAWA, HOŻA 19. 


poleca wszelkie przybory 
do tennisa. 


Poznań 


ul. Górna W'ld 


4 


6 Fabryka Płyt Fotogr/ 
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FACHOWĄ NAPRAWĘ RAKIET 
TENNISOWYCH 
Wszelkie artykuły sportowe po cenach 
przystępnych 
połeca składn ca 
„SPORT i ROZRYWKA“ 
Warszawa, Nowolipki 12, tel. 289-91. 


Największy wybór 


tylko w firmie 


d. RokiekiiD** 


Nowy-Świaf 53 


Płyta „Statra” 


jest bezkonkurencyjna do zdjęć sportowych 
i o 30 proc. TAŃSZA od zagranicznych 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


ciej od klubu niezależna; trudno prze-, 
cież wymagać od wielkorządców parku 
Sobieskiego. aby zrozumieli oni ścisły 
związek między stanem boiska, a pięk- 
nem gry tak trudnej. jak piłka nożna. 
Ale jeśłi chodzi o piłkę — tutaj kluby 
maia pierwsze i ostatnie słowo. 

Niestety, większość nawet czołowych 
naszych graczy nie orientuje się dobrze 
jaką rołę gra w meczu dobra piłka. 

Opłakane i aż nadto bijace w oczy 
skutki gry złą piłką na złem boisku 
widzieliśśny podczas jubileuszowego., 
dwuchsetnego meczu Warszawianki z 
Wisłą w Warszawie. Piłka za duża, 
niedodęta i nieelastyczna wędrowała so 
bie po wybojach słynnego boiska w 
Agrykoli nie tam gdzie chcieli gracze, 
lecz gdzie ją niosła bodaj że zeszłorocz 
na jeszcze fantazja. 

Do nudnej i jałowej walki czwartko- 


wej przeciwnicy stanęli w zestawie- 
niach: 
Wisła: Folga; Burek — Skrynko= 


wicz; Wójcik — Kotlarczyk I — Bajo- 
rek; Adamek — Kotlarczyk lI — Rey- 
man I — Reyman II — Balcer. 

Warszawianka: Domański: Lisowski 
— Redlich; Fijałkowski — Zwierz Il— 
Bibrych; Jung — Hasselbusch — Wró- 
blewski — Szenajch — Luxenburg II. 

O przebiegu meczu można powiedzieć 
tylko tyle, że rządził w nim w sposób 
wprost dyktatorski przypadek: Warsza 
wianka zgóry oddała mu się w opiekę; 
Wisła próbowała grać z myślą i celem 
— bez powodzenia. Chaos gry jako ca 
łości przerwały dwie piękne bramki 
Reymana I-go, pierwsza strzelona przy 
tomnie z podania.. Redlicha, druga — 
Adamka. 

Pozatem było parę niebezpiecznych 
ataków gospodarzy., efektowny strzał 
w sztangę ugamiającego się po boisku 
bez celu Wróblewskiego, kilka porywa- 
jących, lecz nie wykończonych biegów 
Balcera, trzymanego raogół przez Fi- 
jatkowskiego, kilkanaście dobrych po- 
dań Kotlarczyka i Bajorka. kiłka suro- 
wych i pachnących  foulami chwytów 

ołgi i... wszystko. 

Mecz prowadził naogół dobrze p. 
Hankd z Łodzi, który na kilka minut 
przed końcem usunął z boiska Jumga. 


|444 444 46.6 4.64 


Ii międzynarodowy turniej tennisowy 
w Krakowie odbędz e się dnia 28 b. m. 
i dmi następnych, urządzony staraniem 
sekcji tenrisowej K. S. Jutrzenka, któ- 
rej polski związek lawn-tennisowy w 
Warszawie polecił rozegranie tegorocz 
nych mistrzostw Krakowa. 


Nad turniejem objęło protektorat pre- 
zydjum miasta Krakowa, dając tem 
piękny dowód zainteresowania į popart 
cia dla sportu. Prócz tego prezydhim 
m. Krakowa ufundowało 4 nagrody dla 
zwycięzców, 


Zgłoszemia zagraniczne do turnieju 
każą przypuszczać, iż Sport tennisrwy 
u nas będzie miał znowu do 4unotowa- 
nia pierwszorzędną impre zè. 


PIEGI 


radykalnie usuwa od 20 lat 
znany 


Krem LANOL 


Parfumerie d'Orient Warszawa 


Wystrzegać sie naśladownictw 


Angielskie 
B. S, A. 1 inne 


ROWER 


Ramy i części do rowerów ang elskie i t.p. 
pcleca ze składu, „B.S A.“ S-ka z o. o. 
Warszawa, Zielna 32, tel. 137-28. 


WSZYSTKO 
DLA 


TENNISU 
„„KOMISPOL: 


Krak.-Przedmieście 16 18 
, 


PAMIĘTAJCIE, 


ROWERY KRAJOWE 


B. WAHREN 


są najłrwalsze 
Świętokrzyska 26, 

tel. 53-72, 271-25 
Życzacym dogodne warunki. 


H 


Zbigniew Zaniewicki 


PRZEGLĄD 


SPORT WŚRÓD CZERWONOSKÓRYCH 


Wrażenia młodego podróżnika 


W dziewiczych gęszczach selw *) peł|chwyt I urok sierpniowych nocy Ama- | piłką do wysokości 2 metrów nad zie- 


nych jaguarów ł niezbadanych tajemnic 
nad brzegami dopływów Amazonki — 
żyją ludzia. Biali” nazywają ich „indios“, 
oni nadają sobie 250 nazw, dwustu pięć- 
dziesięciu zdziesiątkowanych już ple- 
mion indyjskich. 

Mroczne į duszne lasy paprociowe, 
Tojące się od mrówek i wężów, wyci- 
snęły swe piętno na duszy czerwono- 
skórych, 

Dziki łucznik stał się podstępny jak 
onsa *) i milczący jak przyroda. Buine, 
pnące się ku słońcu życie puszczy, wy- 
gimnastykowało jego ciało zwinne jak 
u malp i sprężyste jak u żmij. 

Człowiek tutejszy nie przeciwstawia 
się przyrodzie, lecz jest jej cząstką, 
jest wydoskonaleniem zwierzęcia. Pod- 
Stępein i niezrównaną zręcznością bro- 
ni się on przed napastnikami, a nawet 
sam ich atakuje i prawie zawsze zwy- 
cięża. 

To też niektóre ludy nad Amazonką 
pos adają kult odwagi i siły tak potęż- 
nv, jak kult sameń przyrody. Można 
powiedzieć, że u indjów *) to, co my 
nazywamy sportem — jest samem ży- 
ciem. 


* 


Niechaj mi wolno będzie podzielić 
się z czytelnikami jednem wspomnie- 
niem z podróży, odbytych w dziewi- 
czych krajach Amazonki, 

Nasza koberta *) dobiła do małego 
pomostu na rzece Kak eta (dopływ Ja- 
pury). Czerwonoskóry przewodnik wy- 
Skoczył pierwszy i przywiązał łódkę. 
Wąskim korytarzem wśród drzew po- 
sutwaliśmy się ku głuchej, zapadłej al- 
deji `) Miranias °). 

Początkowo dzicy przyjęli nas tyłko 
z ciekawością. Dop'ero sazajutrz kil- 
koma pudełkami „płonących główek 
(zapałek) kupiliśmy sobe serdeczną 
gościmiość tubylców. W książkach bra- 
zyliiskich określają ten szczep jako 0- 
krutny i lłudożerczy; w pojęciu Miran- 
ĝas — najokrutniejszymi i najbardziej 
krwiożerczymi są właśnie ludzie biali, 
jak ja. : 

Młodzież indyjska poza strzelaniem 
z luku, która jest tylko nauką polowa- 
mia, uprawia z zamiłowaniem liczne za- 
bawy. Opiszę tu dwie gry, które zain- 
teresują może naszą młodzież spor- 
tową: 

1) „Ujbe“ — czyli zabawa w jagua- 
ra. 
2) „Menkoj* °) — czyli zabawa w 
piłkę. 

W dzień kabana *) myśliwych złoci 
się na słońcu jak nasze chaty o sło- 
mianych strzechach. 

Przed kabaną rozciąga się polana 
porosła wysoką trawą. Qęsty żywo- 
płot puszczy, pow ązanej lianami otacza 
okrągłe „boisko. Gdy tylko słońce 
zniży się i drzewa rzucą cień na po- 
ianę, budzi się do życia cała przyro- 
da. a z ną i człowiek. 

Po całodziennym śnie indjowie, wy- 
chodzą z chaty i witają wieczór z taką 
radością, z jaką my witamy poranek. 
Noce, wolne od łowów, spędzają oni 
na ciągłych ćwiczeniach i zabawach. 
Oto teraz przy jasnej iluminacji sierp- 
alowej nocy zaczynają się gry. 

Tysiące gwiazd drżą na niebie, lak 
złote muszelki, przybite do dna wiel- 
kiego jeziora *), Wtem powiat wiatr 
j roztargał złotą pajęczynę gwiazd 1 
rzucił błyszczące kropełki na drzewa 
t na trawę. Zaczarowane krople tego 
deszczu oświętliły każdy listek, —każ- 
de źdźbła trawki zakwitlo brylanto- 
wym piinkcikiem fosforu. To „relam- 
pos“ świętojańskie robaczki, — za- 


1) Selwa — gęsty las porastający 
całe dorzecze Amazonki. 

3) Onsa — jaguar albo pantera, zwa» 
my też przez szczep Miranijas „ujbe”. 

2) [ndjo, Indjowie — tem słowem za- 
stąpę w opowiadanu słowo indjanin, 
przyjęte dla określenia czerwonoskó- 
Tych w Ameryce Północnej. 

4) Koberta — łódź używana na Ama- 
zonce (posiada zasłonę od słońca). 

s) Aldeja — wid indyjska. 

4) Miranjas — „włóczęgi“ — niegdyś 
potężne plemię indyjskie, 

„Menikoj'* dosłownie 
glowa lub kula. 

8) Kabana (Cabana) — chata z liści 
palmy „bussu“. Liście te schną i na 
słońcu wyglądają jak słoma. 

*) Indjowie wierzą, iż grób pierwsze- 
go człowieka jest zrobiony na dnie je- 
gora Arary ze złotych muszħi. 


znaczy 


zorki. 


ka o zwycięstwo indyjskiej młodzieży. 

abawa w „ujbe'* jest odtworzeniem 
wałki, którą toczą w lasach dwaj nie- 
ubłagani wrogowie: jaguar i wielki wąż 
sukurużu (boa). 

Jeden z grających — „jaguar“ — bie- 
ga ma czworaka wokół ustawionych w 
rzędzie towarzyszy. Upatrzywszy od- 
powiednią chwilę, rzuca się zboku na 
jednego ze stojących. Napadnięty wle- 
rza w plecy stojącego przed nim w 
rzędzie gracza i ten jako 
czyna uciekać do mety, pełzając wśród 
trow. (Meta zmajduje się kilkanaście me 
trów od grających). 

Wszyscy wtedy otaczają jaguara i 
liczą do trzech: 

— Cane - ere, mini - eke, maa - kini! 

Potem wypuszczają go z koła. Zaczy 
na się pościg jaguara za wężem. Je- 
śli wąż wymknie się do mety, nieschwy- 
tany zębami jaguara — zwycięża i od- 
chodzi z gry, jeśli zaś jaguar ugryzie 
go w nogę — to wąż zostaje z kołei ja- 
fuarem. 

W wysokiej trawie. lśniącej się od 
świętojańskich robaczków — toczy się 
walka nieraz bardzo zacięta. Wąż peł- 
za z zadziwiającą zręcznością. a dogo- 
niony broni się rękoma, cofając się ku 
mecie. Jaguarowi, biegającemu zawsze 
na czwoTraka, wolno atakować tylko zę- 
bami. 

Z nietaĵonym podziwem patrzałem na 
tę scenę rozgrywającą się przy wspa- 
niałej dekoracji nocy. 

Tylko synowie wiecznych puszcz po- 
trafią tak wałczyć, mierząc szybkość 
ze zręcznością I odwagę z podstępem. 

Najulubieńszą jednak grą w tem ple- 
mieniu jest „Memmkoj” czyli kuła. Jest 
to piłka gumowa wielkości dużej pię- 
ści. obwiązana długimi liśćmi, Które 
się zwieszają jak ogon. W ogonie tym 
lśni ke TĘ pęk żółtych piór (ptaka 

apu). 

Na końcu „boiska“ sport=wego jest 
umieszczona wysoka żerdź, zaostrzona 
na wierzchołku. Dwie drużyny (po 5 
członków) walczą o zwycięstwo. Wy- 
grana polega na dwukrotnem zatknięciu 
piłki na tyczce. 

Aby piłka była w nocy widoczna, In- 
djanie smarują ją fosiorem pogniecio- 
nych „relampos“. 

iPosiadającemu piłkę nie wolno się 
zatrzymywać i nie wolno oddawać pil- 
ki mawet swym sbrzymierzefńicom. grze- 
ciwnikoim zaś nie wono wyrywać mu 
jej z rąk. Mogą oni jedynie zatrzymy- 
wać go w biegu. Gracz z piłką, zatrzy- 
many przez nieprzyjaciół, musi wyrzu- 
cić piłkę do góry, a chwytający wraz 
ze swą drużymą zaczyna atak ma żerdź. 
Przewrócony gracz z piłką traci do niej 
prova I partja przeciwna zaczyna grę 
na mowo. 

Gdy gracz z piłką dotrze do mety, 
zaczyma się wspinać na żerdź, aby zdo- 
być pierwszego „gola“ -Wszyscy gTra- 
jący zatrzymują się wokół tyczki i do- 
piero, gdy indjo, wspinający się w gó- 
rę małpiemi zaiste ruchami dotrze z 


SPORTOWY 


| Dr. Henryk Szatkowski 
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JAK TOWARZYSTWO TATRZAŃSKIE 


„gazduje* sobie w górach 


Towarzystwo Tatrzańskie jest gospo 


mią — dowódca przeciwnej partiji za-| darzem polskich gór. Gospodarzem To- 
Na tem tle rozgrywa się dopiero wal |czyna go ścigać na tyce. 


warzystwa Tatrzańskiego jest prof. 


CLARENS CHAMBERLIN 
fenomenalny lotnk amerykań.ki, dokonał brawurowego lotu 
Atlantyckim, z pasażerem Levinem, przebywając 6600 kim. w ciągu 42 godzin 
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MISTRZ TENNISOWY RUMUNJI 


Dr, Luppu o wygranym meczu z Polską 


Mecz tennisowy Rumunja — Polska | 
przyniós! nam przykrą niespodziankę w | 


postac, walnego zwycięstwa Rumunów. 
Z gości lepiej podobał się we Lwowie 
spokojny i ruiynowany dr. Lupu, niż 
partner jego, oficjalny mistrz Rumuniji 
Poulieff, Oto, co powiedział dr. Luppu 
o sobie, zawodnikach polskich i tenni- 
sie wogóle: 

— Mam lat 32. W latach 1922 — 25 
byłem mstrzem Rumunji, teraz jest 
nim Pouliefi. Nie uważam go już ied- 
nak za lepszego od siebie, gdyż prze- 
szedłem przez zimę doskonały trening 
na Rivierze; będę mia! zresztą sposob- 
ność spotkać się z nin na tegorocz- 
nych mistnzotswach. W r. 1924 zastę- 
powałem Rumunje na Olimpiadzie, w 
1926 reprczentowałcm ojczyznę mą w 
spotkaniu z Anglią o puhax Davisa w 
Londynie. Przed m esiącem zdobyłem 
mistrzostwo Budapesztu: Pozatem mna- 
pisałem książkę p. t. „Sztuka lawn- 
tennisu", która wyszła w czterech ję- 
zykach. 

Sukczsn w spotkaniu z Poiską mpo- 
dziewałiśmy się, tembardziej, że wie- 
dzieliśmy o nieobecności Czetwertyń- 
skiega. Tak Marszewski, jak i Stola- 


PO MECZU BOKSERSKIM POLSKI GORNY ŚLĄS 


row wywarli na mnie bardzo dobre 
wrażenie, ten. ostatni specjalnie w dou- 
blu. Doskonały jest jego smash i bac- 
khand-volley. Marszewski gra bardzo 
dobrze na „base line“, lecz w przeci- 
jwieństwie do zupełna opanowanego 
backhandu ma forhand za powolny; 
także technika nóg mogłaby być u imie- 
go lepszą. Najbardziej nowoczesny spo- 
sób gry posiada jednak Kuchar Wł. 
| Jedyny z waszych graczy bierze on pił 
ki z góry, a nie z dołu. Jest to napraw- 
dẹ dobry gracz, lecz brak mu pewno- 
ść i rutyny turmiejowej. 

Osobiście za główne swe zalety u- 
ważam powność i dobre plasowanie 
ipdek. Obecnie zdobyłem tuż i tempo, 
czego mi dotychczas było brak. 

Zakończyć chciałbym niejako radą 
dla wszystkich. Każdy tennisista powi- 
nen z początku grać powoli miękkim 
|piłkami. ale pewnie i każdą pitkę pla- 
jsować. Dopiero po zupdłnem opanowa- 
nu takiej gey można przystąpić do 
ORUON Eko zwiększania tempa iprzy 

Ery: Jawo doskonały oposókb 
treningu polecić też mogę grę o Scia- 
(ue. Z przyjęcia w Połsce jestem bar- 
dzo zadowolony. 


K — NIEMIECKI GORNY ŚLĄSK 


Goetel. Jeden z naĵwybitniejszych ta- 
terników okresu w którym padły 
wszystkie taternicko cerme zdobycze 
naszej turystyki wysokogórskiej, znaw 
ca i miłośnik gór, najaktywmiejsza bez- 
sprzecznie postać w naszem życiu tury- 
stycznem, a także ł w życiu turystycz- 
nem całej Słowiańszczyzny, jest prof. 
Goetel najbardziej powołaną osobą do 
informowania ogółu o tem co słychać 
w górach. To co się dziś na terenie 
polskich gór dzieje, ta cała planowa, 
na lata zamierzona — na międzymaTo- 
dową miarę zakrojona praca kultural- 
na — to w znacznej mierze realizacja 
planów prof. Goetla. 

Profesor jest człowiekiem zajętym. 
Katedra, badania i wyprawy naukowe, 
Towarzystwo Tatrzańskie, Ochrona 
przyrody, deliumitacja—a wreszcie pro- 
wadzenie krakowskiego A.Z.S-u, które 
go jest twórcą i prezesem od lat — 
zajmują drogi czas do ostatmej minu- 
ty. Mimo to nie waham się, by poru- 
szyć choć kilka kwestvi. 

— Towarzystwo Tatrzańskie znajdu- 
je się w tej chwili w fazie dużego roz- 
woju, tak pod względem oreanizacyj- 
nym, jak i Hczby członków. Ta ostat- 
nia przekracza już 8000 i jest rekordo- 
wą. Nie jest to naturalnie wiele w po- 
równaniu z zagranicą, ale — trudno 
nasze społeczeństwo mierzyć miarą ży- 
cia esjracykco Niemiec lub Szwaj 
carji. 

— Oddziały Towarzystwa rozsiane 
po całej Polsce, pracują intensywnie, 
każdy na swoim odcinku, realizując 
wspólne plany. Muszę podkreślić nad- 
zwyczaj żvwotną działalność oddzia- 
łów Zachodnio - Beskidowych, w Żyw- 
cu i Katowicach, którę wysunięte na 
najbardziej narażone stanowisko kręso- 
we, z entuzjazmem i świetnymi wyni- 
kami realizują zadanie stworzenia pol- 
skiej turystyki tam, gdzie jeszcze w 
1914 r.. według słów „Przewodnika“ 
Dr. Orłowicza: „Polaków, przy pew- 
nym optymizmie można było l.czyć naj 
wyżej 1 proc.*. 

— Jake są podstawowe założenia 
pracy P.T.T.? — zapytałem. 

— Realizujemy program racjonalne- 
go udostępnienia gór i ochrony skar- 
bów kukuralnych ich przyrody przed 
zmiszczemiem.  Pierwszem zadaniem 
jest opanowanie ruchu turystycznego. 
Ruch masowy, wycieczkowy, wędro- 
wny musi opuścić Tatry i przenieść 
się w pasma Karpat tak wielkie i pię- 
kne na Wschodzie i Zachodzie. To też 
w dziedzmie budowania schrorrisk tł 
znaczena ścieżek stosujemy się do 
tych zasad'*, 


„W Tatrach zachowanie szlaków 
przełęczowych i dolinowych. na pod- 
Stawie przezemińe zaprojektowanego, 
a konwencją turystyczną z GCzechosło- 
wacją zgodnie dla całych Tatr usta- 
lonego systemu, jest już ukończone. 
I tak w dolinie Pięciu stawów Pol- 
akrteh "otanęło" Yvturanicza Oddztału Za 
kopiańskiego nowe schronisko. Na 
Pysznej i w Starej Rohocie w dolin e 
Chochołowskiej dwa kapitalne 


Stoją od lewej: Snopek I, Wotzka, Kupka, Kulessa I, Kulessa Ił, Górny, Pyka, Motzko, Wieczorek, Broska, Zapla, Madrion, Agrimm, Sarałek, Koska, Mierz- 


wa, Juraschek 


schroniska narciarskie muszą wlec 
gruntownemu remontowi. To punkt 
wyjścia dla Tatr Zachodnich. Najwię= 
ksza praca czeka nas Jednak w More 
skiem Oku. Dzisiejsze schronisko Zz0a 
stanie znies one, zniesione będą Wszye 
stkie budowle na moretnie stawu, któe 
ra po zalesieniu powróci do pierwotmea 
go stanu. Poniżej, w lesie, stanie nas 
tomiast wielkie schronisko kamienne, 
zupełnie nowoczesne j odpowiednio 
wielkie. 

Śmiałość pomysłu wzbudza w pierw 
szej chwili niedowierzanie. Ale zaraz 
powstaje obraz Hali Gąsienicowej 4 
wspaniałego granitowego schroniska 
T. T., dzieła ostatnich lat, najpiękn eje 
szego i najnowocześniejszego schronie 
ska w Europie! Towarzystwo Tatrzań= 
skie nid żartuje. Gdy już jesteśmy przy 
Tatrach, pytam o Park Narodowy. 


— Tu akcja leży niezupemie w ręa 
kach Towarzystwa. Organa państwoa 
we, powołane do ochrony przyrody, 
opracowują obecnie projekt ustawy o 
Parku Narodowym. Projekt ten, opar» 
ty na pracy prof. Pawlikowskiego ze 
Lwowa, przeszedł przez opinię takich 
fachowców jak prof. Jaworski, Zoll, 
Roztworowski, Kumaniecki j dor. Wala 
ter, — a obeonie opracowuje go Ostaa 
tecznie prof. Zoll z komisji kodyfikan 
cyjnej. Powstała „Liga ochrony przya 
rody“, do której Towarzystwo przya 
stąpNo. 


— Nie taję jednak, — mówi profes 
sor, że jednem z najtrudniejszych za- 
dań będzie pozyskanie, _ wzzlędnie 
przełamanie oporu m ejscowei ludno- 
ści góralskiej, — która obawia się, że 
przy realizacji idei Parku jej interesy 
materjahie „zostałyby narażone na 
szwank. Ostatnio na zjeździe w Noe» 
wym Targu udało się nam pozyskać 
Związek Podhalan dla Ligi ochrony 
przyrody — a więc przynajmnej ofie 
cjalna ominia górałi opowiedziała się 
za ochroną. 


— Terenem nadzwyczaj usilnej naa 
szeł pracy są obecnie Beskidy. Na Zaa 
chodzie, na tej „najgorętszej * ziemi, 
pracują Katowice, Cieszyn, Żywiec 4 
Biała. Powstały tu „tylko“ 4 nowe 
schron ska!! Na Pilsku, dotychczas 
nie mającem żadnego — powstało jek 
dno na wschodniem ramieniu, koło Kae 
chiełtowa. Drugie wielkie, nowoa 
czesne, — mogące pomieścić wyciecz= 
ki po 100 i więcej osób, buduje oddział 
Żywiecki į koło bialskie pod Szczy» 
tem — na Raczej hali U stóp Bara» 
niej Góry trzecie. A wreszcie Katoa 
wice wykupiły z rak miemieckich du- 
że schronisko na Równicy, na wschód 
od Wisły — gdzie po adoptacjach bę- 
dzie można pomieśc.ć przeszło 100 0s 
sób. 


— Wielki szlak beskidowy, grania« 
i PET reap A 

cę. prz eskidy SI a. Ba I: 
kie ea sena Sadeck; — res. już 
gotów i wyznaczony!” Wspomn my 
tylko o schroniskach na Stożku, Czase 
torji, Turbaczu i tylu innych — a ma- 
my wspaniały obraz udostępnienia rae 
cjanalnego tej pięknej części kraju. Tu 
wycieczki szkolne i krajoznawcze mas 
ią wielkie pole działania. 


— A na Wschodz'e? 


— Tam pracuje głównie oddzła! Sta 
misławowski 1 Lwowski. Znaczenie 
głównego szlaku w ciężkich warune 
kach w odludnych Gorganach postę- 
pije naprzód. Pod Howerlą zostan:e 
na Zielone Święta otwarte wielkie 
schronisko, a obok niego rozszerzono 
dworek w Worochcie. W Gorganach 
— tej szczególn e zimą tak niedostęp- 
nej okołicy — otwarto „wrota“ przez 
budowę schroniska na Jalu. Oprócz 
tego oddziały wschodnie starają się o 
remont szeregu opuszczonych jeszcze 
austrjackich blokhauzów, by ie zamie- 
nić na niezagospodarowanc schroniska 


letnie i zimowe. Praca ta otworzy 
dla szerszego ruchu turystycznego 
Gorgany. 


— Pracujemy poza tem w ścisłym 
kontakcie z zagranicą. Zarząd Aso» 
cjacji słow ańskich Towarzystw Tu- 
rystycznych znajduje się w tym roku 
w Polsce. W skład wchodzi prezes 
Czerwiński, major Romaniszyn i ia. 
Zjazd Asocjach odbędzie się w lesiem 
w Pieninach". 

Dziękuję Profesorowi serdecznie za 
chwHę rozmowy i odchodzę z uczu- 
ciem, które zapewne wszyscy Czytela 


micy podzielą — Góry są pod dobrą 
opieką! 


Jak czytelnikom kronik sporto- 
wych wiadomo, odbył się w cza- 
sie od 5 do 10 bm. raid automobilo- 
wy na przestrzeni Warszawa, Byd- 
goszcz, Gdynia, Poznań. Katowice, 
Zakopane, Lwów, zaś 12 bm. wy- 
ścigi automobilowe we Lwowie, 
Sprawozdanie z tych imprez za- 
znaczyły. że w obu uległy wypad- 
kom wozy firmy „Steyer“, a to w 
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NAJBLIŻSZY PROGRAM SPORTOWY 
W, T. W. 


Mmo ciągłych deszczy i dokuczli- 

wego zimna, wioślarze W. T. W. roz- 
poczęli tegoroczny sezon bardzo wcze- 
śnie. już w końcu kwietnia. Powodem 
tego była troska o należyte przygoto- 
wame się do obfitego programu spor- 
łowego, jaki bieżący sezon przewidu- 
e. 
3 Sensacją tegorocznego sezonu wio- 
ślarskiego w Połsce będą niewątpliwie 
połączone regaty związkowe (mistrzo- 
stwa Polski) i międzynarodowe w dn. 
30 i 31 lipca r. b. na wodach w Brdy- 
ujściu. a 

Regaty międzykiubowe, organizowa- 
ae w Bydgoszczy w dniu 3 lipca r. b. 
będą także silnie obesłane przez W. 
PRN 

Przewidziany jest także wyjazd nie- 
których osad reprezentacyjnych W. T. 
W. na regaty do Gdańska, mające się 
„odbyć w dniu 10 ł.pca 1. h 


raidzie wóz typu XH 
inż. Bogucki, zaś w wyścigu wóz 
sportowy 100 KM kierowca inż. 
Zangl. 

Ten tak zw. pech. który prześla- 
dował wozy fabryki „Steyr“, musi 
być bardzo przykrym dla fachowo 
tęgich i ambitnych kierowców wo- 
zów, dla fabryki samej jednak. by- 
ły oba wypadki najlepszą reklamą 


solidności i wytrzymałości samo- 
chodów tej marki. 
W raidzie jechał inż. Bogucki 


pierwsze 2 etapy bez punktów kar- 
nych, trzeciego dnia jednak na ja- 
kich 30 km. przed Poznaniem 
wskutek pęknięcia gum na dwóch 
kołach, wóz zarzuciło i uderzył on 
o drzewo z taką siłą, że prócz wa- 
chlarza została zgięta oś, a przód 
ramy został wygięty do góry, de- 
formując zupełnie resor. Nic jednak 
nie zostało złamane, a nawet żad- 
ne pióro resorów nie pękło. 

Mimo to dowiókł się Steyr XII 
do Poznania w przepisanym czasie, 
a po całonocnej naprawie i wypro- 
stowaniu wygiętej osi i ramy, sta- 
nął następnego dnia w czas do 
startu i odbył całą dalszą prze- 
strzeń raidu bez szwanku i to z 
brawurowym wynikiem. Ostatni e- 
tap Zakopane — Lwów przez Sam- 
bor — Drohobycz — Stryj odbył w. 


wie na pl. Marjackim jako pierw- 
szy (mimo że startował jako 17 w 


kierowca |8 godzinach 48 m. i stanął we Lwo- |ność motoru i nienaganny Stan ca- 


łego samochodu. s 
Wypadek inż. Zangla na wyści- 


Zakopanem) o godz. 3, robiąc prze- |gach 12 bm., który istnym prawie 


ciętnie 55 km. na godzinę. Komisja 


cudem skończył się na lekkich kon- 


sprawdziła zaraz zupełną spraw- tuzjach jadących, został spowodo- 


a 


wany pęknięciem opony na przed- 
niem lewem kole 


STEYER” W RAIDZIE I WYŚCIGACH SAMOCHODOWYCH 


Mały typ marki „Steyr“ 6/10 KM 


przy”szybkości |wykazał również swoją sprawność 


168 km. Inż. Zangl mimo usilnych |na wyścigach 12 b. m. we Lwowie; 


starań nie mógł wozu już wyrów- | kierowca 


dr. Frühling uzyskał 


nać, a wóz, przeleciawszy przez|na trudnej trasie 20 km. przeciętną 
głęboki rów, dwukrotnie skozioł-|86 km. na godzinę, zaś na wyście 
kował, przyczem obróciwszy się,|gu 5 km. z lotnym startem prze» 
uderzył z całą siłą w szkarp drogi. |ciętną 94 i cztery dziesiątych — ł 
Karoserja została zupełnie zniszczo |wziął I nagrodę w swwiej kategorii. 


na, a z kierownicy został tylko je- 
den ząb. Przy bliższem sprawdza- 
niu dalszych uszkodzeń okazało się, 
że całe podwozie jest nienaruszo- 
ne, prócz zwichrowanych kół, a 


POPISY MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
w Warszawie 


Wzorem lat ubiegłych w dn. 11-ym 


motor dał się odrazu puścić w ruch |CZErwca zorganizowano „Święto spore 


rozrusznikiem. Wobec tego po prze 
montowaniu uszkodzonego koła, 
wyjechał o własnych siłach na 
szosę, tak, że wóz, jak się zdawa- 
ło, zupełnie rozbity, wjechał 


we” młodzieży szkolnej, celem zade- 
monstrowania prac. prowadzonych nad 
rozwojem fizycznym naszych naknłod= 
szych. 

Na pokaz złożyły się lekcje gimna- 


do |styki młodzieży żeńskiej i męskiej, gry 


miasta i do garażu, z triumfem ja- |sportowe oraz ćwiczenia lekkoatletycz= 
dąc chwilami z szybkością około 70 5 w wykonaniu najlepszych zawodni- 


klin. 


Oba te wypadki wskazują najle- 
piej, jak solidnie jest 


wykonane |rek każdy. 


ów szkolnych. 

Do iekcji gimnastycznej dla dziew- 
cząt stanęło 17 zespołów, po 10 czwó- 
Ćwiczenia wykonane pod 


podwozie wozu tej marki, wskutek |kierownóctwem p. Kobylińskiej wypad- 
czego niewątpliwie typ ten najbar- |ły b. dobrze, wykazując świetne wysz- 
[dziej nadaje się na liche, niestety, zk e dziewcząt oraz zapoznając Ze- 


gościńce w Polsce. 

Nie mniejszą reklamą dla wozów 
marki „Steyr“ jest opinia ogółu za- 
wodowych szoferów, którzy oka- 


ranych rodziców i opiekunów z naje 
nowszemi zmianami, poczynionemi w 
roku lekcyjnym. 

Lekcje gimnastyki chłopców przero- 
bity drużyny szkołne w ilości 15 pod 


zują największe zaufanie dO samo- |kierownictwem znanego pedagoga DB. 


chodów. tej mar. 


ki, ~ "Olszewskiego, 


- stwo o zdolności 
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Sześć lat bojów piłkarstwa polskiego 


W roku 1921 reprezentacja nasza 
rozegrała tylko jeden mecz z Węgra- 
mi w Budapeszcie, zakończony nie- 
znacznem zwycięstwem  Madziarów 
1:0. Jest to do dziś dnia, najlepszy 
nasz rezultat w spotkaniu z Węgrami. 
O ile wynik meczu był nadspodzie- 
waliy, O tvle gra naszych Teprczel- 
tantów mniej się podobała. Na wy- 
sokości zadania stanęli jedynie: bram- 
karz — Jan Loth, oraz obrońcy: Gin- 
tel i Marczewski. lm też zawdzięcza- 
my tak korzystny wynik. 

Rok 1922 jest już obfitszy w spot- 
kania. Przedewszystkiem gramy w 
maju zawody rewanżowe z Węgrami 
w Krakowie, które nieszczęśliwie prze 
grywamy do lI garnituru węgierskie- 
go 0:3. Pewną rekompensatę daje 
nam mecz ze Szwecją w Sztokholmie, 
wygrany przez nas zupełnie niespo- 
dziewanie 2:1. Tem większą ! przy- 
jemniejsza była owa niespodzian- 
ka, że wygraliśmy w składzie. niesły= 
chanie, nawet, jak na owe czasy 
skrytykowanym. Szwedzi wzięli so- 
bie do serca tę porażkę i marzeniem 
ich przy każdych następnych zawo- 
dach z nami było zmazać swą pierw=" 
szą klęskę. 

Wynik zawodów w dn. 3. IX. W 
Czerniowcach z Rumunią był przez 
całą opinię sportową polską oczekiwa- 
ny z wielkim niepokojem, grało, DO- 
wiem wtędy aż 7 nowicjuszów. Jed- 
nak reprezentanci nasi nie zawiedli Za- 
uiania, jakie w nich pokładano i uzy- 
skali z groźnym przeciwnikiem WwYn.k 
nierozstrzygnięty 1:1. Rok 1922 za- 
mykamy śŚwietnem i bezapelacyjnem 
zwycięstwem 3:1 w Zagrzebiu nad Ju- 
goslawją, będącą podówczas w dosko- 
nałej formie, która się wyraża w zwy- 
cięstwach z Francją i Czechosłowacją. 
Południowi nasi pobratymcy uspra- 
wiedliwiali się wprawdzie ustawicz- 
nem stosowaniem przez obronę polska 
systemu jednego obrońcy; no, ale po 
klęsce zawsze i wszędzie znajdują się 
wymówki i usprawiedliwienia. — Inna 
rzecz, że sprytny Fryc, bardzo często, 
nawet za często ratował w ten Spo- 
sób w wielu krytycznych sytuacjach. 

Pierwsze zawody w T. 1923 kończą 
się nieoczekiwaną przegraną z Jugo- 
słwaią w Krakowie 1:2. Nieoczekiwa- 
ną, bo skład nasz był prawie jdenty- 
czny ze składem zeszłorocznym, któ- 
ry grał w Zagrzebiu (zmiana tylko 
bramkarza | prawego Skrzydła), a Z€- 
spół Jugosławii był gorszy, grało bo- 
wiem tylko 2 graczy z mistrzowskiej 
drużyny, słynnego Gradjańskiego. I na 
stępne zawody z Rumunia we Lwo- 
wie nie przynoszą nam zwycięstwa 
Musimy się zadowolić, pomimo dobre- 
go składu wynikiem remisowym 1:1. 

Wycieczka nasza na północ skoń- 
czyła się również nienadzwyczalnie. 
W wyniku zanotować należy przegra- 
ną z Finłandią 3:5 i zwycięstwo na 
słabą Estonją 4:1.  Usprawiedliwie- 
niem może być brak graczy Cracovii, 
która „gftenczas hawiła w Hiszpanii. 
Sceus EEA WY. AS P VPA T) A .04WwC= 
cią w Krakowie z rezultatem 2:2. Jest 
to najlepszy wynik całego roku. 

Rok 1924 to rok ©Olimpiadv. Wy- 
iczdżając do Paryża, wstępujemy pe 
drodze do Sztokholmu, aby przegrać 
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PRZEOGLĄ 


D SPORTOWY 


Bilans spotkań międzynarodowych w kraju i zagranicą 


1:5 do drużyny, która potem pobije 
zwycięzców VII Olimpiady, Belgję 8:1 
i pogromcę Węgrów — Egipt 5:0. Jak 
widać, zemsta Szwedów za pierwszą 
porażkę 1:2 udała się z naddatkiem, 

Na Olimpiadzie los dla nas nie był ła 
skawy; z miejsca wpadamy na Wę- 
grów, z któremi co rokit rozgrywamy 
zawody i po tradycyjnej klęsce 0:5 
wracamy do domu. Nadarzyła się spo- 
sobność poprawienia sobie renomy 
spotkaniem w czerwcu Z reprezenta- 
cją olimpijską Stanów Zjednoczonych. 
Niestety nie umiemy wyzyskać oka- 
zji, i mecz łatwy do wygran.a, prze- 
grywamy u siebie w Warszawie 2:3. 

Pierwsze wreszcie zwycięstwo w 
tym roku odnosimy w Łodzi nad o- 
limpijską drużyną Turcji, bijąc ją 2:0. 
Jakby zachęceni tem, półtora miesią- 
ca później zwyciężamy W Warszawie 
Finlandję 1:0. Zdaje się, że otrząsnę- 
liśmy się z klęsk i zaczynamy wy- 
grywać. Lecz nie! I te zwycięstwa 
nie uratowały nas od przegranej z Wę- 
grami w Budapeszcie 0:4. Tym razem 
winę takiej porażki ponosi sędzia 
Phlak, który przeoczywszy zaraz na 
początku gry karny dla Polski, unie- 
możłiwił nam ewentualne prowadze- 
nie i bardziej honorowy wynik. 
tem kończymy rok 1924. 


Rok następny zaczynamy nieszczę- 
śliwą przegraną z |Ill-cim zarniturem 
Czechosłowacji w Pradze 1:2, wobec 
całej Europy sportowej, zebranej tam 
na dwu kongresach. Zawody z Węgra- 
mi w Krakowie znów przegrywamy 
0:3. Nigdy może już nie powtórzy się 
taka okazja do zwyciężenia Węgrów, 
jaka była w dn. 19 sierpnia 1925 r, 
Węgrzy byli tak przygnębieni klęskami 
z Austrją, Belgją, Szwecją, że choć go 
rąco pragnęli. zwycięstwa, mogii być 
pokonani bardzo łatwo. Ale to już u 
nas tradycyjne, że nie umiemy koTZzy- 
stać z okazyj. 

Pierwszy nasz sukces roku 1925, to 
remis 2:2 z Finłandją w Helsinzforsie. 
Lecz zaraz zaćmiewamy, sukces hel- 
singforski grając ze słabą Estonią. bez 
rozstrzygnięcia 0:0, coprawda dzięki 
usiłowaniom sędziego S lbera, estoń- 
czyka. Drugim sukcesem może- 
my nazwać wygrany rewanż z Turcją 
w Konstantynopolu 2:1, po którym 1 
listopada przegrywamy katastrofalnie 
2:6 ze Szwecją w Krakowie. Że wy- 
nik mógł brzmieć inaczej. o tem świad- 
czy fakt, że drugą połowę tego meczu 
wygraliśmy 1:0. 

Następny, t. j. rok ubiegły przynosi 


Na |nam przegrany rewanż z Ill-cim garni- | gdyby rewanż mię 
| turem Czechosłowacji 1:2 w Krakowie, | twowych, lub nawet zastępują je. 
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nikły sukces nad Estonią w Warsza- 
wie 2:0, wspaniałe zwycięstwo nad 
Finlandją 7:1 w Poznaniu, niezasłużoną 
przegraną z Węgrami w Budapeszcie 
1:4. wielki triumf nad Turcją we Lwo- 
| wie 6:1, klęskę ze Szwecją w Sztok- 
irolmie 1:3 i ostatnie zwycięstwo na- 
szych barw we  Fredrikstadcie nad 
Norwegją 4:3. 

Poza przegraną z Czechosłowacją 
powinniśmy być z roku ubiegłego zado 
woleni. Zwycięstwo naszego Il-go gar- 
nituru nad Estonią i nieporównany suk 
ces mad starą rywalką, Finłandją. to 
chyba wyniki z których możemy być 
dumni- Należy do nich też zaliczyć wy- 
graną z Turcją, oraz ciężko wywal- 
czone zwycięstwo na dalekiej północy 
nad twardymi Norwegami. 

Przegranemi z Węgrami i Szwecją 
nie ma co się bardzo martwić. gdyż 
były one do przewidzenia; zresztą 
Węgrom strzełiliśrny pierwszą bramkę, 
Szwedom bardzo się podobaliśmy, a 
przytem oba te spotkania przegraliśmy 
niezbyt zasłużenie. 

Oprócz spotkań  międzypaństwo- 
wych wielką wagę należy przykładać 
do zawodów międzymiastowych z za- 
granicą, które nieraz stanowią, jak 
zawodów międzypań- 


| 
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Ogólnie wziąwszy spotkanła te są 
dla mas pomyślne. a w każdym razie 


pomyślnicjsze, niż spotkania między- 
państwowe. 
Najwięcej zawodów międzymiasto- 


wych z zagranicą, jak łatwo się domy- 
śleć, rozegrał Kraków. Reprezentacja 
grodu podwawclskiego grała w r. 1922 
w Szwecji ze Sztokholmem z wynikiem 
0:1 na swą niekorzyść: z Konstantyno- 
polem dwa razy w Krakowie w r. 1924 
i 1926 z wynikiem 2:0 i 2:1 na swą ko- 
rzyść i w r. 1925 w Konstantynopolu 
3:3; z Wiedniem w Krakowie w r. 
1924 0:0. w r. 1925 w Wiedniu 0:1, w r. 
1926 w Krakowie 2:4: z Pragą w Kra- 
kowie w roku 1925 0:3; z Buda- 
pesztem w r. 1925 0:0 w Krakowie i w 
r. ub. 8:4 w Budapeszcie: ze Szwecją 
Południową 1:4 w Krakowie w r. 
1925. 

Warszawa gościła w r. 1923 w Tal- 
linie, zwyciężając tamtejszą reprezen- 
tację 6:1. Rewanż w Warszawie 1:0 dła 
miejscowych. W r. 1925 grał gród sy- 
reni z Pragą, ulegając jej 2:3 oraz w r. 
19% z Helsingiorsem, wygrywając 2:1 
w Warszawie. 


Lwów grał w r. 1925 z Węgrami Pół- 
nocnemń u siebie w domu, bijac ich 5:0 


b z Wrocławiem w r. ubiegłym 4:1. 


Prace automobilistów krakowskich 


Jeżeli oznaki nie zawiodą, sport sa-|mobilowego. Wyścig ten, już w przy- 


mochodowy wchodzi w 
nową fazę swego TOZWOJU, 
się to dzięki pracy | ©lergji 
kiego Kiubu Automobilowego, 
Automobiłklubu Polski. 

Program działalności sportowej 
K.K.A. opiera Się na stwierdzeniu fak- 
tu, że przeważna część dróg leżących 
w orbcłe działania Klubu — to drogi 
górskie, — a Ponadto — teren naj- 
częstszych wycieczek i jazd turysty- 
cznych automobilistów krajowych i 
zagranicznych. Od Bielska i Cieszyna 
— po przełęcz Dukielską, ciągle w 
zasięgu jednodniowej jazdy Z Krako- 
wa, leżą bezsprzecznie najpiękniejsze 
wyceczki automobilowe Polski 
wszystkie o charaktenze par excel- 
lence górskim. Bielsko i Cieszyn, Zy- 
w ec i Kocierz. Zakopane i Morskie 
Oko, Szczawnica 1 Krościenko, Lima- 
nowa, Nowy Sącz i Krynica, cała oko- 
lica Krosna aż po Dublę. — to szlaki 
czysto górskie. bardzo uczęszczane, a 
wszystkie leżące w pełni w terenie 
działania . 

Ten stan faktyczny, należycie zro- 
zumiany, wpłynął decydująco na pra- 
ce K „A.; imprezy sportowe przez 
krakowskich automobilistów urządza- 
ne będą maty charakter górski. Raid 
K.K.A. będzie prowadził po drogach 
górskich, w-okolce mniej znanc, zda- 
la od klasycznych już. szlaków podha- 
lańskich, w. Karpaty Zachodnie i Be- 
skid sądecki. Naczelna imprcza spor- 
towa K.K.A. — to wyścię górski na 
szosie Zakopane — Morskie Oko, — 
będący, kto wie, czy nie największą. 
atrakcją tegorocznego sezonu auto- 
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NAJPIĘKNIEJSZE 


Krakowie w |szłym roku mający figurować w ka- 
A dz oje | lendarzu lzy i 
Krakow- |jedną z najładniej pomyślanych imprez 
filji sportowych w Polsce. 


m ędzynarodowym, będzie 


Raid górski, projektowany pierwot- 


Doprowadzenie do skutku dwu tak 


nie na 8 maja. przełożono z powodu poważnych imprez wymaga wielkcj 


fatalnego stanu dróg na 16 i 17 lipca. |pracv. 


Pierwszą rzeczą — to stara- 


Wyścig górski odbędzie się 14 sierp-|nie o doprowadzenie dróg do jakiego 


"ma. 


Kpt. Uhacz G. Śląsk przy pracy 


takiego stanu. Starania K.K.A. rozpo- 
częte i prowadzone bardzo tntensyw- 
niu już z wczesną wiosną b. r. przy- 
noszą pewne owoce. Władze admini- 
stracyjne zainteresowały się narazie 
drogą Kraków — Zakopane į prace 
nad naprawieniem tej niezmiernie dla 
automobilizmu ważnej arterji komuni- 
kacyjnej postępują energicznie na- 
przód, tak, że dziś większa część tej 
szosy znajduje się w stanie znośnym. 
Również prace nad dokładnem popra- 
wieniem szosy Zakopane — Morskie, 
szczególnie na odcinku od mostu na 
Białce do Morskiego Oka, jako na 
przyszłym terenia wyścigu górskiego, 
rozpoczną się niedługo. 


Obok dróg — najważniejszą pracą 
jest propaganda i organ zacja. Nie 
można ukrywać, że pomoc ze strony 
wojska, reprezentowanego przez p. 
ppłk. dr. Piotrowsk ego, jest bardzo 
wielka. Świetnej organizacji służby 
łączności będziemy mieli w dużej mie- 
rze do zawdzięczenia sukces organi- 
zacyjny wyścigu górskiego. 


Życie klubowe iest intensywne, W 
naibliiższym czasie uzyska klub odpo- 
wiedni lokal reprezentacyjny, pozwa- 
lający na szerokie rozw.męcie życia 
towarzyskiego. a 

Jak więc widzimy, w tej dziedzi- 
nie sportu praca wre w Krakow.e w 
całej pełni. 


D. 


PAWILONY WYSTAWY SPORTOWEJ WE LWOWIE 


Scott i Pawłowski 


Narciarstwo, molocyklizm, nagrody i żetony 
Wystawa Sportowa we Lwo-|narciarski: buty, ubrania, jakieś |rybołówstwo w Małopolsce jest 


wie spełniła w zupełności swoje 
zadanie. Uświadomiła społeczeń 
ekspansywnej 
naszej wytwórczości sportowej j 
zwróciła uwagę na polskie kupie- 
ctwo sportowe, które nie małą o- 
degrało rolę w rozwoju polskiego 
sportu. 


Naijmilszymm jednak i najprzy- 
Jemniejszym momentem tej wy- 
stawy jest rozmach kupiecki da- 
jący się zaobserwować w spo- 
sób szczególnie wyraźny u nie- 
których firm samochodowych i u 
lwowskiej firmy sportowej „Scott 
i Pawłowski”. 

Firma ta zajmując nafwiększe 
stoisko na wystawie zainstalowa 
ła je z taką pomysłowością i gu- 
stem, zaprezentowała tyle rodza- 
jów sportowego przemysłu (w jak- 
najszerszem tego słowa zmacze- 
niu), że podziw nasz w tym wy- 


„padku nie jest wcale przesadzo- 


nym, a wybór tej, a nie innej fir- 
my dla stwierdzenia rozmachu 
kupieckiego na wystawie jest ZU- 
pełnie właściwy. 


Najlepszym argumentem dla 
stwierdzenia wielkości tego stojś$- 
ka byłoby to, że żaden z fotogra- 
fów mając zastrzeżenie. że musi. 
całe stoisko oddać na jednej kli- 
szy, nie podjął się tego zadania, 
gdyż zamało na wystawie było 
miejsca, żeby ustawić aparat 
na pewnej odległości i objąć ca- 
ły kiosk. 


Jest więc to zasadnicza przy- 
czyna, dla której nie jlustrujemy 
tego najładniejszego Stoiska wy- 
stawy- 

Czego w tym kiosku nie było: 
motocykle (firma jest jedynym o- 
becnie na Polskę reprezentantem 
motocykli angielskich A. J. K. 
i B. S. A.) narty wszelkich ty- 
pów. narodowości i kolorów 0- 
raz najdziwaczniejsze wiązania | 
do naft w wielkim wyborze i iln- 
ści.  Najróżnordniejszy sprz 


specjalne norweskie i oryginal- 
ne polskie, plecaki, kuchnie, patel 
nie i t. p. 

Nie możliwe jest poprostu wy- | 
mienić tego wszystkiego co w! 
sporcie narciarskim, poczynając 
od smarów, a kończąc na nagro- 
dach, jest potrzebne, a specjalnie 
ustawione i zaprezentowane da- 
je się widzjeć w Świetnie urządzo 
nym kiosku „Scotta i Pawlow- 
skiego“, 

Widziałem przy. kiosku paru 
wyższych oficerów, którzy z 
wielkim zachwytem omawiali 
dział narciarski tego stoiska, pod 
kreślając wielkie znaczenie tego 
rodzaju przedsiębiorstw dla ar- 
mji, która nie zawsze jest obslu- 
giwama przez firmy odpowiednio 
i tak bogato zaopatrzone w sprzęt 
dobry į należycie Przez fąchow- 
ców sprawdzony. 


Z niemniejszem uznaniem prz 
patrywali się jmponuiące! wysta- 
wie absolutnie najtańszych żeto- 
mów i nagród, które zapewne in- 
teresowały ich ze względu na 
przysposobienie wojskowe, Sport 
w wojsku i wychowanie fizycz- 
ne. Jak później dowiedziałem 
się, żetony te niezmiernie ładne | 
i gustowne są wyrabiane w Wie- 
dniu į na Polskę są wyłącznie re 
prezentowane przez firmę 
„Scott i Pawłowski“. 


Właściciele firmy będąc wy- 
bitnymi i dobrze znanymi w ca- 
łej Polsce sportowcami i turysta_ 
mi mogli tak świetnie zaprezen- 
tować przemysł narciarski i tu- 
rystyczny na wystawie. 


Poza działem narciarskim i 
działem nagród dominuje w kio- 
sku rybołóstwo. Dóskonałe wy- 
roby znanej na cały świat firmy 
angielskiej Alcock, której pp 
Scott i Pawłowski są wyłączny- 
mi przedstawicielami na Polskę, 
zachwycały starszych i dzieci, z 
czego wyciągnąłem wniosek, że 


bardzo popularne. Widziałem po- 
zatem najprzeróżniejsze artyku- 
ły i ekwipunek sportowy, poczy- 
nając od rakiet, a kończąc na dy- 
skach, rękawicach bokserskich i 
piłkach: 


Nadmienić również muszę, że 
w rozmowie z kilkoma sportow- 
cami lwowskimi dowiedziałem 
się, że w firmie „Scott i Pawłow- 
ski (Lwów, Plac Halicki 7 — 
gdzie odbywa się hurtowa i de- 
taliczna sprzedaż, załatwia się 
wysyłki zamiejscowe i t. p. 
wszelkie artykuły sportowe acz- 
kolwiek w najlepszem gatunku, 
są tańsze, niż gdziekolwiek in- 
dziej. Dowiedziałem się również, 
że firmą ta w zrozumieniu potrze 
by szerzenia ruchu harcerskiego 
we Lwowie prowadzi dział od- 
znak, ubrań i ekwipunku harcer- 
skiego, sprzedając te wszystkie 
rzeczy po cenach jaknajtań- 


y |szych. 


Opuszczając ten Świetnie urzą- 
dzony kiosk, na obejrzenie które 
go (bynajmniej nie dokładne!) 


musiałem stracić pół godziny 
czasu, zastanawiałem się nad 


tym jak bardzo ułatwioną mają 
pracę kluby sportowe, wojsko, 
skoro mogą korzystać z usług 
firmy imponującej na wystawie 
tak wielką znajomością rzeczy i 
rozmachem kupieckim. 


f. w. 
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| Łódź rozegrała zawody w r. 4924 z” 
Helsmgiorsem, ulegając mu 1:2. 

Przemyśl grał z  Komstuntynopolem 
w r. 1924 na remis 3:3. 

Górny Śląsk. oprócz dwu przegra- 
nych i jednej nierozegranej ze Slaskiem 
Niemieckim. grał z Konstautynopolcin 
z wymikiem 2:1 na swoją korzyść. 

Reprezentacja Małopolski grałą z 
Tallinem w r. 1925, bijąc go 3:0. 

Komb. Polska — komb. Turcja w 
Konstantynopolu: w 1925 r. 2:2. 

Oto mniej więcej pełny bilans głó- 
wniejszych naszych spotkań imiędzy- 
miastowych z zagranicą. 

A teraz trochę suchych cyfr staty= 
Styki piłkarskiej. Oto dwie tabelki. Hu- 
strujące ilość spotkań międzypaństwo= 
wych Polski 

Największy deficyt mamy z Węgra 
mi. Na 6 spotkań — 6 klęsk. stosunek 
bramek 1:19. Ze Szwecją bilans nasz 
przedstawia się nieco lepiej. Na 5 spot- 
kań 1 wygrana. I rents i 3 przegrane. 
Stosunek bramek 8:17 itd. itd. Najlepiej 
stoimy w spotkaniach z Turcją. Na 3 
mecze — 3 wygrane, st. br. 10:2 

Nalepszy rok. to bczwątpienia rok 
1926. Potem 1922. Najgorszy. rok VIII 
Olimpjady, 1924. 

Na 29 spotkań najwięcej rozegrał naj 
lepszy sportowioc polski, dwna Lwo- 
wa, Wacław Kuchar — 22. Drugim jest 
Szperling z 17 meczami. 3) Kałuża — 
15. Bacz, Ginte4 i Spojda po 12, Sta- 
Kński — 10, Cikowski. Adamek i Han- 
ke po 9, Synowiec. Fryc, Garbień. Gör- 
litz i Karaś po 8, Reyman I. Chruściń- 
ski i Zastawiak po 7. Wiśniewski i Sto- 
necki po 6. Loth II, Styczeń. Müller, 
Domańsk. Balcer i Ciszewski po 5, O- 
learczyk, Cyll, Gieras i Kowalski po 4, 
Śliwa. Markiewicz, Tupałski, Giehartow 
ski i Kubiński po 3, Mielech. Klotz. Po- 
piel, Schneider. Fichteł, Seichter TI 
Czajkowski. Pychowski, Lubina. Milde, 
Kisieliński i Kalran po 2, Marczewski, 
Einbacher. Krumholz, Kogut. Przewor- 
ski. Bułanow H, Niziński Prymka, Du- 
źniak, Krupa. Amirowicz. Czulak, Otto, 
Śledź, Przybysz. Szabakiewicz. Kmi- 
ciński, Malczyk. Pohl. Wojciechowski 
Wieliszek, Loth I. Zwierz Il. Sobota, 
Cichecki, Flierier, Szumiec. Rediler. 
Durka i Steuerman po l. 

Najwięcej bramek zdobył Staliński— 
10. drugin jest Bacz — 9, Kałuża — 6, 
Balcer — 4, Kuchar — 3, Steuerman— 
3. Garbień, Kowalski, Reyman I, Szper 
ling i Adamek po 2. Klotz. Dużniak, Mil 
ler. Czułak, Chruściński, Sobota i Tu- 
paiski po 1. 

Najwięcej bramek - puścił Wiśniew- 
ski — 19, Görlitz — 11, Domański — 7, 
Malczyk i Kisteliński po 6. Loth Il — 5, 
Szumiec — 4, Popiel 3, Przewot- 
ski — 1. 

Najwięcej graczy na jeden mecz dała 
Pogoń na zawody z Węgrami 0:2. Gra 
ło wtedy 9 graczy Pogoni i 2 Wisłv. 
Cracovia dała 8 graczy na mecz z Ju- 
gosławją 3:1. 

Najwięcej publiczności w kraiu było 
na meczu Polska — Węgry 0:3 w Kra- 
kowie (15.000), zagranicą na zawodach 
Połska — Szwecja 1:3 w Sztokholmie 
(19.000). 


lgnacy Majsterko 
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„Polski Przemysł Sporfowy* 


tennis, przybory szermiercze, łucznictwo 


Błogosławię przypadek, który 
zciągnął mnie do Lwowa, a co 
już samo się rozumie — na wy- 
stawę sportową. 

Wychowany na dotychczas 
urządzonych wystawach  — 
„przedsiębiorstwach*, — zdziwi- 
łem się niezmiernie, kiedy za- 
miast jakiegoś „przedsięwzięcia” 
mającego służyć do wyzyskiwa- 
nia wystawców i widzów, ujrza- 
łem imprezę europejską, zakro- 
joną na wielką skalę, stosowaną 
li tylko dla propagandy Sportu i 


) polskiego przemysłu sportowe- 


go. 

Wrażenie to — bardzo zresztą 
dodatnie, — w niemałej mierze 
spotęgował stan obecny naszego 
przemysłu sportowego, z które- 
go wnioskować należy, że przy 
dobrych chęciach już w niedłu- 
gim czasie będziemy mogli naj- 
zupełniej uniezależnić się od za- 
granicy. 

Zwiedzając pawiłon centralny, 
napotkałem niemało tego dowo- 
dów. Nie niarzyłem naprzykład, 
że będę mógł na tej wystawie 0- 
bejrzeć rakiety dobre, tanie, wy- 
konane całkowicie w kraju. A je- 
dnak zobaczyłem. 

Mało tego! Zobaczyłem. wY- 
bór, bogaty wybór ładnie wyko- 
nanych, tanich rakiet polskiej 
produkcji. Nie mogłem tedy od- 
mówić sobie przyjemności bliż- 
szego zapoznania się z kioskiem 
rece 6 „Polski Przemysł Sporto- 
wy“, 


faza S IT I ED 


Ear D LO T A a _ 


WY a DT 11 a PP 


ŻĄDA 


Ć WSZĘDZIE 


1 H f 


S-ka z ogr. odp. Pierwsza | zagranicznych“. 


Do zdjęć sportowych 
najlepsze są błony fotograficzne 


| 
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Polska Fabryka Rakiet i Przybo- 
rów Technicznych oraz Artyku- 
łów Sportowych w Krakowie, ul. 
Sw. Marka l. 27, gdzie właśnie 
zobaczyłem pierwsze ładne i do- 
bre rakiety polskie, które już te- 
raz mogą konkurować z niejedną 
renomowaną, a paradoksalnie 
drogą marką zagraniczną. 

Nic umiałem ukryć powątpie- 
wania, malującego stę na moim 
obliczu, kiedy pytałem obecnego 
na wystawie przedstawiciela 
„Przemysłu Sportowego“, czy te 
świetnie prezentujące się, solid- 
nie wykonane rakiety są rzeczy- 
wiście wyrobem krajowym? 
Wówczas właśnie przekonałem 
się, że nigdy nie należy zbyt pe- 
symistycznie zapatrywać się na 
nasz przemysł sportowy, gdyż 
najśmielsze nawet przewidywa- 
nia nie zdołają określić możliwo- 
ści polskiej inicjatywy i przemy- 
słowości. 

E Tak — odpowiada z prosto- 
tą mój rozmówca. — Rakiety te 
są wykonane całkowicie w kra- 
ju z najlepszych surowców 
przez polskich robotników, spe- 
cjalnie kształconych zagranicą. 
Dlatego właśnie już teraz produ- 
kujemy rakiety niczem zagrani- 
CZznyim nieustępujące po cenie 
bez porównania tańszej. Zresztą 
nietylko naszemi rakietami za- 
dajemy kłam nowszechnie utar- 
temu mniemaniu, że „krajowe 
wyroby sportowe są gorsze od 

Naprzykład 


nasze łuki, jeśli 


i chodzi o materiał i precyzję wy- 


konania — są lepsze od angiel- 
skich. Nasze karabiny do szer- 
mierki pod żadnvm wroróle wzglę 
dem nie mają konkurencji, nasze 
dyski, oszczepv i nrzybory teni- 


par w zupełności zagranicz- 


nym dorównują, a są od nich bez 


i porównania tańsze. 

} Zresztą nietylko jakością wy- 
irobów i cêną możemy konkuro- 
|wać z zagranicą. 
lrównież ilością wytwarzanych 


Konkurujeiny 


przyrządów. W tym roku na- 
przykład wyprodukujemmy 10000 
j (dziesięć tysięcy) rakiet. Liczba 
ta wyraża stan zamówień poczy- 
nionych w naszej firmic po wy- 
stawie sportowej". 

Wszystko jednak na tym Bo- 
żym Świecie musi się kończyć — 
skończyła się więc, niestety i na- 
sza sympatyczna rozmowa, do 
której wmieszał się jakiś jego- 
mość, kupiec z prowincji, który 
również zainteresował się pol- 
skiemi rakietami. Wobec tak 
po konkurenta musiatem 


ustąpić, -bo mój rozmówca w 
słusznem mniemaniu, że jedna 
tranzakcja handł>wa jest lepsza 
od dziesięciu, choćby naiprzyijem 
pożegnał 


niejszych rozmów, 


mnie. 
Wyc! dzac, bvtem pełen po- 
dziwu dia iniciatywy i wytwór- 


czoŚści „Polskiego Przemysłu 
Sportowego“. 
E W 


MŁODA PANIENKA 


niedawno przyjechała do Warszawy— 

poszukuje partnerki lub partnera do gry 

w tennisa. — Zgłoszenia pod „Dobra 

tennisistka* do Adm. „Kurj. Czerw.* 
Nowy Świat 39. 
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Radom. Czarni — Korona (Warsza» 
wa) 3:8 (2:0). Zawody o mistrzostwo 
kl. A W. O. Z. P. N-u. Gra toczyła pod 
znakiem nudy i zupełnego wyrównania. 
Korona zawiodła na całej linji. Bramki 
dła Radomia- strzelili: 
(2) i Goldberg. dla warszawiaków No- 
wacki, Sochacki i Chyła. Sędziował 
dobrze p. M. Walczak. 

Kielce. 4 p. p. leg. — Makabi 5:0 
(3:0). Do przerwy gra wyrównana, po 
przerwie wojskowi przeważają. U zwy- 
cięzców wyróżnili się stnzekky bra- 
mek: Bulek (2), Zalewski (2), N klass 
(1) i obrońca Stachwicki. W Makabi 
brał dobrze obrońca Grünberg. 4 p. p. 
leg. —: Orlęta (Pińczów) 5:2.. T. S. 
Sokół — Makabi 1:1. Z powodu burzy 
mecz trwał tylko 10 m mat. 

Tomaszów Mazowiecki: Hakoah — 
Uczniowski K. S. (Koluszki) 1:0. Gra 
wyrównana. Jedyną bramkę dnia zdo- 
był Krakowiak. 

Bydgoszcz. 62 p. p. II dr. — Sokół 
M dr. 5:1 (2:1), Sokół wzmocniony 
dwoma graczami | drużyny. Bardzo źle 
u zwyciężonych grał brarnkarz. Na- 
przód — Astorja 11:0. Astorja—Gwiaz- 
da 2:1. Sokół Bydg. | — Sokół Bydg. 
V 3:3. Jubileusz 5-lecia Sokoła V. Prze 
ważał cały czas Sokół I. Bieg rozstaw- 
ny „Dziennika Bydgoskiego wygrała 
K. S. Polonia w 3 m. 40 sek. przed So- 
kołem I i 61 p. p. 

Leszno. W Zielone Świątki bawiła tu 
ligowa drużyna Breslauer Sportklub 
08 z. Wrocławia. Była ona gościem 
tamtejszej Polonii, B-klasowej drużyny. 
Pierwsze spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem Polaków 4:0. W drugim 
meczu do przerwy Niemcy prowadz Ii 
4:1. Polonia zdołała jednak ustanowić 
ostateczny wynik na 6:4. 

Grudziądz. Zawody bokserskie ro- 
zegrane w sal Tivoli dały między in- 
nemi następujące wyn ki: Waga kogu- 
cia: Głon. eksmistrz Polski. Warta — 
Poznań, bije na punkty Licka, Olimpia. 
Walka ta stała na najwyższym pozio- 
mie techniki, Waga piórkowa: Kara- 
Śkiewicz, Warta — Olszewski, Olim- 
pia walka nierozstrzygnięta. Waga pół 
ciężka: Lubański, mistrz Pomorza, O- 
limpja, bije na punkty Bączkowskiego 
Warta Poznań. Bączkowski dzielnie 
się broit, lecz nie mógł wytrzymać 
nadzwyczaj celnych i silnych ciosów 
lubańskiego. — Sędziował na ringu p. 
Henryk Sadłowski. Punktowali pp. Kra 
kowski, Czetn ak i Cichaczewski. Mie- 
rzył czas p. A. Szczerbicki. Zawody 
urządziła sekcja boks. Tow. Sport. 
Ol mpia. 

Kępno. Polonia rozegrała dwa mecze 
z niemiecką drużyną S. C. Preussen 16 
z Namysłowa, osiągając w pierwszym 
dnin 2:2, a w drugim wygrywając w 
stosunku 1:0. 

Polonia posiada w swych szeregach 
młodych, dobrze zapowiadających się 
graczy i w niedalek ej przyszłości mo- 
że być groźnym przeciwnikiem dła czo 
łowych klubów polskich. 


NA BOISK 


PRZEGLĄD 


w 


SPORTOWY 


KORESPONDENCJE „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO: 


i Gniezno. Polonia (Bydgoszcz)—Stel- 
a 2:2. 

Nakło. Czarni — Sokół 4:0. Zawody 
o mstrzostwo i puhar m. Nakła. Polo- 
nia juniorzy (Bydgoszcz) — Czarni II 


Mazurk ewicz |6:5. 


Płock. Mecz piłki nożnej pomiędzy 
drużynami R. K. S. Gwazda a Maka- 
bi dała wynik 3:1 dla Makabi. Bramki 
dla Makabi zdobyli Guterman 2, Fryder 
son 1, a dla Gwiazdy Assante. Nailep- 
szy na boisku Sadzawka (M.). 


Czeladź. C. K. S. — Ruch (Sosmo- 
wiec) 4:1 (2:0). Zawody 0 mistrzo- 
stwo kl. B. Bramki strzelik Kamtoch, 
Zola, Piwek i Łata, a dla Ruchu sa- 
mobójcza. Sędziował dobrze p. Słom- 


Brześć. 35 p. p. — Ż. K. S. 3:2. Sę- 
dzia p. Klin. Zawody rewanżowe dały 
wynik korzystny dla Ż. K. S. 4:1. Sę- 
dzia p. First. Jutrzenka — 82 p. p. 3:1. 
U zwycięzców wyróżnił się: Sobański. 


czyński. Ruch H — C. K. S. H 6:3 (4:3). |Sędzia p. Rode. 


DZIEŃ BOKSU W ST 


OLICY 


Walki dnia tego przyniosły widzom szereg niepowszednich emocyi, zilustrowanych na naszem zdjęciu: w środku naipiękniejsze spotkanie Wende—Reutt; 


3 inne momenty, to różne etapy. meczu międzyklubkowezo Y. M, C. A, — Makabi, U góry główki bokserów; Ranua. Ma uszewskiezo „Wendegi i Reutta 
; ; LEREN AŻ ak. ką 
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Lekkoatletyczne mistrzostwa Pomorza 


Niedziela, 12 czerwca dała Bydgosz- 
czy moc atrakcyj sportowych godnych 
specialnej uwagi. Przedewszystkiem od 
były się więc na stadjonie wojskowym 
zawody lekkoatletyczne pań I panów o 
mistrzostwo O. Z. L. A. dając następują 
ce wyniki: 

Panie 


Biegi: 60 m. 1) Gędziorowska TKS. 
8.4 sak., 2) Rybkówna HKS., 3) Ostrow 
ska TKS. 80 m.: 1) Gędziorowska 
TKS. 12.2, 2) Rybkówna HKS. 3) O- 
strowska TKS. 100 m.: 1) Gędziorow- 
ska TKS. 14.4, 2) Baumbartówna Sokół 
Bydg. 3) Gilówna Sokół Bydg. 200 
m.: 1) Rybkówna HKS 302, 2) Wo- 
źniewska Sokół Bydg. Sztafeta 4X75 
m.: 1) TKS. w składzie: Korzeniowska 
— Rączkówna — Ostrowska — Gędzio- 
rowska, czas 44.2 sek. (Rekord Okręg.). 
2) Sokół I Bydgoszcz, 3) Sokół HI Byd- 
fgoszcz. Czasy Gędziorowsk ei słabe 
z powodu fatalnej bieżni i b: słabej kon- 
kurencji. 

Skoki: wdał: 1) Gędziorowska TKS. 
451.5 cm.. 2) Struczyńska Sokół Bydgo- 
ski 415 cm. 3) Rybkówna HKS. 385 
cm. Wwyż: 1) Labensówna HKS 117 
cm. 2) Struczyńska Sok. Grudz. 117. 3) 
Wożźniewska Sok. Byd. 117 cm. Rzut 


BONIECKA (Kraków) 
zdobyła mistrzostwo tennisowę War- 
szawy na r. 1927 


dyskiem: 1) Struczyńska 22.96 m. 2) 
Zalewska Sokół Grudz. 22.65 m. 3) Gę- 
dziorowska TKS. -20.43 m. Rzut oszcze 
pem: 1) Struczyńska 22.05 m. 2) Za- 
mońska Sokół Bydg. 19.74, 3) Korze- 
niowska TKS. 19.01 m. Pchnięcie ku- 
lą: 1) Stryczyńska 6.64, 2) Kanabaj Sok 
Bydg. 6.36, 3) Zalewska Sok. Bydg. 6.25 
W ogólnej punktacji pań 1 miejsce 
zajął TKS. 22 pkt., 2) Sokół Grudziądz. 
16 pkt. 3) Sokół I Bydg. 13 pkt. 
Panowie 

Biegi: 100 m.: 1) Biniakowski Połonia 
Bydg. 12 sek, 2) Adrian 6! pp. 200 m.: 
1) B'niakowski 24 sek.. 2) Labens Polo- 
nja Bydęg. 3) Stanik Sok. Bydg. 400 m.: 
1) Biniakowski 55.2, 2) Maćkowiak Sok. 
Bydg. 3) Kwasek Polonia Bydg. 800 
m.: 1) Guhl Sok. Bydę., 2.9, 2) Ginter 
Połonja, 3) Kwasek Polonja. 1500 m.: 
1) Guhl 4 min. 34.4 sek.. 2) Krajniew- 
ski Sokół Bydęg., 3) Sindziński Sok. 
Bydg. 5000 m.: 1) Baumgart Sok. IV 
Bydg. 17 m. 53.8 sek., 2) Komorowski 
Polonja, 3) Szulerecki Sok. Bydg. 
110 przez płotki: 1) Majtkowski Roman 
20.6 sek., 2) Małczyński obaj Sok. Bydz. 
Sztafeta 4X100 m.: 1) Polonia Bydę. 
48 sek. 2) Sokół Grudziądz.. 3) Sokół 
Bydgoszcz. 4X400. m.: 1) Sokół 
Bydg. 3 min. 54.4 sek., 2) WKS 61 pp. 

Skok wdal: 1) Dąbrowski S. Ofic. 
Piech. Bydg. 613.5 (nowy rekord okrę- 
gowy), 2) Biniakowski 591 cm., 3) 
Kwasek Polonia 574 cm. Skok wwyż: 
1) Majtkowski Sokół Bydz. 168 cm.. 2) 
Kostrzewa Polonia 162 cm., 3) Sko- 
wroński Sok. III Bydg. Skok o tyczce: 
1) Majtkowski 317 cm., 2) Czarnecki 
Sok. Grudz. 317 cm., 3) Majtkowski R. 
280 cm. Rzut dyskiem: 
Sok. Grudz. 32.15 m., 
30.37, 3) Maitkowski 30.36. Rzut osz- 
iczepem: 1) Madaliński Sok. Grudz. 
46.60 m., 2) Baumann 44.91, 3) Bon- 
czyński 43.21 — wszyscy trzej Sokół 
Grudziądz, Pchnięcie kulą: 1) Madaliń- 
ski 10.63 m., 2) Majtkowski 10.52, 3) 
Pasiński Sok. Bydg. 10.42. — Sędzia 
lgłówny p. Opiński przeprowadził zawo 
dy sprężyście. Zawodników stosunko- 
wo ne wiele, dziwić się należy, że ta- 
jkie kluby jak T. K. S. wogóle zawodni- 
ków nie zgłosiły. W ogólnej punktach 
panów pierwsze miejsce zdobył Sokół 
I Bydgoszcz 34 gkt., 2) Polonia Byd- 
goszcz 25 pkt. 


1) Baumann 


DEUTSCHMAN 

lewy pomocnik Po 
goni lwowskiej 
znajduje się obec- 
nie w świetnej for 
mie i jest jednym 
z filarów defensy- 
wy mistrza Polski 


Prenumerata kwartalna zł. 3.50. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 m/m, szerokości szpalty red. w tekście zł. 0.80, poza tekstem zł. 0.40. 
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DOMAŃSKI r i 
Czołowy bramkarz stoł cy, mimo, że nie może wrócić do świetnej formy ze- 
szłorocznej jest ciągle jednym z najlepszych bramkarzy polskich. Ostatnio zna 


lazł on poważnego konkurenta w świetnym technicznie Adamowiczu z 


BRONI 


Legii 
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Tarnów. Tarnovia — Zwierzyn ecki 


Częstochowa. W dniach 5 £ 6 b. m. 


K. S. (Kraków) 5:1. Mistrz. kł, A okrę- |na torze K. O. S. Victoria odbyły się 


Technicznie i kombinacyjnie miejscowi 
przewyższają gości, a krakowianie fi- 
zycze górują nad gospodarzami, 

Grę rozpoczyna Zw erzyniecki i przez 
30 minut góruje nad czerwonymi, uzy- 
skując w 15 min. prowadzenie przez l.- 
skrzydłowego. W tym okresie wyróż- 
nił się przedewszystkiem Jachimek II, 
który obronł karnego. W 25 min. Tarn. 
wyrównuje przez samobójczą bramkę 
gości. Po okresie przewagi krakowian 
gospodarze opanowują boisko. W 42 m. 
Mikulski strzałem z 35 metrów ustana- 
wa wynik 2:1. 

W 73 min. gospodarze nie wyzyskują 
karnego. Wreszcie w 75 min. Szybak 
ski podwyższa wynik na 3:1. W 2 mi- 
nuty później Macko strzela 4 gola, a w 
87 min. Jachimek I ustanawia wynik 
końcowy. 


Z miejscowych oprócz bramkarza wy 
różnili się Z emian, Boryczko i Koby- 
larz oraz łewa strona ataku Smoczek, 
Jachimek I i Mikulski. Sędzia p. Seid- 
ner z Krakowa b, dobry. Jutrzenka — 
Czarni (Jasło) 2:0. Mistrz. kl. B pod- 
okręgu tarwowskiego. 

Sędzia p. Jedliński z Krakowa przec- 
wał grę w 49 minucie z powodu ulewy. 
Obie bramki strzeń 1 Haber. 


DRUKARNIA „PRASA POLSKA” Sp. Akc., Warszawa, Nowy Świat Nr, 39, TeL 93-10, 


2) Madal ński|gu krakowskiego. Gra b. interesująca. |pierwsze w sezonie wyścigi cyklistów 


z udziałem jeźdźców Warsząwy, Kra- 
kowa, Łodz:. Kalisza i klubów miejsco- 
wych. Pomimo niepewnej pogody pu- 
bliczność przybyła dość licznie. Rezul- 
taty poszczególnych biegów następu- 
ąjce: 

Bieg otwarcia — Do 4-ch przedbie- 
gach i 2-ch półfinałach wygrali: 41) 
Szymczyk, 2) Zybert, 3) Kędzia. 

Mecz 4-ch jeźdźców, który składał 
się z 3-ch biegów (bieg krótki, półdy- 
stansowy i z 4-ch startów) w obł cze- 
niu na punkty: 1) Kędzia, 2) Janociń- 
ski, 3) Zybert. 4) Kwieciński. 

Bieg o mistrzostwo klubu Victoria 
1) Bergchauzen, 2) Bielecki, 3) Korzo- 
nek, 4) Kryłoff. 

Bieg o naramiennik miasta Często- 
chowy. F nał 1: Szymczyk — Barzyc- 
ki — Kędzia. Finat II: Zybert. Finał III: 
Daab. 

Bieg gości zamiejscowych: 1) Szym- 
czyk, 2) Barzycki, 3) Kędzia. 

Bieg amerykański parami: 1) Micha- 
lek — Chyłko, 2) Zybert — Kędzia, 3) 
Korzonek — Morawski. e 

Mecz Warszawa — Kraków: Wygrał 
Kraków w składzie Michalek — Chyl- 
ko, a mecz Łódź — Kalisz wygrała 
Łódź w składz e Zybert — Kapłan. 
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Pińsk, Zawody lekkoatletyczne a 0" 
kazji święta pułkowego 84 p. p. przy= 
nosły wyniki: 100 mtr. Burczenko 12 
sek. 110 p. pł. sierż. Różański 21.4, 
Sztafeta 4 x 100 — G. Państw. 51 sek. 
Skok wdał Piotrowski 5.42, wwyż Za- 
darnowski 1.55, tyczka — Kisłow 2.80, 
Rzut oszczepem — Burczenko 27 1 
34.15. Bieg 400 mtr. — Kisłow 51.8 
GK b. dobry, należałoby go sprawa 

ić). 

Baranowicze. Makabi — Szomryja 
4:0. Gra interesująca, pomoc Szome 
ryji słaba niezgrana z łinią ataku, 
Srani dla Makabi strzelił B. Szwirań. 
ski. 

Stanisławów. Stanislawowja — Ha» 
koah 2:0. Dwu graczy St. sędzia wye 
kluczył z boiska. 

Tarnopol. Hasmonea II (Lwów) — 54 
p. p. kr. 2:3. Wynik remisowy bardziej 
odpowiadałby przebiegowi gry. Raziła 
gra foul wojskowych. Sędziował p. O» 
bler słabo. 

Jutrzenka (Lwów) — Jehuda 3:2 I 
4:1. Sędziował pp. Kańczukier 4 Dynes 
40 p. p. (Lwów) — 54 p. p. kr. 1:2. 40 
p. p. był drużyną lepszą i mógł zawoa 
dy wygrać. 

Przemyśl. Ruch — Świt 2:0. Zawody 
o mstrzostwo II Ligi. Gra stała na me 
skim poziomie. Legia — Hagibor 4:4 
Tak dobrze grającego w tym roku Hae 
giboru nie widzieliśmy. Sędziował na 
obu meczach p. Krejcarek — wyiątkos 
wo słabo. 

Ż. K. S. Hagibor urządził w niedzielę 
12 b. m. na szosie medyck'ej wyścigł 
kolarsk e. 25 kilm. wygrywa Zacharko 
z Polonii w czasie 53.15 min.,2) Kania 
z Ruchu. 10 klm. wygrywa Chrustil z 
Polonii w czasie 20.42 min., 2) Zachara 

tia). Ogółem startowało 12 Zas 
wodników. 

W tych dniach rozpoczęły się w naa 
szem mieście perwsze rozgrywki © 
m strzostwo 22 dywizji w pilce nożnej. 
5 p. s. p. — 10 oddz. służby int. EL 
Przedłużona gra o 30 minut, dała wya 
nik 2:1. 

Bielsk, Drużyny bielskie odniosły w 
Czechosłowacji piękne sukcesy. Mo= 
rawska — Ostrawa: B. B. S. V — K. 
S. Slovan 2:1. Bramki zdobyłi Hóniga 
smann i Hussak. B. B. S. V. — K.S 
Morawska Ostrawa 1:3. Niezasłużone 
zwycięstwo gospodarzy, dzięki słabej 
form e bramkarza bielszczan. W B. B. 


wyróżnili się Hónigsmann, Stürmer, 
Tretiak i Lubich. Opawa: D. S$. V. 
Troppau — S. V. Biała Lipnik 4:4, 


Bramki zdobyli dla B. L. Navarra 2 ł 
Stark 1. Zawody rewanżowe zakofta 
czyły się wynikiem 2:2. Dla B ałej bram 
ki zdobyli Tomaszczyk 2 i Navarra 1, 

Nowy Targ. Repr. szkoły Przemysłoa 
wej (Zakopane) — S. Z. S$. 2:16. O pos 
ziomie gry mówi sam wynik. Bieg Kos 
larski na przestrzeni Nowy Targ—Zas 
kopane 50 kim. 1) Łela 1:54.43, 2) Ges 
bel Mieczysław 2:03.35: obaj z Sokoa 
ZR Wi Targ. Startowało 14-tn zawod 

w, 
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Zawody bokserskie na Dynasach 


Gwożździem 
zorganizowanych w Warszawie przez 
ruchliwy związek dziemiikarzy sporto- 
wych, na rzecz funduszu olimpijskiego, 
było spotkanie dwu zawodowców—Ra- 
na i Matuszewsk ego. Dwa tygodnie te- 
mu mecz ten dał wynik nierozstrzy- 
gnięty mimo wyraźnej przewagi Rana. 
Warszawianin zażądał wobec mesSpra- 
wiedliwego rozstrzygnięcia rewanżu i 
uzyskał go w pełni. Już pierwsza run- 
da, prowadzona w wolnem tempie z 
daleka, przynosi przewagę ciosów Ra- 
na. Na początku starcia drugiego, lewa 
Rana trafia w wątrobę Poznańczyka i 
rozciąga go na ringu. Błyskawiczny 
<.-0. nie pozwolił nacieszyć się finezja- 
mi tego, tak dobrze zapowiadającego 
się spotkania. 

Zwycięzca. 19-letni zaledwie Ran za- 
powiada silę wspaniale. Obdarzony jest 
nader silnym i szybkim ciosem i roz- 
porządza zupełnie dobrą techniką. Brak 
mu jeszcze wytrzymałości i rutyny. 
Gdy je zdobędzie, może się stać w swei 
wadze półśredniej groźnym przeciwni- 
kem dla zawodowców zagranicznych. 

Na bardzo wysokim poziomie stała 
walka mistrza Polski wagi lekkiej — 
Wendego, z mistrzem Warszawy Reut- 
tem. Pierwsza runda prowadzona w 
out-fightingu przynosi lekką przewagę 
Wendego, którego silne ciosy nie spra- 
wiają jednak wrażenia na znanym ze 
swej wytrzymałości Reucie. 

Rundy druga į trzecia to wyrówna- 
na i po raz pierwszy w Polsce w tak 
pięknej. pozbawionej zupełnie clinchów 
formie przeprowadzona wałka w zwar- 
ciu. Celuje w niej Reutt, a w Wandem 
znalazł godnego przeciwnika. Przepięk 
ne serje mie zdołały jednak przechylić 
zwycięstwa na niczyją stronę i sędzia 
uznał słuszne walkę za nierozstrzy- 
zniętą. 

Walki pokazowe Junoszy z Kakiet- 
kiem i Birencwajgiem obfitowały - w 
wiele emocjonujących momentów, © 
wysokim poziomie techricznym. 

Spotkanie klubowe Y. M. C. A. — 
Makabi dało wynik nierozstrzygnięty 
A Oto wyn ki poszczególnych 
walk: - 

W. piórkowa: Dąbrowski (Y. M. C. 
A.) bije na punkty Andersa (Makabi). 

W. lekka: Pluta (Y. M. C. A.) wyg£ry- 
wa zasłużenie na punkty z Freitagiem 


FONTOWICZ 


bramkarz Warty 
na meczu niedziel- / 4 
nym  poznańczy-|- 
ków z Pogonią 
ratował mistrzó 
Poznania od cięż 
kiej klęski dwucy- 
cyfrowej 


zawodów bokserskich, |(M.). Waiselfisz (M.) ma w pierwszej 


rundzie dużą przewagę nad Dręgowm= 
skim (3 knock downy), w- następnych 
rundach walka jest bardziej wyrównam 
na: zwycięstwo Waiselfisza zasłużone, 
Ankier (M.) rozporządzający silnym cio 
sem j miazłą techniką zwycięża mało 
rutynowanego i zbyt ostrożnego Rysią 
(Y. M. C. A.). Bassowski (waga lekka, 
Makabi) mimo różnicy wagi, przy 
swej wytrzymałości i spokojmości wyw 
walcza sobie zaszczytny wynik nieroza 
strzygnięty. 

Naogół wałki międzyklubowe wyka: 
zały jeszcze duże braki techniczne ł 
taktyczne przeciwników (zbyt ostre 
tempo w pierwszej rundzie, * zupełne 
wyczerpamie w ostatniej). Materjal jeda 
nak jest bardzo dobry t rokuje boksos 
wi stołecznemu duże nadzieje na przys 
szłość. 


Kurs  fgimnastyczno-sportowy Pol, 
Państwowej w Wilnie trwał 6 tygodni 
i obejmował gimnastykę, boks, lekką 
atletykę 1 gry ruchowe. 

25 absolwentów tego kursu, dzięki 
starannemu przygotowaniu, będzie dos 
skonałymi instruktorami nietytko w pos 
lisi ale ś w organizacjach p. w. na 
wsi. 


WOTITZÓWNA (Lwów) 
była jedną z lepszych uczestniczek 
turnieju o mistrz. stolicy 


Redaktor przyjmuje codz. (prócz sobót i świąt) między g. 4—6. 
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